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...INTERMARIUM —  Międzymorze —  to łacińskie słowo, którym nazy­

wamy państwa Europy środkowo-wschodniej, położone między Adriatykiem, Bał­

tykiem i m. Czarnym.

...INTERMARIUM —  Międzymorze —  Wspólnota ABC, to różne nazwy, 

których używamy na określenie geopolitycznego położenia narodów, zamieszkałych 

między Niemcami a Rosją właściwą (ABC —  skrót od pierwszych liter nazwy 

mórz: Adriatyk, Bałtyk, Czarne).

...INTERMARIUM —  Międzymorze —  Wspólnota ABC, to 16 następują­

cych narodów: Albańczycy, Białorusini, Bułgarzy, Chorwaci, Czesi, Estończycy, Gre­

cy, Litwini, Łotysze, Polacy, Rumuni, Serbowie, Słowacy, Słoweńcy, Ukraińcy i 

Węgrzy.

...INTERMARIUM —  Międzymorze —  Wspólnota ABC, to nie tylko po­

jęcie pewnego obszaru geopolitycznego, ale również idea wspólnoty wszystkich 

wolnych narodów tego obszaru, złączonych w wysiłku walki o odzyskanie wolno­

ści i zabezpieczenie swego bytu oraz w dążeniu do konstruktywnego współuczest­

nictwa w budowie przyszłej nowej Europy i świata, wolnego od tyranii, strachu

i głodu.
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PROBLEMY I  PERSPEKTYWY WSPÓLNOTY -

RAZEM O

Narody  Międzym orza  i d ą  
aby o s i ą g n ą ć  w i ę k s z ą  s i ł ę  z j  
z aborczym  n a p a ś c io m  N iem iec
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do w s p ó ln o t y
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czy  u n i j n e j  
’ii. ogać  n a d a l

Narody  M iędzym orza  z b l i ż a j ą  s i ę  ku  s o b i e  t a k ż e  d l a  p e w n i e j s z e g o  
o s i ą g n i ę c i e  ce lów  swego r o z w o ju  k u l t u r a l n e g o . M ają  p o c z u c i e  sw o je j  
o d r ę b n o ś c i ,  m a ją  świadomość r o l i ,  j a k ą  p r z y p a d a  im w ł a ś n i e  o d e g r a ć  
w budow an iu  nowej f a z y  k u l t u r y  e u r o p e j s k i e j .  Wiedzą,  że  a n i  im n i e  
wolno z a  Zachodem p o w tó r z y ć  b ł ę d u  z a t o p i e n i a  s i ę  w k u p i e c k o - f a b r y o z -  
n e j  k o n c e p c j i  ż y c i a ,  ani  im n i e  wolno u l e c  wpływom, r o s y j s k o - a z j s , t y c -  
k i e g o  p r z e r a b i a n i a  l u d z k o ś c i  n a  z u n i f i k o w a n y  ś w i a t  t e r m i t ó w .

W s p ó ln o ta  ma w ię c  p r z y n i e ś ć  o b ronę  i  b e z p i e c z e ń s t w o *  W sp ó ln o ta  
ma z ap ew n ić  ś w ie ż e  i  b u j n e  ś r o d o w is k o ,  p e ł n e  m ło d e j  e n e r g i i  d l a  d a l ­
szego  r o z w o j u  n i e  j a k i e j ś  i n n e j ,  a  t e j ż e  k u l t u r y  e u r o p e j s k i e j ,  k t ó r a  
o t o  p o c z y n a  w ię d n ąć  i  degenerow ać  w zachodn im  p r z e s y c i e .

T a k ie  s ą  s n y .  Al® ^ ? c n a  r z e c z y w i s t o ś ć  n i e  z d a j e  s i ę  n rzy - tw io r
ć z a ć  marzeniom  * A-sdyną dotyche^P-.,  r_ ^ w d z iw ie  r e a l n e  w s p ó l n o t ą  n a r o ­
dów m iędzym orza  j e s t  w s p ó l n o t a  s o w i e c k i e j  n i e w o l i .

Rodz i  ona  zapewne w s p ó ln ą  t ę s k n o t ę  do w o l n o ś c i  -  n i e  z r o d z i ł a  
j e d n a k  j e s z c z e  w snó lnego  do n i e j  m a r s z u .

U jaw niane  d ą ż e n i a  do z e p c h n i ę c i a  s o w ie c k i e g o  j a r z m a  -  t e  n a j ­
w a ż n i e j s z e  w obecnym c z a s i e  w y s i ł k i  n a s z y c h  narodów -  o d b y w a ją  s i ę  
z r e g u ł y  w p o j e d y n k ę .  Zdawaćby s i ę  mogło ,  że  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  z a s a ­
da ,  i ż  k a ż d y  musi  sw o ją  o d r ę b n ą  ś c i e ż k ą  d o j ś ć  do w o l n o ś c i ,  a  d o p i e r o  
Ww j e j  s ł o ń c u ” podejmiemjr  r e a l i z a c j ę  z b a w ie n n e j  w s p ó l n o t y .

B l i s k i e  p raw dy  j e s t  s z y d e r s tw o ,  ż r n a r o d v  M iędzym orza  u m i e j ą ’ 
t y l k o  o d ś w i ę t n i e  m arzyć  o ws-północ-.^, a l e  w d n i u  codziennym  p r a c u j ą  
i  w a l c z ą  n i e n a l e ż n i e  od e l e b i e ,  a  c z ę s t o  p r z e c i w  s o b i e .

Jasnym  j e s t ,  że  t a k i  s t a n  r z e c z y  n i e  z a p o w ia d a  w c a le  u m i e j ę t ­
n o ś c i  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w p r z y s z ł o ś c i  -  p r z e c i w n i e ,  r a c z e j  n a r z u c a  o b a ­
wę ł a t w e g o  r o z p r a s z a n i a  s i ę  p r z y  l a d a  o k a z j i .  J e ż e l i  bowiem naw et  
n a  d n i e  n i e s z c z ę ś c i a  na rodow ego ,  naw et  pod n a c i s k i e m  w s p ó ln e j  n i e ­
w ol i  n i e  r o d z i  s i ę  w śród  n a s  s y s t e m a t y c z n a  j e d n o ś ć  d z i a ł a n i a ,  a  z d o ­
bywamy s i ę  co n a jw y ż e j  s p o r a d y c z n i e  n a  j a k i ś  w s p ó ln y  k r o k  -  t o  w wa­
r u n k a c h  w o l n o ń c i  j e s z c z e  m n ie j  b ę d z iem y  s k ł o n n i  s z u k ać  p r a c o w i t e g o  
u z g o d n ie n ia . .
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Będą n a s  r o z d z i e l a ł y  p o k u sy  p o c zy n a ń  z u p e ł n i e  s a m o d z ie ln y c h ,  a 
w ięc  rzekomo n a j l e p i e j  s ł u ż ą c y c h  d o b ru  swego n a r o d u ,  p o k u sy  o s i ą g n i ę ­
c i a  k o r z y ś c i  s z c z e g ó l n y c h ,  rzekomo j e d y n i e  d l a  t e g o  n a r o d u  rez e rw o w a ­
n ych  -  k o r z y ś c i ,  k t ó r e  n a t u r a l n i e  b ę d ą  podsuwane p r z e z  obcych  -  czasem 
o b ł u d n i e ,  czasem w ręcz  z d r a d z i e c k o .

J a k k o l w i e k  obecny  b r a k  w s p ó ł d z i a ł a n i a  musi  s i ę  o k a za ć  złym w s t ę ­
pem do p r z y s z ł e j ,  wymarzonej  ł ą c z n o ś c i  -  i  j u ż  z t e g o  powodu musi  
byó p oczy tyw any  za  b ł ą d  p o l i t y c z n y  -  t o  j e d n a k  p e ł n y  o b r a z  k l ę s k i ,  
j a k ą  d a j e  r o z p r a s z a n i e  w y s i łk ó w ,  s t a j e  nam p r z e d  oczami d o p i e r o  wów­
c z a s ,  gdy w s z y s t k i e  b i e ż ą c e  "o d ręb n e  p o l i t y k o w a n i a "  n a s z y c h  narodów 
o c e n i a ć  będz iem y  według  tw a rd e g o  k r y t e r i u m :  co p r z y b l i ż a ,  a  co o d d a l a  
w o ln o ść  n a s z y c h  na ro d ó w .

Począw szy  j u ż  od momentu wybuchu wojny b y ł o  jasnym , że n i e j e d n o ­
l i t a  p o s ta w a  p a ń s t w  M iędzymorza  p r z y s p i e s z y  i  p o g ł ę b i  i c h  u p a d e k .  
K r ó t k i e ,  z a l e d w i e  k i l k o l e t n i e  o d d a l e n i e  od t y c h  z d a r z e ń  p o z w a la  nam 
j u ż  s p o g l ą d a ć  z c a ł ą  o s t r o ś c i ą  -  n i e m a l  w r y s a c h  k a r y k a t u r y  -  n a  
s p ó ź n io n e  s z a r p a n i a  s i ę  p o s z c z e g ó l n y c h  narodów, c i ą g l e  n i e s k o o r d y n o ­
wane, r ó ż n o k ie r u n k o w e ,  c z ę s t o  nawet  b o h a t e r s k i e ,  a  zawsze b e z p ł o d n e  
p r z e z  swą sam otność*  Miażdżone  i  p o d b i j a n e  po k o l e i  t e  n i e w i e l k i e  

p a ń s tw a  d a re m n ie  u s i ł o w a ł y  r e a l i z o w a ć  n i e z a s z c z y t n e  h a s ł o :  " r a t u j  
s i ę  k t o  m oże" .  P r z y p a d a ł  im p r z e w a ż n i e  p r z y k r y  l o s  p r z e ł y k a n i a  w s ty ­
du, że o p u s z c z a j ą  s ą s i a d ó w  -  czasem naw et  wbrew u r o c z y s ty m  z o b o w ią z a ­
niom -  n i e  o g a r n i a ł a  i c h  n a t o m i a s t  w c a le  n a g r a d z a j ą c a  s ł o d y c z  o s i ą g a ­
n i a  j a k i e j ś  w y r a ź n e j  k o r z y ś c i  n a r o d o w e j .  N iczego  n i e  z y sk iw an o ,  n i c z e ­
go n i e  z d o ła n o  u n i k n ą ć .

Nie  a n a l i z u j ą c  b l i ż e j  t y c h  smutnych skoków i  zygzaków, j a k i e  
próbowano s to s o w a ć  w p o l i t y c e  t e g o  o k r e s u ,  w y s t a r c z y  wspomnieć,  j a k  
po upadku  o s a m o tn i o n e j  P o l s k i  n i e  z d a ł y  s i ę  j u ż  n a  n i c  a n i  rumuń­
s k i e  uśm iech y  do P ios j i  i  o d d a n ie  j e j  B e s a r a b i i ,  a n i  s p ó ź n i o n a ,  cho-ć 

,mężna w a lk a  J u g o s ł a w i i  z Niemcami,  a n i  w ę g i e r s k i e  czy  ru m u ń sk ie  
u c z e s t n i c t w o  w wyprawie  n a  R o s j ę ,  a n i  n i e s z c z ę s n e  p o l s k i e  d e m o n s t r o ­
w a n ia  pomocy wojskom r o s y j s k i m ,  gdy w k r a c z a ł y  do P o l s k i  i  z a g a r n i a ł y  
im o j c z y z n ę .  Ten g o r z k i  o k r e s  d e z o r i e n t a c j i  i  r o z t e r k i  w p o l i t y c z n e j  
m y ś l i  n a s z y c h  narodów z n a j d u j e  g e n e r a l n e  u s p r a w i e d l i w i e n i e  w samym 
f a k c i e  k a t a s t r o f y  o s t r a s z l i w e j  s k a l i .

S p ad ł  n a  n a s  i  p r z y t ł o c z y ł  b l o k  dwóch n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  w E u r o ­
p i e  zab o rcó w .  Nie  z m i e n i a  t o  w c a le  s t a n u  r z e c z y ,  że  n a s t ą p i ł o  p ó ź ­
n i e j s z e  s k ł ó c e n i e  m iędzy  s o b ą  R o s j i  i  N ie m ie c ,  Nawet w t o k u  w a l k i  
z e  so b ą  p o z o s t a j ą  c i  n a s i  wrogowie z g o d n i  w jednym, j a k  p o z o s t a w a l i  
w tym z g o d n i  zawsze -  że  p r a g n ą  wymazać n a r o d y  n a s z e  z r z ę d u  żywych. 
W epchn ięc i  p r z e z  w ia ro ło m n y c h  s o j u s z n i k ó w  z j e d n e j  o k u p a c j i  w d r u g ą ,  
n i e  z a z n a l i ś m y  w c a le  d o b ro cz y n n y ch  sku tków  wojny m iędzy  naszym i  wro­
g a m i .  K o n t y n u a c j a  d z i e ł a  n i s z c z e n i a  b y ł a  p r z e s t r z e g a n a  k o n s e k w e n t n i e . 
Równie s ą  t u  wymowne z g l i s z c z a  p o w s ta ń c z e j  Warszawy, p o z o s t a w i o n e j  
p r z e z  R os ję  do sp o k o jn e g o  w y n i s z c z e n i a  p r z e z  Niemców w p e r f i d n i e  
z o rg a n iz o w a n e j  i z o l a c j i  -  j a k  n i e s ł a b n ą c a  f a l a  p ro c e só w  i  wyroków r o ­
s y j s k i c h  n a  całym Międzymorzu p r z e c i w  n a j c z y n n i e j s z y m  elementom n a r o ­
dowej w a lk i  z Niemcami.

Jedynym t e ż  chyba  p o l i t y c z n y m  d orobk iem  t e g o  o k r e s u  p o z o s t a n i e  
m o c n i e j s z a  świadomość,  że  a lb o  n a ro d y  I n t e r m a r i u m  z d o ł a j ą  s i ę  u t r z y ­
mać p r z y  ż y c i u  wbrew R o s j i  i  wbrew Niemcom, a lb o  z n i k n ą .  Nigdy j e s z ­
cze  n i e  b y ł a  t a k  j a s k r a w ą  n a iw n o ść  l u b  o b ł u d a  t y c h  " r o z t r o p n y c h "  r a d



obcych ,  J e t ó r e  k a ż ą  nam wybrać  j a k o  s t a ł y  k i e r u n e k :  " a lb o  z R o s j ą  -  
a lb o  3 N iemcami’1, t a k  j a k b y  wybór r o d z a j u  ś m i e r c i  b y ł  s z c z e g ó l n i e  
ważny.

Czy l a t a  o s t a t n i e  n a s z y c h  p o l i t y c z n y c h  w y s i łk ó w  b y ł y  z g o d n i e j s z e  
i  p ł o d n i e j s z e ?  Zdawałoby s i ę ,  że j e d n o l i t a  n i e w o l a  r o s y j s k a ,  c o ra z  
s y s t e m a t y c z n i e j  n i s z c z ą c a  s a m o d z ie ln e  ż y c i e  n a s z y c h  narodów n a  swo­
j e j  z i e m i ,  że j e d n o l i t a  n i e d o l a  t u ł a c z a  c o ra z  g ł ę b i e j  n ę k a j ą c a  n a s z e  
e m i g r a c j e  n a  o b c e j  z ie m i  -  muszą w r e s z c i e  powodować i  j e d n o l i t o ś ć  
p o s ta w y  p o l i t y c z n e j .

D o ty c h c z a s  n i e  s i ę g a  ona  j e d n a k  p r a w ie  w c a le  p o z a  i s t o t n i e  j e d ­
n o l i t ą  wolę z r z u c e n i a  r o s y j s k i e g o  j a r z m a .  T r z e b a  p r z y  tym d l a  ś c i ­
s ł o ś c i  z a r e j e s t r o w a ć  t a k ż e ,  j a k o  pozy tyw ny  d o ro b ek  na ro d o w ej  ś w ia d o ­
m o ś c i ,  że n a  o g ó ł  n i e  u legam y z ł u d z e n i u ,  j a k o b y  c e l  t e n  mógł być  wy­
s t a r c z a j ą c y m  i  jedynym.

P o d j ę t a  p r z e z  g ru p ę  d z i a ł a c z y  u k r a i ń s k i c h  m yś l  u t w o r z e n i a  A n ty -  
b o l s z e w i c k i e g o  B lo k u  Narodów / A . B . N . / ,  o g r a n i c z o n a  do p r o s t e j  w a l k i  
z p a n u jący m  o b e c n i e  w R o s j i  reż imem, o p a r t a  n a  n a d z i e i  p o w i ą z a n i a  
w s z y s t k i c h  e lem entów reż im o w i  tem u w r o g ic h ,p o c z ą w s z y  od narodów p o d ­
b i t y c h  aż, do w y o b r a ż a ln y c h  prądów w o ln o śc io w y ch  w R o s j i  e t n o g r a f i c z ­
n e j  -  n i e  z n a l a z ł a  n a  Międzymorzu u z n a n i a .  W idoczn ie  g r u n t u j e  s i ę  j u ż  
pewność ,  że c h o d z i  n i e  o t e n  czy  i n n y  r e ż i m  w R o s j i  -  a l e  o j e j  od­
w ie c z n y  i  n i e n a s y c o n y  i m p e r i a l i z m .  P r z e s t a r z a ł a  s i ę  j u ż  b a j k a  o z ł y c h  
w ła d c a c h  i  o k r u t n y c h  c e s a r z a c h ,  a o poczciwym i  demokratycznym n a r o ­
d z i e  r o s y j s k i m .  Od M i k o ł a j o w s k ic h  czasów s z e r z y ł a  j ą  po ś w i e c i e  w ł a s ­
n a  p r o p a g a n d a  r o s y j s k a .  Narody s ą s i a d u j ą c e  z R o s j ą  o p ł a c i ł y  t ę  b a jk ę  
n i e  jednym b o le sn y m  z łu d z e n i e m  zanim p r z e z w y c i ę ż y ł y  j e j  u r o k  -  i  d z i ś  
zachow uje  ona  w a l o r  chyba  t y l k o  d l a  o d l e g ł y c h  Anglosasów , p o d o b n ie  
j a k  d o k t r y n a  '’d o b ry c h  Niemców” .

W id o czn ie  t a k ż e  s t r a c i ł a  swe p o n ę t y  t a n i a  z a s a d a  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
z każdym, b y l e  j a k im  p a r t n e r e m  w im ię  s o l i d a r n o ś c i  p r z e c i w  wspólnemu 
w rogow i.  L e k c j a  o s t a t n i e j  wojny n i e  z o s t a ł a  z ap o m n ia n a .  Zbyt  n a s  
n a d u ż y t o ,  z a k l i n a j ą c  o o f i a r y  d l a  w spó lnego  z w y c ię s tw a ,  byśmy n i e  
w i e d z i e l i ,  j a k  ł a t w o  s t a ć  s i ę  p r z e d m i o t e m .p o n i e w i e r k i  l u b  naw et  
p rz e d m io te m  h a n d l u  d l a  e g o i s t y c z n e g o  p a r t n e r a ,  n a t y c h m i a s t  po zwy­
c i ę s k i e j  b i t w i e .

Szukamy p r z e t o  tym razem  n i e  p r z y g o d n y c h  t o w a r z y s z y ,  k tó ry m  
chwilowo "po d r o d z e ” -  a l e  p ra g n ie m y  z w i ą z a n i a  s i ę  s t a ł e g o  i  zobo­
w ią z a ń  s t a ł y c h .  T rw a ła  ł ą c z n o ś ć  i n t e r e s ó w  i  podobny c h a r a k t e r  od­
czuć  na rodow ych ,  t z n .  podobny r o d z a j  m arzeń  o p r z y s z ł o ś c i ,  podobna  
o c e n a  w o l n o ś c i  i  h o n o r u  narodowego -  t o  one z a k r e ś l a j ą  n a t u r a l n e  
k o ł o  u c z e s t n i k ó w  c i ę ż k i e g o  "boju. Każde, w y j ś c i e  p o z a  t o  k o ł o  m u s i a ł o ­
by  być  o p a r t e  o d o k ła d n e  o k r e ś l e n i e  obowiązków p a r t n e r a ,  m u s i a ł o b y  
być  p e ł n e  św ia d o m o śc i ,  że ł ą c z n o ś ć  j e s t  chwilowa i  w s p ó l n o t a  d ą żeń  
b a r d z o  o g r a n i c z o n a .

J e ż e l i  j e d n a k  pomimo zdrowego i n s t y n k t u  n a s z y c h  narodów, b i e ż ą ­
co. p o l i t y k a  e m i g r a c y j n a  Międzymorza  -  bo o n i e j  w ł a ś n i e  mówimy -  
p o z o s t a j e  r o z p r o s z o n a ,  t o  muszą  w g rę  w chodz ić  i n n e  w z g lę d y .

U l u b io n ą  f o r m u ł ą ,  m a j ą c ą  u z a s a d n i a ć  d z i a ł a n i e  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  
t o  h a sło  p o sz u k iw an ie ,  s i ł y  u  i n n y c h ,  "gdy somi j e j  n i e  mamy” . Po w ia ­
da s i ę ,  że  n aw e t  n a j d o s k o n a l s z e  z j e d n o c z e n i e  n a s ,  t e r a z  s ł a o y c h ,  
n i e  w i e l e  może.  T r z e b a  p r z e t o  ku l tyw ować t y c h ,  k t ó r z y  mogą.  Ale c i ,



nco mogą" -  n i e  l u b i ą  cudzych  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  z b i o ­
rowych,  t r u d n i e j s z y c h .  Wolą " z a u f a n i e "  s k ł a d a n e  n a  k r e d y t  w i c h  r ę c e .
I  o to  w r e z u l t a c i e  s z e r e g  kroków, gdy p o s z c z e g ó l n e  n a s z e  g r u p k i  p o l i ­
t y c z n e  d o s k a k u j ą  do k o n c e p c j i  c u d z e j ,  aby " n i e  z o s t a ć  n a  boku",-  o s ł a ­
b i a j ą  swoje  t e n d e n c j e  w ł a s n e ,  by " n i e  z r a ż a ć  p a r t n e r a " ,  a  czasem n a ­
wet  w p r o s t  d o p a so w u ją  sw o ją  i d e o l o g i ę  do d o r a ź n y c h  wymagań p r o t e k t o ­
r a .  A co g o r z e j  -  t e  m n i e j s z e  l u b  w ię k s z e  i d e o l o g i c z n e  z a p r z a ń s t w a  
i  z a b i e g i ,  n i e p o z b a w io n e  u p o k o rz e ń ,  p o z o s t a j ą  i d e a l n i e  bezo w o cn e .
Nie  k o ń c z ą  s i ę  bowiem z g o ł a  u z y sk an ie m  o k r e ś l o n y c h  z o b o w ią z a ń .  D z i a -  
ł a j ą c y  w p o je d y n k ę  "mały n a r ó d " ,  t r a k t o w a n y  j e s t  wbrew swoim n a d z i e ­
jom zawsze jako .  k l i e n t ,  a  n i e  j a k o  p a r t n e r  -  i  musi  z a d a w a la ć  s i ę  
o b i e t n i c a m i  ogóln ikow ym i -  w r o d z a j u :  u f a j c i e  nam, a będ z iem y  o was 
p a m i ę t a l i .

N a s i  p e s y m i ś c i  m a ją  t e n  s t a n  r z e c z y  z a  sm utną  k o n i e c z n o ś ć .  T r a c ą '  
z oczu ,  że j e d n o ś ć  d z i a ł a n i a  choć c z ę s t o  n i e  w y s t a r c z a  d l a  zbu d o w an ia  
w ł a s n e j ,  s a m o i s t n e j  s i ł y ,  t c  j e d n a k  n a j c z ę ś c i e j  z d o l n a  j e s t  zm us ić  
do n a l e ż y t e g o  u s t o s u n k o w a n i a  s i ę  s i ł y  o t a c z a j ą c e .  Ważnym . j e s t  p r z e ­
c i e ż  n i e  t y l k o ,  t o ,  czego  s i ę  dokonywa, a l e  i  t o ,  czemu s i ę  z a p o b i e g a .  
Nie podobna  w ą t p i ć ,  że A n g l o s a s i ,  o p u s z c z a j ą c  r u c h  o p o r u  w J u g o s ł a w i i  
i  umywając r ę c e  w s p r a w ie  sk a za n eg o  M i c h a i ł o w i e ' a ,  p o s t ę p o w a l i  t a k  
w ł a ś n i e  p r z y  g ł ę b o k i e j  p e w n o ś c i ,  że narodów Międzymorza  n i e  b ę d z i e  
s t a ć  n a  z b io ro w e  i  k o n se k w e n tn e  o d w ró c e n ie  s i ę  od w ia ro ło m n y ch  s o ­
j u s z n i k ó w .

N ie m n ie j  j e s t  j a s n e ,  że z a s t o s o w a n a  na  Węgrzech i  w P o l s c e  
p r a k t y k a  k o l e j n e g o  p o d n i e c a n i a  i  o p u s z c z a n i a  jaw n e j  w y b o rc ze j  w a l k i  
p o l i t y c z n e j  z reż imem b y ł a  d l a  Zachodu uwarunkowana p r z e z  r o z b i e ż n ą  
pos taw ę  n a s z y c h  n a rodów .  Zapewne, że t e  same d r o b n e ,  z a k u l i  sowę ko­
r z y ś c i ,  u z y sk iw an e  od R o s j i  z a  cenę o g r a n i c z e n i a  s i ę  do w e r b a ln y c h  
p r o t e s t ó w  po d e m o n s t r a c y jn y m  rozm achu  do " d o p i ln o w a n i a  s p r a w i e d l i ­
wych wyborów" -  b y ł y b y  zawsze  d l a  A nglosasów  do o s i ą g n i ę c i a .  Za­
w io d ła b y  j e d n a k  p o w t a r z a l n o ś ć  z a b i e g u ,  z a w io d ła b y  t a k ż e  j e g o  o p ł a ­
c a l n o ś ć  -  gdyby o k u p ić  go wypadało  j a w n ie  i  g ł o ś n o  wytykanym wstydem.

Z da je  s i ę  t a k ż e  być  pewnym, że p r z y  j e d n o l i t e j  p o s t a w i e  k a t o l i c ­
k i c h  narodów M iędzym orza  n i e  b y l ib y ś m y  świadkami t y l u  wahań w p o l i ­
t y c e  n i e k t ó r y c h  czynn ików  K u r i i  R z y m s k i e j , Nie u k a z a ł y b y  s i ę  o s t a t ­
n i e  p r o s o w i e c k i e  a r t y k u ł y  w " O s s e r v a t o r e  Romano", a r a c z e j  u l e g ł y b y  
r e w i z j i  t e n d e n c j e  do s k ł a d a n i a  R o s j i  w o f i e r z e  "małych"  narodów k a ­
t o l i c k i c h ,  w n a d z i e i  p o z y s k a n i a  " w i e l k i e g o "  n a r o d u  b e z b o ż n ik ó w .

P r z y k ł a d y  t e  s ą  t y l k o  i l u s t r a c j ą .  Nie u s i ł u j ą  i  n i e  mogą dać 
j a k i e j ś  s y n t e z y  k l ę s k ,  k t ó r e  ponosim y n a  s k u t e k  r o z b i e ż n y c h  d z i a ł a ń .  

- C z y t e l n i k  z n a j ą c y  ż y c i e  p o l i t y c z n e  o g a r n i a  ł a t w o  w y o b r a ź n i ą  o l b r z y ­
mie zmiany w s y t u a c j i ,  j a k i e  p r z y n i o s ł a b y  p o l i t y k a  ł ą c z n a  n a  M iędzy­
m orzu .  Wchodzimy t e ż  w nowy o k r e s .  M i j a  j u ż ,  n a  s z c z ę ś c i e ,  na iw ny 
n a s t r ó j  z ł u d z e ń  Zachodu co do owocnej k o l a b o r a c j i  z R o s j ą .  R zeczy ­
w i s t o ś ć  z a g l ą d a  w oczy  i  d o j r z e w a  świadomość,  że k o n f l i k t  b ę d z i e  n a ­
r a s t a ł .  Z a i n t e r e s o w a n i e  naszym i  n a ro d a m i  w y j d z i e  z f a z y  ł a s k a w y  cli, 
s e n t y m e n t a l n y c h  ubo lew ań  nad  naszym lo se m  -  s t a n i e  s i ę  k o n i e c z n o ś c i ą  
p rzy g o to w y w an ie  s o b i e  pomocy.

Z b l i ż a  s i ę  p r z e t o  c z a s ,  gdy podejmowane b ę d ą  r ó ż n o s t r o n n e  p ró b y  
w y z y s k a n ia  narodów M iędzymorza  w w i e l k i e j  p o l i t y c z n e j  g r z e .  N a t u r a l ­
n i e ,  n i e  one b ę d ą  celem, a l e  j a k ż e  ł a t w o  mogą s i ę  s t a ć  o f i a r ą .  W po ­
j e d y n k ę ,  w c i ą g a n i  w p o l i t y k ę  c u d zą  -  b ę d ą  t e ż  n a j ł a t w i e j  w y z y s k a n i .
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Od n a s  samych z a l e ż y ,  by  w y s i ł k i e m  wspólnym dźwignąć  sw o ją  r o l ę  
i  s t a ć  s i ę  n i e  p rz e d m io te m  p r z e t a r g ó w ,  l e c z  u c z e s t n i k a m i  u k ł a d u .

S p e ł n io n e  t o  hyc  może t y l k o  w wypadku tw a rd e g o  z a c h o w a n ia  p o ­
stawy.» v/ s z y s c y a lh o  n i k t  . W n a s z y c h  d ą ż e n i a c h  w o l ­
n o śc io w y c h  dawno j u ż  u m ie l i ś m y  s fo rm ułow ać  h a s ł o :  n i e p o d l e g ł o ś ć  
n a s z a  j e s t  n i e p o d z i e l n a ,  n i e  da s i ę  zachować j a k o  p r z y w i l e j  d l a  n i e ­
k t ó r y c h .  I  o to  s t o im y  wohec c z a s u  p ró b y ,  czy  t o  h a s ł o  p o t r a f i m y  w 
ż y c i e  z a m ie n i ć ,  czy  zdołamy dokonać  r e a l n i e  p i e r w s z e g o  k r o k u  ku  n a ­
s z e j  j e d n o ś c i  -  czy  wobec r ó ż n o r a k i c h  po k u s  ż y c i a  zachowamy WSPÓLNOTĄ 
p o s t a w y  p o l i t y c z n e j .

T . Orawski

ROZWALANIA

Niedawne p i e k ł o ,  p o p r z e z  k t ó r e  p r z e s z ł y  n a r o d y  I n t e r m a r i u m  
w o k r e s i e  n i e m i e c k i e j  p r ó b y  o r g a n i z o w a n i a  E uropy ,  o r a z  p o n u r a  r z e ­
c z y w i s t o ś ć  k s z t a ł t o w a n i a  j e j  p r z e z  R o s j ę  -  sa  ̂ aż n a z b y t  d o s t a t e c z ­
nym u z a s a d n i e n i e m  p o t r z e b y  w y j a ś n i e n i a  s o b i e :

j a k i e  j e s t  w tyra s t a r c i u  o "być l u b  n i e  być"  Europy  z n a c z e n i e  
160 m i l io n ó w  E u ro p e jcz y k ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  n a  16 narodów, 
z a m i e s z k u j ą c y c h  m iędzy  obcymi oddawna E u r o p ie  Niemcami -a R o s ją ?

Znamiennym j e s t  f a k t ,  że p r a w ie  j e d n o c z e ś n i e  z n a r a s t a j ą c y m  
w n a r o d a c h  I n t e r m a r i u m  p r z e ś w i a d c z e n i e m  o k o n i e c z n o ś c i  i c h  w s p ó ln o ­
t y  -  r o ś n i e  ró w n ie ż  n a  Z a c h o d z ie  i  Wschodzie  świadomość wagi  t e j  
c z ę ś c i  E u ro p y .  Nie łudźmy s i ę  j e d n a k ,  że świadomość t a  j e s t  o b e c n i e  
szcz e ry m  wyrazem t r o s k i  o l o s  t y c h  narodów czy u r a t o w a n i e  i c h  d l a  
E u r o p y . .

D la  R o s j i  -  E u ro p a  ś ro d k o w o -w sc h o d n ia ,  s c a l a n a  p o s p i e s z n i e  t e r ­
ro rem ,  s t a n o w i  s t r a t e g i c z n e  p r z e d p o l e  / r o z s z e r z o n e  o okupowaną c z ę ś ć  
N iem iec  i  A u s t r i i /  d l a ” s o w i e c k i e j  ro z g r y w k i  z Zachodem. Ten o s t a t n i  
n a t o m i a s t  -  k r ó t k o w z r o c z n y  w swym n i e z d e c y d o w a n iu  -  s k ło n n y  j e s t  
w c ią ż  t r a k t o w a ć  t ę  c z ę ś ć  E uropy  / z  w y ją tk i e m  sk ą p y ch  p r z y c z ó łk ó w  
b a ł k a ń s k i c h /  j a k o  p r z e d m i o t  h a n d l u ,  m a jącego  n a  c e l u  n a s y c e n i e  R o s j i ,  
a w ięc  zaw arow anie"cudzym  k o sz te m  swego b e z p i e c z e ń s t w a .

Nie u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że c e l e ,  d l a  j a k i c h  o b i e  s t r o n y  c h c i a ł y ­
b y  użyć  t e j  c z ę ś c i  E uropy  -  n i e  s ą  j e j  c e l a m i .

J a k a  j e s t  w t e j  g r z e  w o la  160 m i l io n ó w  E u ro p e jcz y k ó w  n a  m ię d z y ­
m orzu  A d r i a t y c k o - B a ł t y c k o - C z a r n y m ?

D la  n i c h  w y zw o len ie  Międzymorza ,  b ę d ą c e  ce lem  głównym, t o  n i e  
t y l k o  p r o b le m  ż y c i a  l u b  ś m i e r c i  16 j e g o  narodów, a l e  t e ż  "być 
l u b  n i e  b y ć"  E uropy  w o g ó l e .
P o d z i a ł  g l o b u  z i e m s k ie g o  n a  dwa s p r z e c z n e  ze s o b ą  ś w i a t y  n i e  

j e s t  j u ż  o b e c n i e  d l a  n ik o g o  u r o j e n i e m .  Nie j e s t  on tym b a r d z i e j  u r o ­
j e n i e m  d l a  n a s z y c h  narodów, k t ó r e  -  wbrew i c h  w o l i ,  a  z a  p r z y z w o l e ­
niem Zachodu -  z n a l a z ł y  s i ę  w o b o z ie  m obil izow anym  P rz ec iw k o  Zacho­
dowi.  T rak tow ane  j a k o  o b i e k t  we wzajemnych p r z e t a r g a c h  ^ w i e l k i c h "  
m o ca rs tw ,  u k ł a d a j ą c y c h  s i ę  o p o d z i a ł  s t r e f  w ł a d a n i a  i  i l u z o r y c z n ą  
s t a b i l i z a c j ę  p o k o j u  -  n a ro d y  t e  p r z e c h o d z ą  o b e c n i e  p ró b ę  w ł ą c z a n i a  
i c h  p rzem o cą  we " w s p ó ln o t ę "  t y p u  s o w i e c k i e g o .
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T i t o  -  w ygryw ający  Chorwatów p r z e c iw k o  Serbom, B en esz  -  z n ę c a ­
j ą c y  s i ę  nad  Słowakami rękoma Czechów, B i e r u t  -  -popycha jący  w ojsko  
p o l s k i e  p rz e c iw k o  Ukraińcom, czy  D im i t rc w  -  m o b i l i z u j ą c y  n i e n a w i ś ć  
Albańczyków, B u łg a ró w  i  Macedończyków p rz e c iw k o  Grekom -  t o  p r z e ­
c i e ż  j e d n o c z e ś n i e  m osk iew scy  a p o s t o ł o w i e  " j e d n o ś c i "  t y c h  narodów.'  
S z c z u j ą c  j e d n y c h  p r z e c iw k o  drug im  i  z a b i e g a j ą c  t r o s k l i w i e  o r o z p a ­
l e n i e  wzajemnej  n i e n a w i ś c i ,  p o d w a ż a j ą c e j  n a t u r a l n ą  s p ó j n i ę  I n t e r -  
marium -  w ią ż ą  o n i  j e  z a raz e m  z Moskwą, jedynym rzekomo opiekunem 
i  gw aran tem  i c h  b y t u .

Kto i  k i e d y  d o c h o d z i ł ,  j a k a  j e s t  swobodna, p raw d z iw a  w o la  t y c h  
narodów po w o j n i e ,  k t ó r a  -  wbrew u r o c z y s ty m  deklamacjom  -  n i e  p r z y ­
n i o s ł a  a n i  p a n o w a n ia  w o l n o ś c i  a n i  p a n o w an ia  prawa?  Nawet w epoce  
powszechnego  z a k ł a m a n i a ,  k t ó r ą  przeżywamy, t r u d n o  o p r z e k o n a n i e ,  
że  g ł o ś n e  " p l e b i s c y t y ” s o w ie c k i e  w P a ń s tw a c h  B a ł t y c k i c h  c z y ' n i e ­
m nie j  g ł o ś n e  "wybory" n a  modłę s o w ie c k ą  w J u g o s ł a w i i ,  Rumunii ,  B u ł ­
g a r i i ,  A l b a n i i ,  P o l s c e  i t d .  -  b y ł y  prawdziwym wyrazem w o l i  narodów, 
s t a n o w i ą c y c h  sk ład o w y  czę.ść E uropy ,  a  w o t u j ą c y c h  " j e d n o m y ś l n i e "  
i  " e n t u z j a s t y c z n i e 71, z a  p o z o s t a w i e n ie m  w w i ę z i e n i u ,  zgotowanym p r z e z  
Az j £ •

Ale l i n i a - p o d z i a ł u  Europy  od S z c z e c i n a  po T r i e s t  n i e  j e s t  j e ­
dyną l i n i ą ,  m e c h a n i c z n i e  r o z g r a n i c z a j ą c ą  Europę  z a c h o d n i ą  od E uropy  
ś r o d k o w o - w s c h o d n ie j .  I s t n i e j e  w p s y c h i c e  z a c h o d n i e j  p o d z i a ł  g ł ę b s z y ,  
p o z o r n i e  m n ie j  d o s t r z e g a l n y ,  a l e  tym t r a g i c z n i e j s z y .  W y ra s ta  on 
z n i e r ó w n o m i e r n e j  o ceny  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j  czy  p o l i t y c z n e j  c z ł o w i e -  
k S 7 " ï m ~ d à I ë j - na~wsëhod~5d~Sikwàny,  tym w a r t o ś ć  t e j  w o l n o ś c i  -  w p r z e ­
ś w i a d c z e n i u  p r z e c i ę t n e g o  E u r o p e j c z y k a  z Zachodu -  j e s t  n i ż s z a ,  m n ie j  
z n a c z ą c a .  B r y t y j c z y k  z L i g i  P r z y j a c i ó ł  Z w i e r z ą t  Domowych, w y s tę p u ­
j ą c y  n a m i ę t n i e  w o b r o n i e  pokrzywdzonego  n a  u l i c y  p s a  -  j e s t ,  j a k  
s i ę  z d a j e ,  w c a le  n i e  c z u ł y  n a  p o n i e w i e r a n i e  c z ł o w i e k a  w L i t w i e  czy 
E s t o n i i ,  n a  k t ó r y c h  a n e k s j ę  -  p o d o b n ie  j a k  n a  a n e k s j ę  c a ł e g o  I n t e r -  
marium -  gotów j e s t  d l a  ś w ię t e g o  s p o k o j u  s i ę  z g o d z i ć .

To z d e p r e c j o n o w a n ie  w o l n o ś c i  i  -  co z a  tym i d z i e  -  zapoznawanie
z a s a d y  jednakow ych  d l a  w s z y s t k i c h  praw -  n i e  j e s t  t y l k o  c h o ro b ą ,  
p o d w a ż a j ą c ą  c o ra z  b a r d z i e j  duchową k o n s t r u k c j ę  E u ro p y .  J e s t  t o  
z d r a d a  E u ro p y .  Tym s m u t n i e j s z a ,  że dokonywana p r z e z  samych E u r o p e j ­
czyków, s z u k a j ą c y c h  u c i e c z k i  p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  i  p r z e d  obo­
w ią zk iem  o b ro n y  k u l t u r y  i  c y w i l i z a c j i  e u r o p e j s k i e j .

R o la  160 m i l io n ó w  E u ro p e jcz y k ó w  n a  Międzymorzu,  t o  r o l a  
p i e r w s z e j  l i n i i  f r o n t u ,  n a  k tó ry m  r o z g ry w a  s i ę  w a lk a  o s c a ­
l e n i e  E uropy  w s e n s i e  z ró w n a n ia  k a ż dego p raw d z iw ego E u r o p e j ­
c zy k a  wobec“ d o s t o j e ń s t w a  wolno-s-ciÿ k ^ o T ą ^ t r z e b a  o d z y sk a ć ,  
i  p raw a ,  k t ó r e g o  panow an ie  t r z e b a  p r z y w r ó c i ć .
E u r o p i e  można i  n a l e ż y  donomóc do w y z w o len ia ,  a l e  n i e  wolno 

j e j  -  wbrew n i e j  samej T a r g a n i  z o waó cudzymi rękoma czy u s z c z ę ś l i ­
w iać  im p o r to w a n ą  t r e ś c i ą .

Mylą s i ę  c i ,  k t ó r z y  s ą d z ą ,  że t r a g e d i a  Europy  l e ż y  w j e j  w i e l o ­
narodow ej” s t r u k t u r z e .  P r z e c i e ż  p r z y c z y n ą  p i e r w s z e j  i  d r u g i e j  wojny 
św ia to w e j  n i e  s t a ł y  s i ę  m n i e j s z e  e u r o p e j s k i e  o rg an iz m y  n a rodow o-  
p a ń s tw o w e . C hoc iaż  młode i  p r ę ż n e  -  z w ł a s z c z a  n a  Międzymorzu -  
zawsze o kazyw ały  s i ę  l o j a l n e  i  p e ł n e  p o s z a n o w a n ia  d l a  p raw a  m ię d z y ­
narodowego .



■Łamany j e  s i ł y  a n t y e u r o p e j s k i e  z ducha ,  d ążące  do z n i w e c z e n i a  
każdego  prawa' .  Doprowadzą one ró w n ie ż  i  do t r z e c i e j  wojny św ia to w e j  
-  j e ś l i  u j a r z m i o n e  n i e  z o s t a n ą .

P ie rw szym  i  k a rd y n a ln y m  warunkiem  r a d y k a l n e g o  u z d r o w i e n i a  Eu­
ro p y  j e s t  -  u ż y w a ją c  modnej d z i ś  n o m e n k l a t u r y  h a n d lo w e j  -  

i m p o r t  do Europy  w y z w o len ia  i  c h i e h a

e k s p o r t  z E uropy  w s z y s t k i c h  obcych  czynników, u s i ł u j ą c y c h  
r e a l i z o w a ć  t u t a j  swoje  ’’u n i f i k a c y j n e 17 k o n c e p c j e  j e j  z b a ­
w i e n i a .

W t e j  o s t a t n i e j  k w e s t i i  -  e k s p o r t u  z E uropy  w s z y s t k i c h  obcych  
j e j  u n i f i k a t o r ó w  -  n a ro d y  I n t e r m a r i u m  w inny  zdobyć s i ę  n a  pos taw ę  
bezkompromisową i  j a s n ą :

R o s j a  d l a  n i c h ,  t o  n i e w o l a  i p r z e m o c  ś w i a t a  c y w i l i z a c y j n i e  
o b c e g o .  Domagają  s i ę  one w y z w o len ia  z t e j  n i e w o l i  n i e  "tylko 
we własnym i m i e n i u ,  a l e  t a k ż e  w i m i e n i u  c a ł e j ,  z a g r o ż o n e j  
w swoim k u l t u r a l n e - c y w i l i z a c y j n y m  j e s t e s t w i e  -  E u ro p y ,  k t ó r e j  
o z ę ś ć  n i e r o z ł ą c z n ą  s t a n o w i ą .  Ale w yzw olen ie  E u ro p y ,  do k t ó r e g o  
we w ł a s n j o T T n t e r e s i e  w i n i e n  p r z y c z y n i ć  s i ę  c a ł y  ś w i a t  demokra­
t y c z n y ,  n i e  j e s t  rów n o zn aczn e  ze z ło ż e n i e m  j e j  lo só w  w r ę c e  
o s w o b c d z i c i e l i 7 ~ N i k t  .spoza E uropy  n i e J rio ż e _ b y ć _ c h i r i^ g ie m _ w o b e c  
e u r o p e j s k i c h  d o l e g l i w o ś c i  ̂ wewnętrznych', ’ z k t ó r y c h  E u ro p a  u l e c z y  
s i ę s a r n a ' , " ~ § d y ~ ty I k ó '"o d z y s k a " c a ł k o w i t ą  w olnośó  .

D roga  do u z d r o w i e n i a  E uropy  n i e  p ro w a d z i  p r z e z  r o z t o p i e n i e  
r z e c z y w i s t y c h  t r u d n o ś c i  w m ętn y ch  a modnych d z i s i a j  k o n c e p c j a c h  
u n i f i k a c y j n y c h .  N a leż y  bowiem p a m i ę t a ć , że r ó ż n o r o d n o ś ć  f o r m a c j i  
n a rodow o-pańs tw ow ych  i  n a w a r s t w i e ń  k u l t u r a l n o —c y w i l i z a c y j n y c h  w e u ­
r o p i e ,  s t a n o w i ą c a  j e j  b o g a c tw o ,  j e s t  t a k  duzu, że m e c h a n ic z n e  " s f e -  
d e r o w a n i e 77 t e j  . r ó ż n o r o d n o ś c i  możliwe j e s t  j e d y n i e  p r z y  pomocy t o t a l ­
n y ch  metod t e r r o r u  madę i n  Hoscow, k t ó r e  n i e  m a ją  n i c  w spó lnego  
z e u r o p e j s k i m  po jmowanieln d e m o k r a c j i ,  D l a t e g o  t e z  e w e n t .  d r o g a  r o z ­
w o ju  w s p ó ln o t y  e u r o p e j s k i e j  -  po c a łk o w i ty m  w y z w o len iu  E uropy  i  wy­
e l i m i n o w a n i u  z n i e j  o bcych  wpływów -  p ro w a d z i  r a c z e j  p r z e z  r e g i o ­
n a l n e  k o n f e d e r a c j e ,  k t ó r e  — z w ią z a n e  z czasem wspólnym p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w e m  odgórnym -  z ł o ż ą  s i ę  n a  r z e t e l n ą  r e p r e z e n t a c j ę  Europy ,  
j a k o  równoprawnego u c z e s t n i k a  e w e n t ,  w s p ó ln o t y  o s z e r s z y m  z a s i ę g u  
światowym.

Rozwój p o l i t y c z n y  E uropy  j e s t  ś c i ś l e  zw iąz an y  z h i s t o r y c z n y m  
p ro c e s e m  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  suw erennych  organizmów p ajjs~trwowych, będą­
cych  n a jw y ż s z ą  fo rm ą  d z i a ł a n i a  narodowego* J e d n ą  z podstawowych z a ­
sad  e u r o p e j s k i e j  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  j e s t  P o szan o w an ie  t y c h  su w ere n ­
n o ś c i ,  równych wobec p raw a  — n i e z a l e ż n i e  od w i e l k o ś c i  i c h  o b s z a r u .  
Prawo l e ż y  u p o d s t a w  n a jw y ż s z y c h  w z lo tów  E u ro p y .  Z an ik  p o c z u c i a  p r a ­
wa -  ł ą c z y  s i ę  zawsze  z j e j  u p ad k iem ,  Ale ź ró d łe m  k ażdego  p raw a  do­
t y c z ą c e g o  Europy  -  może być  t y l k o  sama E u r o p a ,  T o te ż  j e d y n i e  d o b r o ­
wolne  i  e w o lu c y jn e  re z y g n o w a n ie  p r z e z  k a żd e  z p a ń s tw  e u r o p e j s k i c h  
' zT" c "ż ę g c i  "swej" s u w e r e n n o ś c i  n a  r z e c z  z g o d n ie  u s t a l a n e j  w s p ó ln o t y  e u ­
r o p e j s k i e j  -  p r o w a d z i  do n a t u r a l n e g o  r o z w o ju  t e j  w s p ó l n o t y .

Uwarunkowanie t o  s t a j e  s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j  n i e z b ę d n e  w o d n i e ­
s i e n i u  do narodów z a m i e s z k u j ą c y c h  m iędzy  Niemcami a R o s j ą  w ł a ś c i w ą .



10

P l a n u j ą c  swobodną,  n a t u r a l n ą  w s p ó ln o tę  I n t e r m a r i u m ,  t r z e b a  z g ó ­
r y  b r a ć  pod uwagę s t a n  uczu c io w y  t y c h  na rodów ;  w yzw olone  spod " o p i e k i ” 
s o w i e c k i c h  agen tów  i  r o s y j s k i c h  w o jsk  o k u p a c y jn y c h ,  b ę d ą  one sP e £ j £ l ” 
n i e  c z u l e  n a  w s z e l k i e ,  nawet  w n a j l e p s z e j  w i e r z e  podejmowane p r ó b y  
o g r a n i c z e n i a  i c h  w o l n o ś c i  czy t ł u m i e n i a  uczu ć  n a ro d o w y ch .  Nie z e c h c ą  
one poddać  s i ę  p r o c e s o w i  g l a j c h s z n i t o w a n i a  i c h . i n d y w i d u a l n o ś c i  i  od­
m ie n n o ś c i  narodow ych  w ram ach  j a k i e j k o l w i e k  k o n s t r u k c j i ,  p r z y p o m in a ­
j ą c e j  mrowisko s o w i e c k i e .

P ie rw szym  e tapem  nowej w s p ó ln o t y  n a  Międzymorzu w in n a  b yć  
k o n f e d e r a c j  a ~ " r e g i o n a l n y c h  f e d e r a c j i  i  o d rę b n y c h  p a ń s tw ,  
o d w a ż a j ą c a  ro zu m n ie  -  z g o d n ie  z w o l ą * z a i n t e r e s o w a n y c h  narodów -  
c o  i  i l e  w inny  one p o ś w i ę c i ć  n a  r z e c z  w s p ó ln o t y ,  a  j a  k 
d a l e c e  i  w c z y m  o g r a n i c z a ć  i c h  n i e  wolno,  a ż e b y  żywa 
j e s z c z e  pam ięć  p o n u r e j ,  n a r z u c a n e j  s i l ą  " j e d n o ś c i "  s o w i e c k i e j  n i e  
l e g i a  c i ę ż k i m  b r z e m ie n ie m  u p r o g u  nowej w s p ó l n o t y .

K o n s t r u k c j a  t e j  w s p ó ln o t y  -  j e ś l i  ma wypływać z w ew nę trznego  
p r z e ś w i a d c z e n i a  narodową s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  n a  j e j  h a r m o n i j n ą  c a ł o ś ć  -  
n i e  może o p i e r a ć  s i ę  w y ł ą c z n i e  n a  m ar twych  p raw ac h  m e c h a n ik i  czy 
n a j m ą d r z e j  s z y n  n aw et  p l a n o w a n i u  i n ż y n i e r y j n y m .  W p r z e c i w i e ń s t w i e  do 
eksperym en tów  h i t l e r o w s k i c h  czy  s o w i e c k i c h  — w in n a  ona  w y r a s t a ć  z 
wzajemnego p o s z a n o w a n ia ,  ro zu m n ie  p o j ę t e j  w o l n o ś c i  i  n a t u r a l n y c h  
praw k ażd e g o  n a r o d u  czy  g ru p  n a rodow ych  do p e ł n i  i n d y w id u a ln e g o  ż y ­
c i a ,  zharm onizow anego  z n a j k o n i e c z n i e j s z y m i  wymogami w s p ó l n o t y .

P ra w d a  o n i e o g r a n i c z o n y m  w ł a d z t w i e  w s z e c h p o t ę ż n e j  t e c h n i k i  
i  p r z e s t r z e n n y m  k u r c z e n i u  s i ę  ś w i a t a  s ł u ż y ł a  d o t y c h c z a s  do u s p r a ­
w i e d l i w i e n i a  z u n i f i k o w a n y c h  s t r e f  w ł a d a n i a  r ó ż n y c h  " w i e l k i c h " ,  w 
o b l i c z u  k t ó r y c h  c z ł o w i e k  s t a j e  s i ę  n i c  n i e z n a c z ą c y m  z i a r n e m  p i a s k u . ^  
Winna ona  s t a ć  s i ę  w r e s z c i e  p o d s ta w ą _ u p o w s z e c h n i e n i a  w p ln o g c i , z k t ó ­
r e j  n i e  p o d o b n a  o b e c n i e  -  p r z y n a j m n i e j  n a  d ł u g o ^ -  o k r a d a ć  Rygi  l a b  
B e l g r a d u  d l a  u r a t o w a n i a  P a r y ż a  czy  d l a  o s z c z ę d z e n i a  Londynu.

W s z y s tk ie  p r ó b y  z l o k a l i zowani 3i  óo pewnej  t y l k o  c z ę ś c i  
ś w i a t a  / n p . do E u ro p y  ś r o d k o w o - w s c h o d n i e j /  d l a  u r a t o w a n i a  j e g o  r e s z ­
t y  -  Sa z g ó r y  s k a z a n e  n a  n i e p o w o d z e n ie  i  n a  d łuższym  d y s t a n s i e  c z a ­
su  o k a ż ą  s i ę  zawodne .  U m ie j s c o w ie n ie  c h o ro b y  n i e  j e s t  bowiem równo­
z n a c z n e  °z j e j ’" z w a lc ze n ie m .  Bomba atomowa w r o l i  a n t i d o t u m  n a  rozwój  
e p i d e m i i  p r z e s t a n i e  być  niebawem s k u t e c z n a .  Czym wówczas n a s y c i  s i ę  
z a s p o k o j o n ą  n a  c h w i lę  c z y “ t y l k o  s t a r a n n i e  zakam u f lo w an ą  ż a r ł o ^ n o - ń ń m  
p rz y s ło w io w e g o  k r o k o d y l a ?

O c z y w iś c i e ,  p raw d z iw e j  w s p ó ln o t y  I n t e r m a r i u m ,  a tym b a r d z i e j  
j e d n o ś c i  Europy  n i e  da  s i ę  zbudować w tempT^TEabliżonym do p o ś p i e c h u  
w y r a s t a n i a  n o w o j o r s k i c h  d r a p a c z y  chmur czy  j . i a ł o m o r s k i c h  kan a łó w  s o ­
w i e c k i c h .  W e n t u z j a z m i e  swego b u d o w n ic tw a  p r  a  w d z i w  a n u r o p a  
n i g d y  n i e  z a p o m in a ł a  o c z ł o w i e k u ,  k tó r e m u  wznoszone budów e 
-  l e p i a n k i  czy  p a ł a c e  -  m a ją  s ł u ż y ć .

I  d l a t e g o  chyba  t y l k o  i n w a z j ą  A z j i  da s i ę  w y t łum aczyć  n a r z u c a n y  
o b e c n i e  E u r o p ie  p o g l ą d ,  że wolne  j e j  s k r a w k i ,  z u n i f i k o w a n e  w ° ę Ĝ ą  
kowej f e d e r a c j i ,  można u r a to w a ć  k o sz te m  u z n a n i a  z a b o r u  t e j  c z ę ś c i  
r o d z i n y  e u r o p e j s k i e j ,  k t ó r ą  s t a n o w i ą  n a r o d y  I n t e r m a r i u m .
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Na E u r o p ie  od dawna j u ż  ż e r u j ą  d w a  obce j e j  duchowo o r g a ­
nizmy, s t a n o w i ą c e  ź r ó d ł o  i  p r a p r z y c z y n ę  w i~e""l  u  n i e s z c z ę ś ć  
n i e  t y l k o  samej E u ro p y .

Są n i m i :  Niemcy i  R o s j a .

Uzdrowić Europę -  t o  m . i n . :

a /  o b e z w ła d n ić  o s t a t e c z n i e  Niemcy, p r z y g o t o w u j ą c  zdrowy g r u n t  
pod i c h  r e e d u k a c j ę ,  s t a n o w i ą c ą  w arunek  p o w r o tu  N iem iec  do Europy^

b /  odsu n ąć  R o s ję  do j e j  w ła s n y c h  g r a n i c  e t n o g r a f i c z n y c h ,  
zamknąć j ą  w t y c h  g r a n i c a c h  i " -  z a l e ż n i e  od wyników p r o c e s u  r e -  
e d u k a c y jn e g o  -  p r z y w r ó c i ć  E u r o p ie  a lb o  p o z o s t a w i ć  samej s o b i e .

T ylko  Niemcy o s ł a b i o n e  i  z równane z p r z e c i ę t n ą  Europy  w p o t e n ­
c j a l e  ekonomicznym i  ludnośc iow ym  o r a z  w y p ru te  z o d w ieczn y ch  t ę s k n o t  
i m p e r i a l i s t y c z n y c h ,  mogą być  -  po d łuższym  o k r e s i e  e k s p i a c j i  -  p r z y ­
wrócone  E u r o p i e .  P r o c e s  r e e d u k a c j i  N iem iec  -  j e ś l i  ma być  s k u t e c z n y  -  
n i e  może być  z a k ł ó c o n y  ż a d n ą  g r ą  o Niemcy, Każde p o d j ę c i e  t a k i e j  g r y  
p r o w a d z i  n i e u c h r o n n i e  do odbudowy s i ł y  N iem iec ,  a  w ięc  do r e k o n ­
s t r u k c j i  w s z y s t k i c h  t y c h  n eg a ty w n y c h  c ech ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  n a s t a ­
w i a ł y  j e  n a j c z ę ś c i e j  p r z e c iw k o  E u r o p i e ,

To samo d o t y c z y  w s z e l k i c h  p ró b  u ż y c i a  N iem iec  p rz e c iw k o  komuś 
t r z e c i e m u .  Każdy u d z i a ł ” n i e - r e e d u k o w a n y c h  N iem iec  w e w e n t .  "wyzwala­
n i u "  czy  o r g a n i z o w a n i u  p o w o jen n e j  Europy  -  zmusza do r e g e n e r a c j i  i c h  
s i ł  a n t y e u r o p e j s k i c h  i  z o b o w ią z u je  do z a p ł a t y  -  k o sz te m  E u ro p y .

P o z a  tym: n i e o p a t r z n a  r e g e n e r a c j a  s i ł  n i e m i e c k i c h  o t w i e r a  moż­
n o ś ć  ponownego i c h  w i ą z a n i a  s i ę  z tym i  s i ł a m i  a n t y e u r o p e j s k i m i ,  p r z e ­
ciwko k tó ry m  c h c i a ł o b y  s i ę  Niemcy u ż y ć .

T o te ż  im g ł ę b i e j  p o s tę p o w a ć  b ę d z i e  p o l i t y c z n a  d e c e n t r a l i z a c j a  
N iem iec  o r a z  im b a r d z i e j  p_o_sz^czegolnę p a ń s t e w k a  n i e m i e c k i e  w ią za n e  
b ę d ą  z c a ł o k s z t a ł t e m  g o s p o d a r k i  n i e  c e n t r ą l n o - n i e m i e c k i e j , z m i e r z a ­
j ą c e j  zawsze  do a u t a r k i i ,  a l e  z °S2 łB 2^
e u r o p e j s k i e j  — tym m n ie j  b ę d z i e  s z a n s  n a  o d r o d z e n i e  m i l l t a r y z m u  n i e ­
m ie c k i e g o  i  w i ę c e j  n a d z i e i  n a  s z y b s z e  z e u r o p e i z o w a n ie  N ie m ie c .

J e ś l i  c h o d z i  o R o s j ę ,  t o  -  mimo s t a ł e g o  i  d o k u c z l iw e g o  n a r z u ­
c a n i a  s i ę  — n i e  b y ł a  ona  i  «nie vj^es t ^ o b e c n i e  E u r o p ą .  Naród r o s y j s k i ,  
u trzymywany w j a r z m i e ,  b y ł  d o t y c h c z a s  bezwolnym n a r z ę d z i e m  podbojów,  
dokonywanych pod n a j b a r d z i e j  zmiennymi s z t a n d a r a m i :  od c a r s k o —s o w ie c ­
k i e g o  " j e d n o c z e n i a ” S ło w ia n  -  po "cze rw oną"  r e w o l u c j ę  s o c j a l n ą .

R o s ję  t r z e b a  w r ó c i ć  j e j  w ła sn y m ^g ranicpm e t n o g r a i i g ZRóńjh p o z b a -  
w i a j ą c  s i ł y ,  p o z w a l a j ą c e j  n a  u t rzy m y w an ie  w w i ę z i e n i u  r o s y j s k i m  p o d —  ̂
b i j a n y c h  s t u l e c i a m i  narodów n i e —r o s y j s k i c h .  D o p ie ro  z a m k n ię t a  w 
sw oich  w ła s n y c h  g r a n i c a c h  i  p o z b aw io n a  w s z e l k i c h  m o ż l i w o ś c i  e k s p a n ­
s j i  i m p e r i a l i s t y c z n e j  — b ę d z i e  ona  m i a ł a  w aru n k i  i  c z a s  po temu, a ż e ­
by p r z e j ś ć  p r o c e s  w e w n ę trzn y ch  p r z e o b r a ż e ń ,  k t ó r e  u p o d o b n ią  j ą  do 
E u ro p y .  Dopóki wyzwolony spod t y r a n i i  sy s te m u  s o w ie c k ie g o  narody r o ­
s y j s k i  n i e  n a u c z y  s i ę  szanować i  c e n i ć  w ł a s n e j  i  c u d z e j  w o l n o ś c i ,  
dopók i  n i e  w y ro b i  w s o b i e  e l e m e n ta r n e g o  p o c z u c i a  p raw a  i  s p r a w i e d l i ­
w o śc i  w r o z u m i e n i u  e u r o p e j s k i m  -  d o p ó ty  u d z i a ł  R o s j i  w k s z t a ł t o w a ­
n i u  lo só w  p o w o je n n e j  E uropy  n £ £ _ P £ £ i £ i £ £  w o g ó le  b r a n y  pod uwagę.

/
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J a s n o  i  o s t r o  o d c i n a j ą c ^ s i ę  od d z i s i e j s z y c h  N iem iec  
i  'R o s j i ,  j a k o  organizmów duchowo o h cych  n a  r a z i e  E u r o ­
p i e  -  160 m i l io n ó w  E u ro p e jc z y k ó w  n a  Międzymorzu d o k o n u je  
wyhoru  j e d y n i e  s ł u s z n e j  d r o g i , w io d ą c e j  do u z d r o w i e n i a  
E u ro p y  p o p r z e z ^ o d r o d z e n i e  i  m o b i l i z a c j ą  j e j  w ła s n y c h  
s i l ,  o k t ó r y c h  w y z w o le n ie " sp o d  o k u p a c j i  s o w i e c k i e j  
E u ro p a  a p e l u j e  do c a ł e g o  ś w i a t a  d e m o k r a ty c z n e g o .

’N a t o m i a s t  o p o w ia d a j ą c  s i ę  z a  R o s j ą  czy Niemcami l u b  a k c e p t u j ą c  
z a p r o s z e n i e  j e d n e j  z t y c h  a n t y e u r o p e j s k i c h  z  ducha  p o t e n c j i  do g r y  
o Europę  -  I n t e r m a r i u m  r o z p a d a  s i ę  j a k  p ę k n i ę t a  k u l a ,  g r a w i t u j ą c a  
swymi o dpryskam i  ku  Zachodowi i  ku  Wschodowi.

T a k ie  r o z p ę k n i ę c i e  I n t e r m a r i u m ,  t o  j e d n a k  n i e  t y l k o  r o z d a r c i e  
n a t u r a l n e j  w s p ó ln o t y  j e g o  16 narodów -  t o  ró w n ie ż  P l 5£PO łow ien ie  
E u ro p y ,  j a k o  c a ł o ś c i .

R o la  bowiem o b s z a r u  e u r o p e j s k i e g o ,  k t ó r y  n a zw a l i śm y  
I n t e r m a r i u m ,  t o  nade  w s z y s tk o  r o l a  n a t u r a l n e g o ^ z w o r n i k a  
E uropy ,  w ią ż ą c e g o  o r g a n i c z n i e  j e j  g e o p o l i t y c z n ą  c a ł o s c  
ócPH orw eg i i  n a  p ó ł n o c y  po S y c y l i ę  n a  p o ł u d n i u  i  od L i z ­
bony n a  Z a c h o d z ie  aż po Don n a  w s c h o d z ie .

P r z e p o ł o w i e n i e  t e g o  z w o r n ik a ,  t o  p r z e p o ł o w i e n i e  E u ro p y ,  P r z e ­
p o ł o w i e n i e  E uropy ,  t o  j e j  s t o p n i o w a  s a m o l i k w i d a c j a  -  s t a n ,  n a  k t ó r e ­
go p r o g u  E u ro p a  z n a l a z ł a  s i ę  o b e c n i e ,  u s i ł u j ą c  r a t o w a ć  swoje  z a c h o d ­
n i e "  sk ra w k i  w z ł u d n e j  n a d z i e i  o b r o n i e n i a  i c h  p r z e z  w s k r z e s z e n i e  a n t y ­
e u r o p e j s k i c h  N iem iec  i  p r z e z  r e z y g n a c j ę  n a  r z e c z  Moskwy z e u r o p e j ­
s k i e g o  M iędzym orza ,

P r z e ż y l i ś m y  j u ż  — niedawno  ternu — t a k ą  p ró b ę  Msz cz ą tk o w e g o  *
r a t o w a n i a  E u ro p y ,  D o p r o w a d z i ł a  ona  do k a t a s t r o f y  i  r an o  j i , bombardo­
w a n ia  Londynu, i n w a z j i  E uropy  p r z e z  Niemcy i  R o s ję  o r a z  do z a g r o ż e ­
n i a  W aszyng tonu  p r z e z  T o k io ,  Nowa pod o b n a  probaumoże ko^zvQwać^na-c.* 
n i e  .d ro ż e j , ,  bo z a g ł a d ę  n i e  t y l k o  samej E u ro p y .

K. Z.

NASZE SPORY

J e s t  r z e c z ą  zn am ie n n ą ,  że j e s z c z e  p r z e d  p r ó b ą  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i a  samej i d e i  -  I n t e r m a r i u m  z n a l a z ł o  s i ę  pod o b s t r z a ł e m ^   ̂
w i e l u  p r z e c iw n ik ó w ,  u s i ł u j ą c y c h  dow ieść  j e g o  n i e r e a l n o ś c i ,  c h o c i a ż ­
by  ze w z g lę d u  n a  l i c z n e  z a o g n io n e  s p o r y ,  n ę k a j ą c e  n a ro d y  t e j  c z ę ś c i
E u r o p y .

Wskazuje  s i ę  w ięc  n a  s p ó r  w ę g i e r s k o - r u m u ń s k i , p o l s k o - u k r a i ń s k i ,  
Jawbsko-*'-chorwacki, l i t e w s k o - p o l s k i  i  w i e l e  i n n y c h ,  s t w i e r d z a j ą . ^  ze 
s t a ł y  s i ę  one w pewnym s e n s i e  p r z y p a d ł o ś c i a m i  j u z  ch ro n ic zn y m  . ^
Nie  ma -  rzekomo -  ż ad n y ch  m o ż l iw o ś c i  z a ł a t w i e n i a  t y c h  sporow, g yz 
-  j a k  s i e  s u g e r u j e  -  nawet  n a j b a r d z i e j  b e z s t r o n n e  d e c y z j e  a r b i t r a ż o ­
we n i e  z o s t a n ą  p r z y j ę t e  p r z e z  ż a d n ą  z z a i n t e r e s o w a n y c h  s t r o n  i n a c z e j ,  
j a k  z p o c zu c ie m  ś m i e r t e l n y c h  u r a z  i  c h ę c i  r ew an ż u .

Nie u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  uwaga, j a k ą  p o ś w ię c a  s i ę  I n t e r m a r i u m  
św ia d c z y  c j e g o  a k t u a l n o ś c i  i  w adze .  G orsze  b y ł o b y  m i l c z e n i e ,  _ o re  
p o g r z e b a ł o  j u ż  n i e j e d n ą ~ k o n ć e p c j ę . To z a i n t e r e s o w a n i e  I n t e r m a r i u m
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j e s  o z r e s z t ą  n a j l e p s z y m  p o t w i e r d z e n i e m  u z n a n i a  t e j  i d e i  de f a c t o .

Z d r u g i e j  s t r o n y  j e d n a k  ż a d e n  ze zdrowo m y ś lą c y c h  cz łonków I n ­
t e r n a n  urn a n i  p r z e z  c h w i lę  n i e  uważa z a  p o t r z e b n e  czy  wskazane  z a ­
p r z e c z a n i e  l u b  b a g a t e l i z o w a n i e  t y c h  w ew nę trznych  t r u d n o ś c i ,  p r z e d  
k tó r y m i  s t o j ą  wyznawcy i  r e a l i z a t o r z y  i d e i  w s p ó ln o t y  narodów Europy  
ś r o d k o w o - w s c h o d n i e j , P r z e c i w n i e ,  j e s t e ś m y  świadomi,  że z c h w i l ą ,  gdy 
r o z p o c z n i e  sj.ę p r a k t y c z n a  r e a l i z a c j a  k o n s t r u k c j i  I n t e r m a r i u m  -  n i e  
kylko wyżej wym ien ione ,  a l e  z eż  w i e l e  i n n y c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h  wy­
r o ś n i e  p r z e d  nami t r u d n o ś c i ,  I  że w s z y s t k i e  one z ł o ż ą  s i ę  n a  kom­
p l e k s ,  wobec k t ó r e g o  n i e j e d e n  z mężów s t a n u  dawnego a u to r a m e n t u  
czy  dyplomatów s t a r e j  s z k o ł y  r o z ł o ż y  b e z r a d n i e  r ę c e .

A j e d n a k  a n i  b e z s i l n o ś ć  l u d z i  t y c h  k a t e g o r i i  a n i  w s z y s t k i e  z a ­
s t r z e ż e n i a  p o w o łan y ch  czy  n ie p o w o ła n y c h  k ry ty k ó w  — n i e  b ę d ą  w s t a n i e  
pow s trzym ać  ro z w o ju  w yd a rzeń ,  z m i e r z a j ą c y c h  n i e u c h r o n n i e  w k i e r u n k u  
u r z e c z y w i s t n i e n i a  w s p ó ln o ty  n a s z y c h  narodów .

T r z e b a  s i ę  j e d y n i e  p r z y z w y c z a i ć  do p a t r z e n i a  n a  t o  z a g a d n ie n ie -  
z w ła śc iw e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ;

P o d o b n ie  j a k  sama i d e a  I n t e r m a r i u m  j e s t  czymś z g o ł a  nowym, 
bo ££wolucyjnym z a m ie rz e n ie m  m iędzynarodowego uporząd k o w a­
n i a  E uropy  ś ro d k o w o -w sc h o d n ie j  -  t a k  samo u r z e c z y w i s t n i e n i e  
t e j  i d e i  uda  s i ę  j e d y n i e  wówczas, gdy j e j  wyznawcy -  mężo­
wie  s t a n u ,  ż o ł n i e r z e ,  d y p lo m a c i ,  d z i e n n i k a r z e ,  n a u c z y c i e l e  
i  w szy scy  ś w i a t ł e j s i  c z ło n k o w ie  n a s z y c h  narodów -  zd o b ęd ą  
s i ę  n a  nową, _£ 5e r oką  r e a l i z a t o r s k ą _ J k o n c e p c j £  • k o n c e p c j ę ,  
k t ó r a  n i e  b ę d z i e  o p e ro w a ła  s t e r e o ty p o w y m i  k o n f e r e n c j a m i ,  
n o tam i  dyp lom atycznym i czy p r z e b r z m i a ł y m i  p r z e s ł a n k a m i  
t z w .  b e z p i e c z e ń s t w a  s t r a t e g i c z n e g o ,  a l e  o d n a j d z i e  nowe, 
b a r d z i e j  b e z p o ś r e d n i e  i  b a r d z i e j  r a c j o n a l n e  m o ż l i w o ś c i  
r e a l i  z a c y j n e .

O d r z u c a j ą c  p r z e c z u l e n i e  i  a k t u a l n e  p o d r a ż n i e n i a ,  w c a le  n i e  
b ę d z i e  t a k  t ru d n y m  d o t a r c i e  do se d n a  n a s z y c h  sporów o r a z  p r z e a n a l i ­
zow anie  i c h  i s t o t y  i  t r e ś c i  f a k t y c z n e j  -  z w yk luczen iem  t e g o  w s z y s t ­
k i e g o ,  w co j e  u b i e r a  p o d n i e c o n a  wyobraźn ia ,  p o s z c z e g ó l n y c h  n a rodów .

Można bowiem s t w i e r d z i ć ,  że s e n s  w s z y s t k i c h  n i e o m a l  sporów n a  
I n t e r m a r i u m  d 3/ s i ę  o b j ą ć  i  sp r o w a d z ić  do całk iem '  p r o s t e j  f o r m u ł y ;

s p o r y  owe w y n i k a j ą  ze s p r z e c z n o ś c i  pom iędzy  u z a s a d n i o -
e ^ s p i r ń c j a mi"~a~ób e c n ą ~ r z e c z y w i s t o ś c i ą

e t n i c z n ą ?
S tą d  ów p a r a d o k s ,  że p r a w ie  we w s z y s t k i c h  t y c h  s p o r a c h  i s t n i e j ą  

d w i e  praw dy  a lb o  k a ż d a  ze s k ł ó c o n y c h  s t r o n  ma s w o j ą  prawdę 
-  w z a l e ż n o ś c i  od t e g o ,  z j a k i e g o  z a ł o ż e n i a  będz iem y  w y c h o d z i l i :  
z a n a l i z y  p r z e s z ł o ś c i  h i s t o r y c z n e j  czy  t e ż  a k t u a l n y c h  s t a t y s t y k  
e t n o g r a f i c z n y c h .

O c z y w iś c i e ,  możnaby s i ę  k ł ó c i ć  o t o ,  k t ó r y  z t y c h  punktów w i d z e ­
n i a  p r z y  p o d e j ś c i u  do sporów na  In te r in a r !u iñ  mii w i ę k s z ą  wagę g a t u n k o ­
wą. S c e p ty c y  co do p r z y s z ł o ś c i  Eurouy  ś ro d k o w o - w s c h o d n ie j ,  k r y t y k u ­
j ą c y  k o n c e p c j ę  I n t e r m a r i u m ,  m o g l ib y  mieć  r a c j ę ,  gdybyśmy m etod  r o z ­
wieszania  t e j  k o n c e p c j i  p o s z u k i w a l i  w p r z e s z ł o ś c i .  Tego j e d n a k  w ł a ś ­
n i e  c z y n i ć  n i e  zam ie rza m y .
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I d e i  I n t e r m a r i u m ,  n ie^n -a - leś^ce j  do p r z e s z ł o ś c i ,  n i e  o b a r -  
- 2 5 ¿S r ó w n ie ż  P o g lą d y  p r z e s z ł o ś c i o w e ,  p r z e b r z m i a ? e ~ k o ń c e p -  
c j e  czy  warunkowe z a s t r z e ż e n i a .  I n t e r m a r i u m ,  j a k o  i d e a  
2 * * Z S * l° i2 .b  p o m y ś lan a  d l a  p r z y s z ł o ś c i ,  ma wolne r ę c e  
w k o n s t r u o w a n i u  w i e l o r a k i c h  u k s z t a ł t o w a ć  oraz""j e s t ^ n i e -  

w wyborze środków w r e g u l o w a n i u  sw o ich  z a -  
równo z e w n ę t r z n y c h ,  j a k  i  w ew n ę trzn y ch  z a g a d n i e ń .

J e ż e l i  z t a k i m  z a ł o ż e n ie m  z b l i ż y m y  s i ę  do znanych  nam i  t r a d y ­
c y j n i e ,  wydawało s i ę ,  n i e r o z w i ą z a l n y c h  sporów  i  problemów n a  i n t e r ­
marium, mogą one n a g l e  u k a z a ć  s i ę  nam w z u n e ł n i e  innym ś w i e t l e .

Zgodnie  ze s c h e m a t y c z n c ś c i ą  d o ty c h c z a so w y c h  pog lądów  i  p r a k t y k ą  
p r z e d w o je n n ą ,  c z ę ś ć  n a ro d u ,  p o z o s t a j ą c a  p o z a  g r a n i c a m i  w ła sn eg o  p a ń ­
s tw a ,  uważana b y ł a  p r z e z  n a r ó d ,  do k t ó r e g o  mimo w s z y s t k i e  g r a n i c e  
n a l e ż a ł a , ^ j a k o  z a g r o ż o n a  eo i p s o  w swej e g z y s t e n c j i  i  c i e m i ę ż o n a  
m n i e j s z o ś ć  n a ro d o w a .  O c z y w iś c ie ,  obce p a ń s tw o ,  w k t ó r e g o  ram ach dana  
m n i e j s z o ś ć  s i ę  z n a l a z ł a ,  t r a k t o w a ł o  j ą  r ó w n ie  k o n s e k w e n tn i e  j a k o  c o ś ,  
co podobne być  musi  k o n i e c z n i e  do ’’p i ą t e j  ko lum ny" .

i! ie  ¿̂10zna ,  n i e s t e t y ,  z a p r z e c z y ć ,  że w o d n i e s i e n i u  do dawnych 
m n i e j s z o ś c i  narodow ych  n i e m i e c k i c h  i  r o s y j s k i c h  n a  I n t e r m a r i u m  -  
p o d e j r z e n i a  t e g o  r o d z a j u  o k a z a ł y  s i ę  s ł u s z n e .  Wszyscy Niemcy n a  I n ­
t e r m a r iu m  p r a w ie  bez  w y j ą t k u  o k a z a l i  s i ę  czynnymi w s p ó ł u c z e s t n i k a m i  
p a r t i i  n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n e j , u z n a ją c y m i  j e j  suw eren n ą  nad  so b ą  
w o lę .  P o d o b n ie  t e z  R o s j a n i e ,  z w ł a s z c z a  s t a r o o b r z ę d o w c y ,  p r z e d e  
w s z y s tk im  w P a ń s tw a c h  B a ł t y c k i c h ,  w z a d z i w i a j ą c o  ogromnej  w i ę k s z o ś c i  
s tco l i  o ię  wykonawcami w o l i  k o m p a r t i i ,  w y s t ę p u j ą c  c z y n n ie  — j a k  Niem— 
°y -  P£5££Ł!?:S2 s u w e r e n n o ś c i  p a ń s tw  swego z a m i e s z k a n i a ,

e i e  n a l e ż y  j e d n a k  z t e g o  w y c iąg a ć  n i e w ł a ś c i w y c h  wniosków. P r z e ­
c iw n ie ,  k o r z y s t a j ą c  z b o l e s n e g o  d o ś w ia d c z e n i a ,  t r z e b a  j a s n o  u sta lić ,  
że ---------

w p r z y s z ł o ś c i  w ram ach  I n t e r m a r i u m  n i e  może być  m i e j s c a  
n a  n i e m i e c k i e  czy  r o s y j s k i e  g r u p y  na ro d o w o śc io w ej  k o r z y -  
s t a j ą c e  ze s t a t u s u  m n i e j s z o ś c i o w e g o .

Gdyby pewna l i c z b a  Niemców l u b  R o s j a n  w y r a z i ł a  mimo w s z y s tk o  
chęć  p o z o s t a n i a  w ram ach  n i e k t ó r y c h  p a ń s tw  I n t e r m a r i u m ,  możnaby s i ę  
n a  t o  z g o d z i ć  ¿ £ ^ y n i e  pod warunkiem, że p o z o s t a j ą c y  n i e  b ę d ą  m i e l i "  
p r e t e n s j i  do j a k i e j k o l w i e k  a u to n o m i i  k u l t u r a l n e j  czy  samorządowo- 
l o k a l n e j ,  t y l k o  d o b r o w o ln i e  p o d d a d z ą  s i ę  n a t u r a l n e m u  p r o c e s o w i  a s y -  
m i l a c y jn e m u .  J e s t  t o  c o n d i t i o  s i n e  qua  n o n ;  żadne  r o z w i ą z a n i e  p r o ­
b lem u  t y c h  m n i e j s z o ś c i  n i e  może mieć  n i c  w spó lnego  z t z w ,  h u m a n i t a ­
ryzmem, gdyż k a ż d a  p odobna  p r ó b a  zem śc i  s i ę  z czasem n i e u c h r o n n i e  
n a  t y c h ,  k t ó r z y  by j ą  -  po t y l u  t r a g i c z n y c h  d o ś w ia d c z e n i a c h  -  c h c i e l i  
znowu p o d j ą ć .

R easum ując ,  możne, s t w i e r d z i ć ,  że p ro b le m  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i c h  
i-lQNNJ s k i c h  n a  I n t e r m a r i u m  n i e  p o w in ie n  i s t n i e ć ,  a  wobec t e  go ""nie 
może on r o z p r a s z a ć  n a s z e j  uwagi p r z y - om awianiu  i n n y c h ,  f a k t y c z n y c h  
■trudności  o r g a n i z a c j i  w s p ó ln o t y  t e g o  o b s z a r u .

P rz e jd ź m y  z k o l e i  do problemów m n i e j s z o ś c i  narodow ych n a  s p o r ­
nych  o b s z a r a c h  w ew nątrz  samego I n t e r m a r i u m ,  a  w ięc  do w ew n ę trzn y ch  
n i e j a k o  problemów m n i e j s z o ś c i o w y c h .  N i e k t ó r e  z n i c h  s ą ”n i e w ą t p l i w i e  
sk om pl ikow ane ,  Ale i  one s t r a c ą  sp o ro  ze swego b e z n a d z i e j n e g o ,  z d a ­
w a łoby  s i ę ,  sk o m p l ik o w a n ia ,  gdy z b l i ż y m y  s i ę  do n i c h  z b e z s t r o n n ą  
r z e c z o w o ś c i ą .
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P a m ię ta jm y  p r z e d e  w s z y s tk im ,  że po r a z  p i e r w s z y  w n a s z e j  h i s t o r i i  
“będziemy m og li  t r a k t o w a ć  t e  p ro b lem y  j a k o  swoje  sprawy w e w n ę t r z n e .  J a ­
k i e  t o  b ę d z i e  m ia ło  ogromne d l a  n a s  z n a c z e n i e ,  zrozumiemy d o p i e r o  wów­
c z a s ,  gdy wyzwolimy s i ę  z d o tychczasow ego  międzynarodowego s z a b l o n u  
w r o z w ią z y w a n iu  t y c h  z a g a d n i e ń .  Odpadną wov/czas z u p e ł n i e  w s z y s t k i e  e l e ­
menty p oboczne ,  u r a s t a j ą c e  n i e r z a d k o  w namiętnym w s p ó łz a w o d n ic tw ie  do 
poziomu k w e s t i i  z a s a d n i c z y c h  / j a k  p r e s t i ż  narodowy, h o n o r ,  o b r a z a  p a ń ­
s twa  i t p „ / ,  z w iąz an y c h  z k o l e i  n i e r o z ł ą c z n i e  z deprymującym o d d z i a ł y w a ­
niem o b u s t r o n n e j  p ro p a g a n d y ,  w k t ó r e j  zarówno samowolne " k o r y g o w a n ie " 
n i e k t ó r y c h  f a k tó w ,  j a k  i  dem agogia  b y ł y  n i e u n i k n i o n e .

Sprow adzen ie  t y c h  problemów do r z ę d u  w ew nę trznych  sp raw  I n t e r m a -  
r iu m  n i e  t y l k o  j e d n a k  odsuwa od n i c h  n i  e r a e  esowoś ć~I~ demagogię  7 ” ï ë ~  
t e ż  u n o ż l i w i a  z a s t o s o w a n i e  ś r o d k a  d o t ą d  n i e o s i ą g a l n e g o ,  a  m i a n o w i c i e : 
c z y rm ik a jo o m p e te n tn e g o  a r b i t r a ż u .  A r b i t r a ż  t e n  p o s i a d a ł b y  b .  cenne 
u p r a w n i e n i a  dc d e c y z J i ~ n i i ó d w c ł ' i l n y o h 7 gdyż n a r o d y  n a s z e  z c h w i l ą  do­
b row olnego  w e j ś c i a  w” s k ł a d  ï n t i r m â r i û m  w y r z e k a ły b y  s i ę  a u to m a t y c z n i e  
p r z e n o s z e n i a  sw o ich  sporów na  f o r u n  międzynarodowe* dawałby on p o z a  
tym r ę k o jm ię  n a j b a r d z i e j  rzeczow ego  i  r e a l n e g o  r o z p a t r z e n i a  sp o rn y c h  
spfaw, gdyż p rw ó łan e* "p rz iz  k o n f e d e r a c j ę  ï n t ë r m a r i u n  n a jw y ż s z e  o rg a n y ,  
s p r a w u ją c e  k o n s t y t u c y j n ą  władzę  wyrównawczą, b y ł y b y  z a i n t e r e s o w a n e  w 
sp raw ied l iw y m  r o z w i ą z a n i u  sporów w ew nę trznych  w równym s t o p n i u ,  cn 
s t r o n y  b e z p o ś r e d n i o  w t y c h  s p o r a c h  u c z e s t n i c z ą c e ,

h z e c z  n a t u r a l n a ,  że  n a ro d y  z a i n t e r e s o w a n e  w r o z w i ą z a n i u  spraw  
m n ie j s z o ś c i o w y c h ,  z n a l a z ł s z y  s i ę  w ram ach k o n f e d e r a c j i  I n t e r m a r i  un -  
n i c  b ę d ą  mogły  ż ą d a ć ,  ażeb y  i c h  s p o r y  e t n i c z n o - t e r y t o r i a l n e  m i a ł y  p i e r w ­
sz eń s tw o  p r z e d  in n y m i ,  w a ż n ie j s z y m i  prob lem am i w s p ó ln o t y ,  j a k  n p . z a ­
g a d n ie n i a m i  k o n s t y t u c y j n y m i ,  a d m i n i s t r a c y j n y m i , g o sp o d a rc z y m i  i t p .
S tą d  p o w s t a j e  m o ż l iw o ść  u w z g l ę d n i e n i a  o k r e s u  u r e g u l ę w a ń ^ p r z e j ś c i o w y c h ,  
c z y l i  p r o w iz o r y c z n e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  spraw m n i e j s z o ś c i o w y c h .  J e ż e l i  
uda  s i ę  w tym o k r e s i e  wybrać  o d p o w ied n ie  formy p r z e j ś c i o w o ,  o p a r t e  n a  
s ł u s z n y c h  z a s a d a c h  o g ó l n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  t o  -  n i e  d o p u s z c z a j ą c  do 
p o p e ł n i a n i a  r a ż ą c y c h  b łęd ó w  t a k t y c z n y c h  -  k i e r o w n i c z e  c z y n n i k i  I n t c r -  
mariurn b ę d ą  mogły p r z y s t ą p i ć  do o s t a t e c z n e g o  z a ł a t w i a n i a  sporów nawet  
v/ c z a s i e  p ó ź n i e j s z y m ,  p r z y  w y k o r z y s t a n i u  b a r d z i e j  s p r z y j a j ą c y c h  o k o l i c z ­
n o ś c i .  W m ia rę  bowiem n o r m a l i z a c j i  ż y c i a  w s p ó ln o t y  o r a z  u s t a l a n i a  s i ę  
p o w ią za ń  s p o łe c z n o - e k o n o m ic z n y c h  -  m ie s z k a ń c y  sp o rn y c h  t e r y t o r i ó w  p r z y ­
z w y c z a j ą  s i ę  s to p n io w o  do św iad o m o śc i ,  że i c h  wzajemne p r e t e n s j e  e t n i c z -  
n o - t e r y t o r i a l n e  n i e  s ą  a n i  d l a  n i c h  a n i  d l a  w s p ó ln o t y  j a k o  c a ł o ś c i  r z e ­
c z ą  n a j w a ż n i e j s z ą .  O c z y w iś c ie ,  p r z y  z a ł o ż e n i u ,  że n a  t y c h  s p o rn y c h  t e ­
r e n a c h  n i e  b ę d ą  i s t n i a ł y  żadne  ustawowe o g r a n i c z e n i a  czy  p r z y w i l e j e ,  
w y n i k a j ą c e  z p r z y n a l e ż n o ś c i  do k t ó r e j ś  z z a i n t e r e s o w a n y c h  w s p o r z e  n a ­
r o d o w o ś c i ,  a l e  z ag w aran to w an y  z o s t a n i e -  c a ł k o w i t y  sam orząd  l o k a l n y  czy 
a u to n o m ia  na rodow a,  swobodne p o r u s z a n i e  s i ę ,  k o n t a k t y  e t c .

Wydaje s i ę  pewnym, że po o k r e s i e  t a k i e g o  sp o k o jn e g o  p r o w iz o r iu m  
s t r o n y  z a i n t e r e s o w a n e  same ze z d z iw ie n i e m  s k o n s t a t u j ą ,  że  n iedaw ne  
sp o r y  s t r a c i ł y  n a  swej o s t r o ś c i  i  że dc i c h  l i k w i d a c j i  można p r z y s t ą ­
p i ć  bez  n ie d a w n e j  n i e u f n o ś c i  czy nawet  n i e n a w i ś c i .

J e ś l i  c h o d z i  o- d a l s z e  z a ł a t w i a n i e  t y c h  sporów, t o  możnaby t u  s ł u ­
żyć w i e l u  w zoram i ,  A w ięc  n p . m n ie j szy m  grupom e tn i c z n y m ,  n ie z d o ln y m  
do s a m o d z i e l n e j  e g z y s t e n c j i  w obcym o t o c z e n i u ,  możnaby u ł a t w i ć  cw en t .  
w ł ą c z e n i e  s i ę  -  w d ro d z e  dobrow olnego  p r z e s i e d l e n i a ,  a l e  bez  g o s p o d a r ­
czego z t e g o  powodu z u b o ż a n i a  -  w ramy swego p a ń s tw a  narodowego,: w ię k ­
szym grupom narodowościowym możnaby z a b e z p i e c z y ć  j a k  n a j s z e r s z y  samo-
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r ^ ą d  k a n to r ta ln y ^  p r z y  j e s z c z e  b a r d z i e j  l i c z n y c h  -  p o z a  wspomnianym j u ż  
samorządem -  możnaby w p o g r a n i c z n y c h  p a s a c h  m ie s z a n y c h  narodow ośc iow o 
doprow adzić  do z rów now ażen ia  l i c z b y  cz łonków  z a i n t e r e s o w a n y c h  narodów 
p ^ c b u  s t r o n a c h  f o r m a l n e j  j e d y n i e  g r a n i c y ,  co u ł a t w i ł o b y  z czasem
d o j ś c i e  do j a k i e g o ś  pozytywnego r o z w i ą z a n i a  o b u s t r o n n y c h ,  wyrównanych 
p r e t e n s j i .

Nawet tam, g d z i e  j e s t  mowa c s p o r z e  co do p r z y n a l e ż n o ś c i  e t n i c z ­
ne j  j a k i e g o ś  m i a s t a  -  k o n f e d e r a c y j n a  fo rm a  I n t e r m a r i u m  r o z w i ą z u j e  z a ­
g a d n i e n i e -  w j e j  ramach mogą s i ę  z n a l e ź ć  wolne m i a s t a ,  w k t ó r y c h  samo­
r z ą d z i e  r e p r e z e n to w a n e  b ę d ą  w równym s t o p n i u  c b ie ~ z a in t e . r e s o w a n e  w sp o ­
r z e  s t r o n y ,  a n a jw y ż s z ą  władzę wykonawczą sprawować b ę d z i e  p r z e d s t a w i ­
c i e l  I n t e r m a r iu m ,  wyznaczony p r z e z  r z ą d  k o n f e d e r a c j i  s p o ś r ó d  osób w 
s p o rz e  n i e z a i n t e r e s o w a n y c h .

Z 'powyższego p o b ie ż n e g o  p r z e g l ą d u  metod p o d e j ś c i a  do sp o rn y c h  z a ­
g a d n ie ń  ‘n a  I n t e r m a r i u m  wynika ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  że  z a g a d n i e n i a  t e  d a d z ą  
s i ę  sp ro w a d z ić  do r z ę d u  m n ie j  skom plikow anych ,  j e ż e l i  uda  s i ę  j e  wy-

wpływu czynników z e w n ę t r z n y c h ,  w r o g ic h  i d e i  w s p ó ln o ty  
n a sz y c h  narodów i  d l a t e g o ' - s p e c j a l n i e ”- z a i n t e r e s o w a n y c h  w c ią g ły m  m iędzy  
n im i  j ą t r z e n i u .  J e ś l i  w y e l im in u jem y  n a c i s k  z e w n ę t r z n y ,  t o  r e s z t a  naszych 
sporów b ę d z i e  . n a l e ż a ł a  do k a t e g o r i i  spraw, od k t ó r y c h  n i e  s ą  ró w n ież  
wolne i n n e  f a r m a c j e  państwowe czy o r g a n i z a c j e  żywych l u d z i ,  r ó ż n i ą c y c h  

-  ' j a k  zwykle -  mię‘dz'y so b ą  w p o g l ą d a c h ,  m e n t a l n o ś c i  i t p .  K onfede ­
r a c j a  I n t e r m a r i u m  n i e  może by ć  w tym w z g l ę d z i e  w y ją tk i e m ,  a l e  n i c  
u p ra w n ia  t o  j c s z c z e ^  do. t w i e r d z e n i a ,  żc b ę d z i e  ona  s p e c j a l n i e  o b c i ą ż o n a  
s p o r a m i •wewnętrznym i,  z -powodu k t ó r y c h  samo j e j  p o w s t a n i e  -  rzekome -  
j e s t  w ą t p l i w e .

* Cr.C.

NIEWIELE S ję  ZMIENIŁO...  P r z e d s t a w i c i e l  s z w a j c a r s k i e j  ML ie  
Weltwo che M# p r z e p r o w a d z i ł  n a ' w ł ‘a s n ą  r ę k ę  a n k i e t ę  w śród  Niemców 
w-okupowanych p y z e z • z a c h o d n i c h  a l i a n t ó w  c z ę ś c i a c h  R z e s z y .  Oto 
n i e k t ó r e  z typow ych  o d p o w ie d z i ,  u d z i e l o n y c h  s z w a jc a r s k i e m u  
d z i e n n i k a r z o w i :

MKto ponos.i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć '  z a  d z i s i e j s z ą  o p ł a k a n ą  
s y t u a c j ę  N iem iec?  • ' ..

Z w y j ą tk i e m  w y r o b io n y c h  p o l i t y c z n i e  -  p o w s z e c h n ie  i  spon­
t a n i c z n i e  odpo w iad an o :  " A l i a n c i . ' "  .

S k ł a d a n i e  winy  n a  m o c a r s tw a  o k u p a c y jn e  j e s t  znamiennym 
i  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  z j a w i s k i e m  w d z i s i e j s z y m  N iem czech .
I  n i e  c h c i a łb y m  d o c h o d z i ć ,  i l u  s p o ś r ó d  t y c h ,  k t ó r z y  o d p o w i e d z i ą - ^  
l i  n a  t o  p y t a n i e  : " H i t l e r " ,  "Narodowy s o c j a l i z m '1 czy  "My ’w szy scy "  
-  n a  prawdę t a k  m y ś l a ł o .

-  Czy w i e r z y c i e ,  że d o j d z i e  do wojny m iędzy  USA a ZSRR? .
Mof' n a  t u t a j  s t w i e r d z i ć  c a ł k o w i t ą  b o d a j  j e d n o m y ś ln o śó  wśród  

z a p y ty w a n y ch .  P r a w ie  80fo o d p o w i e d z i a ł o  zd an iem :  "Tak, a l e  d o p i e ­
ro  pc d z i e s i ę c i u - d w u d z i o s t u  l a t a c h " .

C h a r a k t e r y s t y c z n e ,  żc p o z a  w ie rnym i  l i n i i  p a r t y j n e j  komuni­
s t a m i ,  k t ó r z y  z g o d n ie  o d p o w i a d a l i :  "Nie"  -  n i e d a w n i  ak tyw ni  
c z ło n k o w ie  H i t l e r j u g e n d  b y l i  r ó w n ie ż  ty m i ,  k t ó r z y  e w e n t u a ln o ś ć  
k o n f l i k t u  s tan o w czo  w y k l u c z a l i " .

/ " L i e  W el tw oche" z 27 c z e rw c a  1 9 4 7 /
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JUGOSŁAWIA NA MIĘDZYMORZU

J e d e n  z p o l i t y k ó w  a u s t r i a c k i c h  o ś w ia d c z y ł  n iedaw no ,  że J u g o s ł a ­
w ia  "była tworem s e r b s k i e g o  i m p e r i a l i z m u  i  d y n a s t i i  K a ra d ż o rd ż e w ic z ó w .
O i l e  t w i e r d z e n i e  t o  n i e  j e s t  wyrazem z a d a w n io n e j  n i e n a w i ś c i  a u s t r i a c ­
k i e j  do S e r b i i ,  t o  j e s t  ono n a  pewno dowodem w i e l k i e j  n i e z n a j o m o ś c i  
r z e c z y *

J u g o s ł a w i a  n i e  p o w s t a ł a  p rz y p a d k o w o .
I  n i e  m ogłaby  z r e s z t ą  p o w s ta ć  z p r z y p a d k u  w c z a s a c h ,  k i e d y  

p a ń s tw  n i e  tw o r z y  s i ę  j u ż  w d ro d z e  z a w i e r a n i a  m a łż e ń s tw  p a n u j ą c y c h ,  
podarków czy  z a c h c i a n e k  p o t ę ż n y c h  władców i t p .

P o c z ą t k i  i d e i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j  s i ę g a j ą  o k r e s u  s p r z e d  o d r o d z e n i a  
s i ę - p a ń s t w a  s e r b s k i e g o ,  a w ięc  s p r z e d  d o j ś c i a  do w ła d zy  K a r a d ż o r d ż e ­
w iczów. N a j p ł o d n i e j s z y m  w g r u n t o w a n i u  p o d w a l in  r o d  t ę  i d e ę  b y ł  w.XIX 
-  o k r e s  p a n o w an ia  k s i ę c i a  M i c h a ł a  O b r e n o v ic z a .

I .  G e o p o l i t y c z n e  p o ł o ż e n i e  J u g o s ł a w i i
I d e a  j u g o s ł o w i a ń s k a  b y ł a  duchowym wyrazem pewnych g e o g r a f i c z n y c h ,  

p o l i t y c z n y c h  i  ekonom icznych  r z e c z y w i s t o ś c i  i s y t u a c j i .
J a k i e ż  t o  b y ł y  r z e c z y w i s t o ś ć  i  s y t u a c j a ?
Z w y j ą tk i e m  m a łe j  c z ę ś c i  n a l e ż ą c e j  do ró w n in y  p a n n o ń s k i e j  -  p o ­

z o s t a ł a  J u g o s ł a w i a  n a l e ż y  do B a łkanów .  Ale nawet  i  c z ę ś ć  r a r m o ń s k a  
w s e n s i e  ekonomicznym c i ą ż y  ku  A d r i a ty k o w i  / P a n n o n i a  -  w s t a r o ż y t n o ś ­
c i  p r o w i n c j a  r zy m sk a ,  o b e jm u j ą c a  Węgry, C horw ację ,  S l a v o n ię  i  w sch .  
c z ę ś ć  A u s t r i i  -  P r z y p . R e d . / .

Serbow ie  i  C horw aci ,  k t ó r z y  z a m i e s z k u j ą  J u g o s ł a w i ę ,  s ą  u i e ^ t y l k o  
spokrew nionym i n a ro d a m i ,  l e c z  m a ją  t e ż  n i G ^ r o ź n i ą c y _ s i ę ^ z a s a d n i c z o ^  
j ę z y k  l i t e r a c k i .  Każdy z a ś  i n t e l i g e n t n y  Serb  l u b  Chorwat z ł a t w o ś c i ą ,  
bez  s p e c j a l n y c h  s t u d i ó w ,  p r z y s w a j a  l i t e r a c k i  j ę z y k  s ł o w e ń s k i .

P a k t  t e n ,  sam p r z e z  s i ę ,  n i e  musi byó j e s z c z e  d ecydu jącym :  
I r l a n d c z y c y  i  A n g l i c y  u ż y w a ją  t e g o  samego j ę z y k a  l i t e r a c k i e g o ,  a  j e d ­
nak  n i e  t w o r z ą  j e d n o ś c i  "państwowej , Lecz Serbowie  i  Chorwaci  n a l e 2ją  
p o n a d to  do t e j  samej r a s y ,  a  -  j a k  św ia d c z y  w i e l k i  g e o g r a f  P t o l e m e u s z  -  
ż y l i  o n i  obok s i e b i e  w o k o l i c a c h  p ó łn o c n e g o  Kaukazu j u z  w I I  w . ,  n a ­
s t ę p n i e  z a ś  w VII  w. p r z e n i e ś l i  s i ę  w s p ó l n i e  n a  obecne  swoje  z i e m i e .

To p o d o b ie ń s tw o  obu narodów z m y l i ł o  s t a r y c h  bizaiyfcyj czyków t a k  
d a l e c e ,  że  j e d e n  z i c h  h i s t o r y k ó w  p i s z e  o S e rb a c h  i  C h o rw a tach :  " S e r ­
bow ie ,  k t ó r y c h  nazywaj  ą Chorwatami — i  Chorwaci ,  k t ó r y c h  ^ ^ y w a j S e r — 
b a in i . . . 51

D la  u g r u n t o w a n i a  m y ś l i  o w s p ó ln o c i e  p o l i t y c z n e j  w y s t a r c z a ł  z r e s z ­
t ą  f a k t ,  że S e rb o w ie ,  Chorwaci i  Słoweńcy z a m i e s z k u j ą  w s p ó ln i e  j e d e n  
z n a j b a r d z i e j  z a g r o ż o n y c h  o b sza ró w  E u ro p y .  P r z e z  o b s z a r  t e n  p ro w ad z i



do ci e p ł e g o ,  maj ącegc  dużo z n a c z e n i  e mo- 
ozne p o ł o ż e n i e  do t a k i e g o  s t o p n i a  k r ę -

**> V»

d r o g a  z E uropy  do A z j i  o r a z  
r z a  Ś ró d z iem n eg o .  To g e o p o l
■pole odśrodkowe t e n d e n c j e  Serbów, Chorwatów i  Sł  owan c o w, ź q> eweut  * -- 
r o z d z i e l e n i e  mogłoby n a s t ą p i ć  bez  wzajemnej  szkody  t y l k o  w wypadku^ 
s t w o r z e n i a  j a k i e g o ś  n a d p a ń s tw a  św ia towego  i  p r z o p io v v a d z e n ia  c a ł k o w i ­
t e g o  , powszechnego  r o z b r o j e n i a .

Nawet bowiem J u g o s ł a w i a  j a k o  c a ł o ś ć  — n i e  j e s t  d o s t a t e c z n i e  mo«- 
nym e lem entem  d l a  o b ro n y  Bałkanów i  k to  w ie ,  ozy n i e  n a l e ż a ł o b y  u tw o -  
r-zyó v. tym c e l u  u n i i  b a ł k a ń s k i e j ,  a r a c z e j  j e s z c z e  b a r d z i e j  s k u t e c z -  
ri©j^ s z e r s z e j  w s p ó ln o t y  międzypaństwowe;,  # To w ł a ś n i e  by ło  powc^eii,  
ż e l i  I  l ć y  ” l u d z i  e~Bałkanów, p o c z y n a j ą c  od K a r a d ż o r d ż a  / J e r z y  C zarny  -

s t ą d  K a r a d ż o r d ż epo tu r  ę oku K a ra ,
. u r e c k i e g o  i  p i e r w s z y  k s i ą ż ę

o s w o b o d z i c i e !  S e r b i i  od j a r z m a

W darc ie  s i ę  Turków 
j e s t  po p r o s t u  n i e -  
z d o k ład n e g o  r o z -

o drodzonego  por-stwa/ , czy  g r e c k i c h  ae o o - 
r y s t ó w  / l i e t e r i a  -  t a j n y  z w ią z e k  w n o w o ż y tn e j  G r e c j i ,  z a ł o ż o n y  dla^ 
o sw o b o d ze n ia  k r a j u  spod  t u r e c k i e g o  j a r z m a / ,  b y l i  z w o len n ik am i  unia.
b a ł k a ń s k i e j . ,

K a r a d ż o r d ż e  p r z y p ł a c i ł  życiom t ę  sw o ją  m y s i .
Ale  n a  tym s i ę  n i e  k o ń c z ą  ■

n a  B a łk a n y  t a k  w y m iesza ło  Serbów z Chorwatami,  że 
m o ż l i w o ś c i ą  p r z e p r o w a d z e n i e  w ś ró d  n i c h  -p o d z ia łu  b'  
g r a n i c z e n i a  t e r e n ó w  s p o r n y c h  i  masowych p r z e s i e d l e ń .

Chorwaci  u c i e k a l i  p r z e d  Turkami do W ęgier  z a c h o d n i c h ,  do K r a n j -  
s k i e j  i  S z t a j e r s k i e j  c z ę ś c i  S ł o w e n i i ,  do M oraw ii ,  a  naw et  do Włoch 
i  B a w a r i i*

Na z a g r a b i o n y c h  i  o p u s z c z o n y c h  p r z e z  Chorwatów t e r e n a c h  Iu rcy ^  
o s i e d l a l i  Serbów d l a  k o n ty n u o w a n ia  g o s p o d a r k i  r o l n e j .  Władze a u s t r i a c ­
k i e  i  w ład ze  W enec j i  k o l o n i z o w a ł y  o p u sz c z o n e  o b s z a r y  g r a n i c z n e  Chor­
w a c j i  i  D a l m a c j i ,  p r z y c i ą g a j ą c  Serbów różnym i p r z y w i l e j a m i  i  o b s a d z a ­
j ą c  n im i  g r a n i c e ,  j a k o  e lem en tem  wojowniczym -  p o d o b n ie  j a k  t o  c z y n i ­
l i  P o l a c y  i  R o s j a n i e  z  Kozakam i,  C z ęs to  dowódcy a u s t r i a c c y  i  ch o rw ac ­
cy p o r y w a l i  Serbów p rzem o cą ,  o s i e d l a j ą c  i c h  po sw o je j  s t r o n i e ^ g r a n i c y .

To m e c h a n ic z n e  p o czą tkow o  p o m i e s z a n i e  Serbów z Chorwatami z ^ c z a ­
sem p o g ł ę b i a ł o  s i ę :  w i e l u  Serbów w C h o r w a c j i ,  S l a v o n i i  i  D a lm a c j i  
p r z e s z ł o  pod przymusem n a  k a t o l i c y z m ,  s t a j ą c  s i ę ^ C h o r w a t a m i .

L ic z n e  b y ł y  wypadki  p r z e s i e d l e n i a  c a ł y c h  o s i e d l i  s e r b s k i e  , 
z w ł a s z c z a  do K r a n j s k i e j  i  S z t a j e r s k i e j  c z ę ś c i  S ł o w e n i i ,  g d z i e  p r z e ­
s i e d l e ń c y  p r z e c h o d z i l i  z czasem  n a  k a t o l i c y z m  i  s t a w a l i  s i ę  S łowen-  
cam i .  Z d r u g i e j  s t r o n y  C horw ac i ,  m i e s z k a j ą c y  n a  o b s z a r a c h  opanowanych 
p r z e z  Turków, p r z e c h o d z i l i  n a  p r a w o s ł a w ie  i  s t a w a l i  s i ę  o e r b a m i .
J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że t o  w y m iesza n ie  l u d n o ś c i  m u s i a ł o  z b l i ż a ć ,  ^pozo­
s t a w i a j ą c  ś l a d y  w j ę z y k u ,  o b y c z a j a c h ,  p s y c h i c e  i  p o g l ą d a c h  n a  s w i a J6 
D l a t e g o  t e ż  w pewnych o k o l i c a c h  s e r b s k i c h  można sp o tk ać^C h o rw a .o w  
b a r d z i e j  podobnych  do Serbów n i ż  do Chorwatów i ^ o d w r o t n i e  - n i e k t ó r z y  
Se rb o w ie ,  p r z e b y w a ją c y  w śród  Chorwatów, s t a l i  s i ę  b a r d z i e j  o n i c  
p o d o b n i  a n i ż e l i  do Serbów z o b sz a ró w  c z y s t o  s e r b s k i c h . ^

Serbowie  i  Chorwaci  m o g l ib y ,  o c z y w i ś c i e ,  p o d z i e l i ć  o b s z a r y ^ s p o r ­
ne ,  dokonać  p r z e s i e d l e n i a  m ieszkańców  i  n a s t ę p n i e  od sep a ro w ać  s i ę  n a ­
wzajem. M ogl iby  s z t u c z n i e  p o g ł ę b i ć  r ó ż n i c e  językow e ,  z a p o c z ą  kowane 
ju ż  p r z e z  Us taszowców, k t ó r z y  w p ro w a d z a l i  p o k a l e c z o n e  nowotwory czy  
p o d k r e ś l a l i  o d m ie n n o śc i  d i a l e k t u .  Mimo t o  w s z y s tk o  n i e  p o t r a f i l i  y 
w ż ad e n  sposób  odm ie n i ć  swego g e o p o l i t y c z n e g o  połQg.ggig;> k t ó r e  w s p o -

- sotT n a t u r a l n y  zmusza i c h  do ł ą c z e n i a  s i ę .  .
w wypadku r o z d z i a ł u  s y t u a c j a  Serbów b y ł a b y  r a c z e j  k o r z y s t n i e j  s z a  

Saden  z narodów b a ł k a ń s k i c h ,  osobno b i o r ą c ,  n i e  b y ł b y  d l a  n i c h  g r o ź n y
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a n i  Rumuni czy  B u ł g a r z y ,  a n i  T urcy ,  Grecy  czy A l b a ń c z y c y .  N a t o m i a s t  
Chorwaci i  Słoweńcy z o s t a l i b y  n i e w ą t p l i w i e  u z a l e ż n i e n i  od Włoch i  
N iem iec ,  a naw et  od Y /ęg ier .  P o t w i e r d z a  t o  n i e  t y l k o  dawna p r z e s z ł o ś ć ,  
a l e  i  o s t a t n i a  k r ó t k o t r w a ł a  n i e z a l e ż n o ś ć  C h o rw ac j i  P a v e l i c z a ,

J e s t  sp raw ą  h a r d z i e j  n i ż  w ą t p l i w ą ,  czy  n a j h a r d z i e j  nawet  z a g o ­
r z a l i  s e p a r a t y ś c i  chorw accy  -  po w y k l u c z e n iu  e l e m e n t u  n i e n a w i ś c i  
i  po poważnym z a s t a n o w i e n i u  ' s i ę  nad  tym z a g a d n ie n ie m  -  z n a l e ź l i b y  
w s e p a r a t y s t y c z n y m  r o z w i ą z a n i u  l e p s z e  z a b e z p i e c z e n i e  d l a  narodowego 
b y t u  Chorwatów, a n i ż e l i  w ram ach  p a ń s tw a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o .

Tak g łę b o k o  t k w i ą  k o r z e n i e  i d e i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j .
Z an im ~ jednak  p r z e j d z i e m y  do d a l s z y c h  ro zw aż ań ,  musimy z w r ó c i ć  

uwagę n a  j e s z c z e  j e d e n  a s p e k t  t o g o  z a g a d n ie n ia - .  P r z e c i w n i c y  w s p ó ln o ­
t y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  naw et  p r z y z n a j ą c  r a c j ę  dotychczasowym wywodom, 
p o d k r e ś l a j ą  c z ę s t o  i  c h ę t n i e ,  ze ponad  w s z y s tk o  m o c n i e j s z a  j e s t  r ó ż ­
n i c a  k u l t u r a l n a ,  d z i e l ą c a  Serbów i  Chorwatów. Serbowiem bowiem n a l e ­
ż ą  rzekomo do z a s i ę g u  k u l t u r y  w s c h o d n i e j ,  Chorwaci -  z a c h o d n i e j .

P r z y  g r u n t o w n i e j s z e j  a n a l i z i e  t w i e r d z e n i e  t o  j e s t  n i e  do u t r z y ­
m a n i a .  Se rbow ie  n a l e ż ą  do Y/ s c h o d u  chyba  i  j e d y n i e  z uwagi n a  sw o ją  
r e l i g i ę  p r a w o s ł a w n ą .  Ale wówczas do V/schodu t r z e b a b y  z a l i c z y ć  rów­
n i e ż  Rumunów i  Greków, k t ó r y c h  k u l t u r a  s t a n o w i ł a  fundam en t  s t a r e j  
k u l t u r y  r z y m s k i e j ,  a n a s t ę p n i e  e u r o p e j s k i e j .  Do k u l t u r y  z a s  z a c h o d ­
n i e j  możnaby w k o n s e k w e n c j i  z a l i c z y ć  k a t o l i c k i c h  I I a ro n i tó w  w L i b a n i e
a lb o  k a t o l i c k i c h  C h ińczyków .

J u ż  w w ie k a c h  ś r e d n i c h  S e r b i a  p o z o s t a w a ł a  pod mocnymi wpływami 
Zachodu, d o c i e r a j ą c y m i  p r z e z  Zetę  / C z a r n o g ó r a /  i  D a lm a c ję .  Uwidacz­
n i a  s i ę  t o  w p o z o s t a ł o ś c i a c h  ś r e d n i o w i e c z n e j  l i t e r a t u r y  s e r b s k i e j  
i  yi a r c h i t e k t u r z e ,  Ale o c z y w i ś c i e  mocne b y ło  ró w n ie ż  ocid-Ziaływanis 
B iz a n c ju m ,  k t ó r e  po u p adku  K o n s t a n t y n o p o l a  d o d a t n i o  w p ły n ę ło  n a  
m y ś l  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k ą .  Zarówno wpływy Zachodu j a k ^ i  Wschodu 
u l e g a ł y  p r z e t r a w i e n i u ,  d a j ą c  p o c z ą t e k  s w o i s t e j  s e r b s k i e j  a r c h i  e. u -
r z e  i  s z t u c e .

J u ż  z a  czasów św 
1 ewskim o "n i  e m ie c k i  ch 
pee  r y c e r s k i e  Zachodu:
im io n ,  j a k  R o lan d o ,  O l i v e r  i  O l i v e r a .

Sawy upominano s i ę  n a  s e r b s k i m  dworze k r ó -
s t i I m a n o w ” . Serbowie  c z y t a l i  p o w i e ś c i  i  epo— 
s t ą d  w ś r e d n i o w i e c z u  t y l e  w śród  n i c h  t a k i c h

co
W s e r b s k i c h  p i e ś n i a c ł i  b a h n t p i ^  
n i e  j e s t  w c a le  r z e c z ą  dz iw ną ,s k i c h  spo tykamy motywy n i e m i e c k i e ,  _ _ . .

sk o ro  w S e r b i i  p r z e b y w a ł a  s p o r a  l i c z b a  g ó rn ik ó w  n i e m i e c k i e  i, â  gw -  
d i a  dw orska  z ł o ż o n a  b y ł a  z r y c e r z y  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r y c h  kom endan t ,  
Pa lm an ,  ż a r l i w y  k a t o l i k ,  b y ł  n a  dworze c a r a  S t e f a n a  D u sza n a  jednym
z n a jw y ż s z y c h  d y g n i t a r z y  p a ń s t w a .  # n

W ie lk a  c z ę ś ć  Serbów ż y ł a  w praw dz ie  pod panowaniem t u r e c k i m ,  a i  
b y ł a  w c i ą g ł e j  z nim w a l c e .  Nawet w c e r k w i a c h  s e r b s k i c h  w c z a s i e  

' m o d l i tw  występowano p r z e c iw k o  " I z m a i l i c z a n o m "  i  "Agarianom , j r nas ­
zywano Turków, k t ó r y c h  k r o n i k a r z e  s e r b s c y  o c h r z c i l i  i a t a j ą c y m l  
g a d a m i"7 carów z a ś  t u r e c k i c h  -  " b a łw o c h w a lca m i’ . P o z a  tym w C zarn o ­
g ó r z e ,  D a l m a c j i  i  n a  W ęgrzech m i e s z k a ł a  w owych c z a s a c h  po łow a  ° D  
l u d n o ś c i  s e r b s k i e j , Z n a j d u j ą c  s i ę  p o z a  z a s i ę g i e m  t u r e c k i m ,  p o z o o t a -
w a ł a  ona  pod c a łk o w i ty m  wnływem Zachodu .

A S e r b i a  o d ro d zo n a?  P r z y j ę ł a  ona  w s z y s tk o  z Z a c h o d u :^ o r g a n i e  -  
c j ę  nans twową,  a d m i n i s t r a c j ę ,  o ś w i a t ę ,  są d o w n ic tw o .  M łodz i  o e r b o m e  
w y j e ż d ż a l i  n a  s t u d i a  do F r a n c j i ,  N iem iec  i  A u s t r i i ;  do Hosj -  P 
n i e w i e l k i e j  l i c z b y  p raw o s ław n y ch  se m in a r z y s tó w  -  m e  w y j e ż d ż a ,  p r a ­
wie n i k t .  L i t e r a c i ,  a r t y ś c i ,  naukowcy t w o r z y l i  pod wpływem ¿ ac h o d u .  
W s z y s tk ie  s z k o ł y  l i t e r a c k i e  Zachodu m ia ł y  wpływ n a  l i t e r a t u r ę  s e r b -
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s k ą :  romantyzm n i e m i e c k i ,  r e a l i z m  f r a n c u s k i ,  p a r n a s i z m ,  s u r r e a l i z m  
i t p .  Nawet s t y l  s e r b s k i  wzorowany j e s t  n a  s t y l u  f r a n c u s k i m ,  a  l i t e ­
r a c k i e  k o ł a  s e r b s k i e  b y ł y  b o d a j  b l i ż s z e  ź r ó d e ł  z a c h o d n ic h  n i ż  n p .  
k o ł a  c h o rw a c k ie ,  c z e r p i ą c e  c z ę s t o  z m ętnych  r a c z e j  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k o -  
a u s t r i a c k i c h .

W B e l g r a d z i e  w śród  i n t e l e k t u a l i s t ó w  s e r b s k i c h  ro z p o w s z e c h n io n y  
b y ł  j ę z y k  f r a n c u s k i ,  p o d o b n ie  j a k  w Z a g r z e b i u  -  n i e m i e c k i .  J ę z y k a  
r o s y j s k i e g o  p r z e w a ż n i e  n i e  znano -  s t ą d  wpływy w i e l k i e j  l i t e r a t u r y  
r o s y j s k i e j  b y ł y  n i e z n a c z n e .  Kupcy s e r b s c y  u t r z y m y w a l i  ś c i s ł y  k o n ­
t a k t  z Zachodem, h a n d l u j ą c  b e z p o ś r e d n i o  z Paryżem, Genewą, Rzymem, 
B e r l i n e m  i t d .  T r z e b a  b y ł o  porozm aw iać  z t a k i m i  s p o ś r ó d  n i c h ,  j a k  
R a d o j l o v i o e ,  V u l e t i c e ,  G a v r i l o v i c e ,  K rsm a n o v ice ,  P a v l o v i c e  i  i n .  -  
uczc iw ym i,  p a t r i o t y c z n y m i  i  pos tępowym i p r z e d s t a w i c i e l a m i  b e l g r a d z ­
k i e j  " c z a r s z y j "  / ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o / ,  by  p o z n ać  handlowców ś w i a t o ­
we j mi a r y .

S o c j a l i z m  s e r b s k i  j e s t  r ó w n ie ż  p o c h o d z e n i a  z a c h o d n i e g o .  W k a ż ­
dym r a z i e  s k r a j n y  i n d y w i d u a l i z m  s e r b s k i ,  u m i ło w an ie  w o l n o ś c i ,  swo­
b o d n e j  m y ś l i  i  w a le c z n o  s c e n i e ' * s ą  cechami z a s p a n y c h ~ T a t a l i s t ó w  wschodlu

D ro g ę " n a  Zachód w s k a z a ł  j u ż  Serbom w i e l k i  k r z e w i c i e l  o ś w ia t y  
s e r b s k i e j  z XVIII  w . ,  D o s i t e j  O b r a d o v ic ,  k t ó r y ,  z r y w a ją c  z m i s t y k ą  
p r a w o s ł a w ia ,  s k i e r o w a ł  s i ę  do N ie m iec ,  F r a n c j i  i  A n g l i i ,  ażeb y  p o ­
ś r e d n i c z y ć  pom iędzy  Serbami a Zachodem.

J u g o s ł a w i a ' n i e w ą t p l i w i e  r o z w i j a ł a  s i ę  z t r u d e m .  .
Z t ru d e m  m u s i a ł o  s i ę  j e d n a k  r o z w i j a ć  p a ń s tw o ,  s k ł a d a j ą c e  ś i ę  

z w i e l u  c z ę ś c i ,  k t ó r e  n i g d y  n i e  n a l e ż a ł y  do je d n e g o  o r g a n iz m u ,  b y ł y  
o b c i ą ż o n e  t r a d y c j a m i  i  m e n t a l n o ś c i ą  r e g i o n a l n ą ,  r ó ż n o r o d n e  w y z n a n io -  
wo i  m ie s z a n e  n a ro d o w o śc io w o .  Włochom p r z e c i e ż  t r z e b a  b y ł o  1500 l a t  
n a  ponowne z o r g a n i z o w a n i e  s i ę ,  choć  m i a ł y  one z a  s o b ą  s t a r ą  t r a d y c j ę  
św ia tow ego  im per ium  rz y m s k ie g o ,  n i e  d z i e l i ł a  i c h  r e l i g i a ,  ł ą c z y ł a  
w s p ó ln a  n azw a .  O s t a t e c z n a  k o n s o l i d a c j a  p a ń s t w a  s e r b s k i e g o  n a s t ą p i ł a  
d o p i e r o  z a  c z w a r t ą  p r ó b ą , z a  czasów S t e f a n a  Nemani, k i e d y  d ą ż e n i a  
k o n s o l i d a c y j n e  w z i ę ł y  w r e s z c i e  g ó rę  nad  s i ł a m i  o d ś ro d k o w y m i .

I I .  S e rb o w ie_ a  i d e a  j u g o s ł o w i a ń s k a

T rudny  rozw ój  J u g o s ł a w i i  p r ó b u j e  s i ę  c z ę s t o  t ł u m a c z y ć  tym, że 
i d e a  j u g o s ł o w i a ń s k a  j e s t  k o n t y n u a c j ą  r u c h u  i l i r y j s k i e g o ,  duchowego 
t w o r u  Chorwatów, d l a  k t ó r e g o  S e rb o w ie  n i e  m i e l i  z r o z u m i e n i a  i  u z n a l i  
go d o p i e r o  wówczas, gdy s t a ł  s i ę  on pomocny w r e a l i z o w a n i u  i c h  dążeń  
i m p e r i a l i s t y c z n y c h .  P o d o b n ie ,  j a k  o b e c n i e  b o l s z e w i c y  " p r z y s w o i l i ” 
s o b i e  p a n s la w iz m  d l a  w ła s n y c h  ce lów  i m p e r i a l i s t y c z n y c h ,  choć  w czo ra j  
j e s z c z e  p i ę t n o w a l i  go j a k o  p r z e ż y t e k  r e a k c y j n e g o  i m p e r i a l i z m u  c a r ­
s k i e g o  .

Pomińmy o s k a r ż a n i e  Serbów o i m p e r i a l i z m .  Wśród Serbów zaledwo 
n i e l i c z n e  j e d n o s t k i  t r a k t o w a ł y  Chorwatów t y l k o  j a k o  s z c z e p  t z w .  
"Kajkawców" czy  "Czakawców" / g r u p y  Chorwatów, u ży w a ją ce  d i a l e k j u / ^ . .   ̂
ż a d n a  z a ś  p a r t i a  czy  r u c h  p o l i t y c z n y  n i g d y  t a k i e j  p o s ta w y  n i e  a k c ^ r -  
5 y m ~ b a rd z ie j  n i e  odmawia ły  one Chorwatom p raw a  odręb n eg o  i s t n i e n i a ,  
j a k  t o  n p .  c z y n i ł  s i l n y  r u c h  S t a r c z e v i c a ,  u w a ż a ją c y  Serbów z a  p raw o­
s ław n y ch  Chorwatów, a Słoweńców -  z a  g ó r a l i  c h o r w a c k ic h .

Rozważmy t w i e r d z e n i e ,  że Serbowie  n i e  m i e l i  z r o z u m i e n i a  d l a  
i d e i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  ź ró d łe m  t e g o  t w i e r d z e n i a  j e s t  f a k t ,  że S e r ­
b i a  n i e  m ogła  z b y t  g ł o ś n o  ak ce n to w ać  i d e i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  cażeby 
n i e  n a r a ż a ć  s i ę  Ausiro-W ęgrom ; a k c e n to w a n ie  t a k i e  b y ł o b y  p o t r a k t o w a ­
ne j a k o  w y s tę p o w a n ie  p r z e c iw k o  c a ł o ś c i  m o n a r c h i i '  Z t e g o  w ł a ś n i e  p o -



wodu d o s z ł o  do wojny w 1914- r .  s S e r b i a  p o z w o l i ł a  s o b i e  n a  z b y t  g ł o ś n e  
p o r u s z e n i e  t e j  kwe s t  i  i  JZ *tego t e ż  m . i n .  powodu aż do upadku  m o n a r c h i i  
A u s t r o - W ę g i e r s k i e j  t a j e m n i c ą  państwową p o z o s t a w a ł o  " n a c z e r p a n i e "  
/ p r o g r a m /  z 1844 r .  Obejmowało ono opracowany szczeg ó ło w o  p ro g ram  
państv/owy S e r b i i  i  s t a w i a ł o  j a k o  c e l  n a c z e l n y  -  z j e d n o c z e n i e  j u g o -  
s ł o w i a ń s k i e .  Tylko n i e k t ó r e  u s t ę p y  " ń a c z e r t a ń i a "  z o s t a ł y  o p u b l ik o w a ­
ne w c z a s i e  p i e r w s z e j  wojny ś w ia t o w e j ,  c a ł o ś ć  -  d o p i e r o  po upadku  
m o n a r c h i i  A u s t r o - W ę g i e r s k i e j .. .

Na o b s z a r a c h  z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  J u g o s ł o w i a n ,  a n a l e ż ą c y c h  do 
A u s t r o - W ę g i e r ,  s y t u a c j a  p r z e d  p i e r w s z ą  w o jn ą  św ia to w ą  b y ł a  i n n a .
I d e ę  j u g o s ł o w i a ń s k ą  pojmowano t u t a j  j a k o  w s n ó I n o t^  k u l t u r a l n a ,  a  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  p o l i t y c z n e g o  -  m yś lano  o z j e d n o c z e n i u  s i ę  w j e d n ą  
c a ł o ś ć  w ram ach  m o n a r c h i i .  Taka  p o s t a w a  n i e  b y ł a ,  o c z y w i ś c i e ,  s p r z e c z ­
n a  z p o I i £ y k ą ” a u s t r o - w ę g i e r s k ą .  P r z e c i w n i e ,  m ogła  być w y k o r z y s t a n a  
j a k o  p r z e c iw w a g a  d l a  d a le k o  i d ą c y c h  ż ą d a ń  w ę g i e r s k i c h  czy  j a k o  u s p r a ­
w i e d l i w i e n i e  d a l s z e j  e k s p a n s j i  n a  B a ł k a n y .  W ła śn ie  z t e g o  powodu w ie ­
l u  Serbów z A u s t r o - W ę g i e r  u s t  o su r  kcrv.y wał o s i ę  z r e z e r w ą  do k o n c e p c j i  
j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  a n i e k t ó r z y  u w a ż a l i  na,.,a i, S t r o s s m a y e r a  z a  a g e n t a  
w i e d e ń s k i e g o  i

W ie lu  s ł o w e ń s k i c h ,  c h o rw a c k ic h  i  s e r b s k i c h  i n t e l e k t u a l i s t ó w  
w XVI, XVII i  XVIII  w. p o d k r e ś l a ł o  m nie j  l u b  b a r d z i e j  z decydow an ie  
swoje  s t a n o w i s k o  wobec i d e i  w s p ó ln o t y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j .  C z ęs to  t e  
d ą ż e n i a  do z j e d n o c z e n i a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  p r z e c h o d z i ł y  w m n ie j  l u b  
b a r d z i e j  świadome u c z u c i a  p a n s l a w i  s t y c z n e . .Pierwszym j e d n a k ,  k t ó r y  
j a s n o  s f o r m u ło w a ł  m y ś l  Y/spólnoty  j u g o s ł o w i a ń s k i e j , b y ł  D o s i t e j  O bra-  
d o v ic ,  z a k o n n i k  s e r b s k i ,  w i e l k i  n a u c z y c i e l  o r a z  p r o p a g a t o r  o ś w i a t y  
n a r o d u  s e r b s k i e g o  w XVIII  w . , z  czasów s p r z e d  w zn o w ien ia  p a ń s tw a  s e r b ­
s k i e g o  i  d o j ś c i a  do w ła d z y  Kar s d ż o r  d ż e vvi’czow.

W j e g o  k s i ą ż k a c h  ożywamy m . i n . :
,f. . . W S e r b i i ,  B o ś n i ,  S l a v o n i i ,  D a lm a c j i  i  H e rc e g o w in ie  c h ł o p i  

t y c h  k r ó l e s t w  m a ją  w s z ę d z i e  c h a r a k t e r  z u p e ł n i e  f r ie _ £ Ó ż n ią c y ^ s i ( | ,  
j a k b y  b y l i ,  bo t e ż  i  s ą ,  j e d n ą  r o d z i n ą 11.

" . . .  Kto n i e  w ie ,  ż e " m ie s z k a ń c y  C z a rn o g ó ry ,  D a l m a c j i ,  H e r c e g o ­
winy ,  B o ś n i ,  S e r b i i ,  C h o r w a c j i ,  S l a v o n i i ,  Śremu, B a c z k i  i  B a n a t u  
mówią jednym i_ ty m  samym j ę z y k ie m ? "

w i e l k i  t e n  c z ł o w i e k ,  choć b y ł  z a k o n n ik ie m  prawosławnym, d o s t r z e ­
g a ł  podobnych  s o b i e  zarówno k a t o l i c k i c h  Chorwatów, j a k  i  muzułmań­
s k i  eh  B o śn i  aków.

P i s a ł  on;
" . . .  B o ś n i a k  i  m i e s z k a n i e c  H ercegow iny  nazyw ani  s ą  Turkami ze 

w z g lę d u  n a  i c h  r e l i g i ę ,  n a t o m i a s t  w s e n s i e  n arodowości_owyff_i_j g g y k o -  
wyn t a k i m i  b ę d ą  o s t a t n i  i c h  po tomkow ie ,  0a z im i  b y l i  p r a d z i a d o w i e ,T.

Yi r z e c z y w i s t o ś c i  Serbów i  Chorwatów d z i e l i  f y l k o  r e l i g i a .  Daje  
s i ę  t o  n a j l e p i e j  zauważyó w m a łż e ń s tw a c h  m ie s z a n y c h .  J e ś l i  Serb  p o d ­
mie z a  żonę C horw a tkę—k a t o l i c z k ę  i  d z i e c i  b ę d ą  c h rz c z o n e  według  wy­
z n a n i a  r o d z i c ó w  / s y n o w i e  po o j c u ,  c ó r k i  po m a t c e / , t o  synowie  wyzna­
n i a  p raw os ław nego  b ę d ą  Se rbam i ,  c ó r k i  k a t o l i c z k i  -  C horw atkam i.  I  od­
w r o t n i e ,  j e ś l i  Chorwat o ż e n i  s i ę  z p ra w o s ła w n ą  S e rb k ą ,  a d z i e c i  b ę d ą  
c h rz c z o n e  w obu o b r z ą d k a c h ,  t o  synowie  p o z o s t a n ą  Chorwatami,  a c ó r k i  -  
S e r b k a m i . W i e d z i a ł  o tym P a v e l i c z  i  d l a t e g o  zm usza ł  Serbów do p r z e ­
c h o d z e n ia  n a  w i a r ę  k a t o l i c k ą .

J e ś l i  j u ż  D o s i t e j  r o z u m i a ł  i d e ę  z j e d n o c z e n i a  J u g o s ł a w i i ,  t o  czy 
można s i ę  d z i w i ć ,  że  K a r a d ż o r d ż e ,  p r z y  k tó ry m  D o s i t e j  b y ł  p ie rw szy m  
m i n i s t r e m  o ś v / i a ty  w odnow ione j  S e r b i i ,  p e r t r a k t o w a ł  z Napoleonem o
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5 ° ie ą £ Ł 5 £ w a n iu _ p a ń s tw a  i l i r y j s k i e g o ?  M ia ło  t o  m i e j s c e  wiwozas
°h0rwaCkleg0 r u c h u  i l i r y j s k i e g o ,  Ludwik Gaj / u r . 1 3 0 9  r  /  'o.p j e s z c z e  w p o w i j a k a c h .  • ’ ^ 1 •/ >

w " n a c z e r t a n i u " ° n a i w ° Zv a  i d e S  3ugosłowiaósi! :a  z o s t a ł a  s fo rm u ło w an a  w n a c z e r t a m u  n a j w i ę k s z e g o  męża s t a n u  S e r b i i ,  l i i i  G a r a s z a n i n a

“ S r  “  p *” ’ “ i a  - •  ; r .o rd z a .^  N a c z e r t a n i e  z o s t a ł o  opracowane  w 1844 r . f wówczas p-dv w 
h o r w a c j i  ż y ł a  j e s z c z e  w p e ł n i  i d e a  i l i r y j s k a .  G a r a s z a n i n  b y ł ° w i e l -

d^ “ v P1 >a! ° T em’ k t o r y  ~ ohok  w i e l u  i n n y c h  dokonań -  p o z b a w i ł  t r o -  
dwoch władców. S tw o r z y ł  on s i l n i e  r o z g a ł ę z i o n ą  s i e ó  o r g a n i z a c j i  

r e w o l u c y j n e j  ws'ród J u g o s ł o w i a n  z A u s t r o - W ę g i e r  i \ u r o j i  woia«-a1 ac
r y js k ą  ^  id e i  ^ 0sł0w ia* sk^ ,  k tó r a  z l f t ą p i ł a  z ez ^ em  i t f ę W i -

N a j i n t e n s y w n i o j s z a  p r a c a  n a d  r o z w i n i ę c i e m  i  p o g ł ę b i e n i e m  i d e i  
j u g o s ł o w i a ń s k i e j  p ro w ad zo n a  b y ł a  p r z e z  G a r a s z a n i n a  z a  czasów oanowa-
syna^MiToe^ń wyksy ® ł 00n e S° 1 u c zc iw eg o  k s i ę c i a  M i c h a ł a  O b r e n o v ic a ,

% Zay adn! ^ a o n a  wówczas umysłami w s z y s t k i c h  w y b i t n i e j ­
s z y c h  Serbów i  Chorwatów. Sztandarowym c z ło w ie k ie m ,  p ro p a g u ją c y m  t e 
i d e ę  w ś ró d  Chorwatów, b y ł  w i e l k i  b i s k u p  ch o rw ac k i  i ó z e / j u r a ?  ^ r o t s -  
m ay e r .  Za czasów G a r a s z a n i n a  p r a c o w a l i  w S e r h i i  t a c y  i n t e l e k t u a l i ś c i  
chorw accy ,  j a k  P a n c z i c ,  C h o r r a t o v i c ,  O r e s z k o v i c ,  O p t r k i c  i  i n n i .  P a r -  
cz!C h y ł  p r o f e s o r e m  W i e l k i e j  S z k o ły  / u n i w e r s y t e t u / ,  a  C h o r v a t o v l c  -  
głównodowodzącym w o js k  s e r b s k i c h  w d r u g i e j  f a z i e  wojny s e r b s k o - b u ł -  
g a r s k i e j  w 1885 r . ,  po k l ę s c e  s e r b s k i e j  k o ło  S l i w n i c y .

l a k  t r a f n i e  o c e n i a l i  Se rbow ie  w C z a rn o g ó rz e  z n a c z e n i e  i d e i  j u g o ­
s ł o w i a ń s k i e j ,  ś w ia d c z ą  o tym p i s m a  ówczesnego w ła d cy  C z a rn o g ó ry ,  n a j ­
w ię k sz e g o  poe ty^  s e r b s k i e g o ,  w ła d y k i  Rada c z y l i  P i o t r a  I I  -  P e t r o v i c a  
- J e ^ o s z a .  W ie lk i  J l j e g o s z  b y ł  z d a n i a ,  że  ce lem  t e j  i d e i  j e s t  z j e d n o  — 

J u g o s ł o w i a n .  D l a t e g o  w l i ś c i e  do h r .  P u c i c a ,  S e r b a - k a t o l i k a “ 
z D u b ro v n ik a ,  n a r z e k a  on n a  J e l l a c z i c a ,  b a n a  C h o r w a c j i ,  i  s e r b s k i e g o  
p a  r i a r c h ę  J o s i p a  R a j a c z i c a ,  że r a t u j ą  o n i  A u s t r i ę ,  a n i e  w y z w a la ją

N as i  d z ia d o w ie  i  o j c o w i e ,  z d u m ien i  w r o g o ś c i ą  p ó ź n i e j s z y c h  s t o ­
sunków, o p o w i a d a l i  nam n i e r a z  o p a n u j ą c e j  w dawnych c z a s a c h  z g o d z i e  
i  p r z y j a ź n i -  m ię d zy  Chorwatami i  S e rb a m i .  S t o s u n k i  ów czesn e ,  według  
r e l a c j i  o jców ,  b y ł y  t a k ą  i d y l l ą ,  że my, m ł o d s i ,  z n i e d o w i e r z a n i e m  
i  uśmiechem s ł u c h a l i ś m y  t y c h  opow iadań ,  j a k  zwykle  s ł u c h a  s i ę  wspom­
n i e ń  s t a r s z y c h  o dawnych d o b ry ch  c z a s a c h . . .

Ale w l a t a c h  1 8 6 0 -1 8 7 0  z a c z y n a  w śród  s p o ł e c z e ń s t w a  ch o rw ac k ie g o  
n a r a s t a ć  r e a k c j a  p r z e c iw k o  i d e i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  p o d s y c a n a  p r z e z  
n a r o d o w o - s ^ o w i n i s t y c z n y  r u c h  d r .  S t a r c z e v i c a .  Wzmacnia s i ę  ona  s t o p ­
niowo i  p o z y s k u j e  z czasem  w i ę k s z o ś ć  Chorwatów. R e a k c j a  t a  b y ł a  
p r z y k ła d e m  n a j b a r d z i e j  n i e o k i e ł z n a n e g o  n a c j o n a l i z m u ,  k tó r e m u  równego 
t r u d n o  z n a l e z c  w h i s t o r i i .  Jednym z wymownych p r z y k ła d ó w  ówczesnych  
n a s t r o j ó w  b y ł a  m . i n ,  d e p e s z a ,  w y s ł a n a  w 1876 r ,  p r z e z  u n i w e r s y t e c k ą  
m ło d z i e ż  ch orw acką  w Z a g r z e b i u  do głównodowodzącego w o jsk  t u r e c k i c h ,  
w i n s z u j ą c a  mu z w y c ię s tw a  nad  S e rb a m i .

P o s ta w a  t a k a  b u d z i ł a  o c z y w i ś c i e  n i e c h ę ć  i  o p ó r  Serbów w c a ł e j  
m o n a r c h i i  A u s t r o - W ę g i e r s k i e j , K o n f l i k t  s e r b s k o - c h o r w a c k i  p o g ł ę b i a  
s i ę  c o r a z  b a r d z i e j ,  o s ł a b i a j ą c  Chorwatów w s t o s u n k u  do W ę g ie r ,  T r z e ­
b a  b y ł o  z j e d n o c z y ć  s i ł y ,  a że b y  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  h e g e m o n i i  w ę g i e r ­
s k i e j .  J a k  zw ykle ,  p i e r w s z a  n a  a l a r m  u d e r z y ł a  m ł o d z i e ż ,  W l a t a c h  
1895-1897 p o w s t a j e  r u c h  z j e d n o c z o n e j  m ło d z i e ż y  c h o r w a c k i e j ,  s e r b ­
s k i e j  i  s ł o w e ń s k i e j ,  W 1906 r ,  d o c h o d z i  do c h o r w a c k o - s e r b s k i e j  k o a -
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l i c i i ,  k t ó r a  w w yborach  t e g o ż  r o k u  z v /y c i ę ż a ł a  po r a z  p i e r w s z y  od 20 
l a t  r z ą d z ą c ą  p a r t i ę  p r o w ę g i e r s k ą .  K o a l i c j a  c h o r w a c k o - s e r b s k a  u s z c z y ­
t u  SYrej p o t ę g i  w 1908 r .  u z y s k u j e  w s e j m i e  chorwackim 56 mandatów n a  
n a  88 m o ż l iw y ch .

I d e a  s e r b s k o - c h o r w a c k i e g o  z j e d n o c z e n i a  k r z e p ł a ,  a l e  p r z e d  
p i e r w s z ą  w o jną  św ia to w ą  n i e  b y ł a  j e s z c z e  w s t a n i e  opanować umysłów. 
Wśród Serbów n i e w i e l u  b y ł o  j e j  p r z e c i w n i k ó w :  s e r b s k a  p a r t i a  r a d y k a l ­
n a  w V o j v o d i n i e  i  s ł a b a  p a r t i a  narodow a w S e r b i i ,  Wśród Chorwatów 
p r z e c i w n i k a m i  z j e d n o c z e n i a  s e r b s k o - c h o r w a c k i e g o  b y ł y  o b i e  p a r t i e  
S t a r c z e v i c a ,  Chorwack ie  S t r o n n i c t w o  Ludowe, j a k k o l w i e k  p r z y j ę ł o  w 
swoim p r o g r a m i e  z a ł o ż e n i e ,  że Chorwaci  i  Serbowie  s ą  jednym narodem, 
t o  j e d n a k  c o r a z  m n ie j  zw racano  n a  n i e  u v /a g i .

W szystko t o ,  n i e s t e t y ,  n i e  s t a n o w i ł o  dobrego  p r e l u d i u m  d l a  p r z y ­
s z ł o ś c i  J u g o s ł a w i i ,  k t ó r a  m i a ł a  być  głównym celem  wojennym S e r b i i ,  
j a k  t o  u c h w a l i ł  se jm  s e r b s k i  w Ni s z u  w 1914 r 7

I I I ,  Serbowie  i  J u g o s ł a w i e

I s t n i e j e  n i e s ł u s z n a  o p i n i a ,  j a k o b y  Serbow ie  d ą ż y l i  do s t w o r z e ­
n i a  J u g o s ł a w i i  d l a  z r e a l i z o w a n i a  swych i m p e r i a l i s t y c z n y c h  c e ló w .  Rze­
c z y w i s t o ś c i ą ,  k t ó r e j  n i e  snosób  o b a l i ć ,  b y ł  n a t o m i a s t  f a k t ,  ż e - s e r b -  
s k i e  k i e r u n k i  r a d y k a l n o - n a c j o n a l i s t y c z n e  pod k o n i e c  p i e r w s z e j  v/ojny 
ś w ia to w e j  n i e  c h c i a ł y  u t w o r z e n i a  J u g o s ł a w i i ,  p r z e c i w s t a v / i a j ą c  s i ę  
j e j  b ądź  j a w n i e , ~ b ą d z  p r z e z  d a le k o  i d ą c ą  w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć .  A p r z e ­
c i e ż  t e  w ł a ś n i e  k i e r u n k i  m u s i a ł y b y  j a k  n a j i n t e n s y w n i e j  z a b i e g a ć  o 
u t w o r z e n i e  J u g o s ł a w i i ,  gdyby j e j  p o t r z e b a  w y n i k a ł a  z i s t n i e j ą c e g o  
rzekomo i m p e r i a l i z m u  s e r b s k i e g o . '

D la cz eg o  w ł a ś c i w i e  ó w c z e śn i  narodow cy  s e r b s c y  z t a k i m  b r a k i e m  
z a u f a n i a  u s to s u n k o w y w a l i  s i ę  do k o n c e p c j i  J u g o s ł a w i i ?  Odpowiedź n a  
t o  p y t a n i e  n i e  j e s t  t r u d n a .

Po n i e w ą tp l iw y m  j u ż  wówczas r o z k ł a d z i e  A u s t r o - W ę g i e r  Serbowie  
n i e  m i e l i b y  żadnego  n i e b e z p i e c z n e g o  wroga  n a  B a łk a n a c h ,  p o s i a d a l i b y  
z a ś  mocne u p a r c i e  w Rumunii ,  G r e c j i  i  T u r c j i ,  Niemcy z r e g u ł y  w y s t ę ­
p ow ały  p r z e c iw k o  Serbom j a k o  s p r z y m i e r z e n i e c  A u s t r i i ,  W a u s t r i a c k i c h  
k o ł a c h  p a n g e r m a h s k ic h  n a t o m i a s t  j u ż  n a  10 l a t  p r z e d  w o jn ą  żąd an o ,  by 
A u s t ro -W ęg ry  o p u ś c i ł y  B o ś n i ę ,  a że b y  w t e n  sposób  z m n i e j s z y ć  l i c z b ę  
Słovvian w m o n a r c h i i ,  Włochy b y ł y  zawsze p r z y c h y l n i e  u s to su n k o w an e  
do Serbów.

P o z o s t a j ą  Węgry, z r a ż e n i  o d e b ra n ie m  V o jv o d in y .  B y l i b y  c n i  t r z y ­
mani v/ s z a c h u  p r z e z  Rumunię i  C z e c h o s ło w a c ję  a lb o  o d ż a ł o w a l i b y  Vo-jvo- 
d i n ę , w k t ó r e j  m i e s z k a ł o  Y i ę c e j  Serbów n i ż  Węgrów. P r z e c i e ż  z końcem 
1942 r ,  c h c i e l i  o n i  oddać  N ed iazow i  Baczkę z Nowym Sadem aż po k a n a ł  
k r ó l a  P i o t r a ,  o i l e  z a ś  c h o d z i  o B a n a t ,  w k tó ry m  m i e s z k a ł o  3 7 5 .0 0 0  
Benbow i  1 0 0 ,0 0 0  Węgrów -  n i e  ż ą d a l i  z n i e g o  a n i  j e d n e j  w s i .

N a t o m i a s t  u t w o r z e n i e  J u g o s ł a w i i  p r z e c i n a ł o  Niemcom drogę  
H a m b u r g - T r i e s t , Węgrom zamykało  d o s t ę p  do morza  p r z e z  z a c h o d n i ą  
Chorwację  o r a z  Włochom u n i e m o ż l i w i a ł o  d o j ś c i e  do c h o rw ack ieg o  i  s ł o ­
w eń sk ieg o  w y b rz e ż a  A d r i a t y k u .  J e ś l i  c h o d z i  u p o łu d n io w e  w ybrzeże  D a l ­
m a c j i ,  t o  Włochy z g o d z i ł y  s i ę  n a  o d d a n ie  go S e r b i i  j e s z c z e  n a  p o d ­
s t a w i e  umowy l o n d y ń s k i e j .

Tak w ięc  Se rbow ie  n a  s k u t e k  w s p ó ln o t y  z Chorwatami i  Słoweńcami 
z y s k i w a l i  s o b i e  n i e p r z e j e d n a n y c h  wrogów -  Niemców, Włochów i  Węgrów, 
k t ó r y c h  n i e n a w i ś ć  k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  n a  S e r b a c h , ' g d y ż  j e d y n i e  t y c h  
o s t a t n i c h  uważano z a  winnych p o w s t a n i a  J u g o s ł a w i i .
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W p o l i t y c e  w e w n ę t rz n e j  c i ę ż a r  z a g a d n i e n i a  l e ż a ł  w i n n e j  p ł a s z ­
c z y ź n i e .  Na o b s z a r a c h  z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  Serbów m n i e j s z o ś c i  narodowe 
-  n i e m i e c k a ,  w ę g i e r s k a ,  a l b a ń s k a  i  c z ę ś  Macedończyków, c z u j ą c y c h  s i ę  
B u łg a ra m i  -  p o g o d z i ł y b y  s i ę  szybko w wypadku u t w o r z e n i a  p a ń s tw a  s e r b ­
s k i e g o  z nowym s tanem  r z e c z y .  N a to m ia s t  s y t u a c j a  b y ł a  o w i e l e  t r u d ­
n i e j s z a  w wypadku p o w s t a n i a  J u g o s ł a w i i ;  m n i e j s z o ś c i  t e  z y s k i w a ł y  d l a  
sw o ich  t e n d e n c j i  odśrodkowych p o p a r c i e  ze s t r o n y  czynników n i e c h ę t ­
nych  k o n s t r u k c j i  J u g o s ł a w i i .

W ko ń cu  d o c h o d z i  k w e s t i a  g o s p o d a r c z a .  S e r b i a ,  i  C z a rn o g ó ra  z o s t a ­
ł y  w o k r e s i e  p o p r z e d n i e j  wojny  mocno z rabowane  i  z n i s z c z o n e ,  p o d o b n ie  
j a k  n i e k t ó r e  o b s z a r y  s e r b s k i e  n a l e ż ą c e  do A u s t r o - W ę g i e r . C horw ac ja  
i  S ło w e n ia  p o z o s t a ł y  p r a w ie  n i e t k n i ę t e .  J e s t  p o z a  tym r z e c z ą  o g ó l n i e  
znaną.,  że k r a j e  u p rz e m y s ło w io n e  e k s p l o a t u j ą  k r a j e  r o l n i c z e .  Cały  s e r b ­
s k i  o b s z a r  narodowy / z a r ó w n o  S e r b i a  i  C z a r n o g ó r a ,  j a k  i  t o ,  co n a l e ­
ż a ł o  do A u s t r o - W ę g i e r /  s t a n o w i  k r a j  r o l n i c z y ,  z w y j ą tk i e m  V o jv o a in y ,  
g d z i e  i s t n i a ł  p r z e m y s ł  p r z e r o b ó w  r o l n i c z y c h  / c u k r o w n i e ,  g o r z e l n i e ,  
młyny i t p . / ,  opanowany p r z e z  gydów, Węgrów i  Niemców. N a j b a r d z i e j  
r o z w i n i ę t e  pod względem przemysłowym b y ł y  S ło w e n ia  i  C h o rw a c ja .  M ia ły  
one do d y s p o z y c j i  d l a  swego p r z y s z ł e g o  r o z w o ju  o lb r z y m i  k a p i t a ł ,  k t ó ­
r y  n i e w i e l e  u c i e r p i a ł  p o d c z a s  w ojny ,  j a k  t o  s i ę  s t a ł o  z o b sz a ra m i  
s e r b s k i m i .  B y ło  r z e c z ą  n a t u r a l n ą ,  że r o l n i c z y  o b s z a r  s e r b s k i  s t a ł b y ^  
s i ę  t e r e n e m  ek sp lo a to w a n y m  n a  korzyść:  p r z e m y s ł u  S ło w e n i i  i  C h o r w a c j i .

J u ż  w 1914 r . ,  k i e d y  narodowy se jm  s e r b s k i  w N i s z u  u s t a l a ł  j a k o  
główny c e l  wojny p o s t u l a t  w s p ó l n o t y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j ,  można b y ł o  n a  
p o d s t a w i e " l i c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń  z ż y c i a  w ew nę trznego  J u g o s ł o w i a n  w 
A u s t ro -W ę g rz e c h  o r a z  r o z w o ju  s y t u a c j i  n a  f r o n t a c h  w nioskow ać ,  że 
i d e a  j u g o s ł o w i a ń s k a  n i e  d o j r z a ł a  j e s z c z e  do u r z e c z y w i s t n i e n i a .

D l a t e g o  t r u d n o  j e s t  z ro z u m ie ć ,  j a k  m o g l i  k i e r o w n i c y  p o l i t y k i  
s e r b s k i e j  n a  t e n  k r o k  s i ę  zdecy d o w ać .  Czyżby zaw a ży ł  f a k t ,  że S e rb o ­
wie  s ą  t a k  w i e l k i m i  o p t y m i s t a m i ,  i ż  można i c h  porównać  j e d y n i e  z Ame­
ry k an am i?  Czy t e ż  g r a ł a  t u  pewną r o l ę  w ł a ś c i w a  Serbom chęć  w i e l k o ś c i ,  
z a s z c z e p i o n a  p r z e z  s e r b s k ą  p i e ś ń  narodow ą?  J e d n o  j e s t  pewne;  i d e a  j u ­
g o s ł o w i a ń s k a  b y ł a  w ś ró d  i n t e l i g e n c j i  t a k  p o p u l a r n a ,  i ż  p o l i t y c y  s e r b ­
sc y  n i e  o d w a ż y l i  s i ę  j e j  p r z e c i w s t a w i ć .

Ale j e ś l i  Serbow ie  -  mimo w i e l u  u z a s a d n i o n y c h  w ą t p l i w o ś c i  -  z d e ­
c y d o w a l i  s i ę  n a  k o n c e p c j ą  J u g o s ł a w i i ,  wi nn i  Pr z yÓ%ć ze ^
w s z y s tk i m i  wypływającym i  s t ą d  k o n se k w e n c ja m i ,  w ^ c a ł o ś c i ,  d a j ą c e j  e j  
wyraz  w n a zw ie  p a ń s tw a ,  i n s t y t u c j a c h  pańs twowych i t p .  Tak p o m y ś lan a ,  
z w y c i ę ż y ł a b y  ona  w k o ńcu ,  gdyż o p o w i e d z i e l i b y  s i ę  z a  n i ą  w szy scy  S e r ­
bo w ie ,  z n a c z n a  c z ę ś ć  Chorwatów n a t y c h m i a s t ,  w szy scy  S ło w e ń c y ,b ez  z a ­
s t r z e ż e ń  g o d z ą c y  s i ę  n a  J u g o s ł a w i ę ,  p o d o b n ie  j a k  w szy scy  Muzułmanie 
j u g o s ł o w i a ń s c y  i  M acedończycy ,  m a jąc y  j u ż  dosyć  c i ą g ł e g o ^ n a p r ę ż e n i a  
s to su n k ó w  m iędzy  Serbami i  Chorwatami o r a z  m iędzy  Serbami i  B u ł g a r a  
m i .  W o s t a t e c z n o ś c i  z g o d z i ł a b y  s i ę  n a  J u g o s ł a w i ę  i  p o z o s t a ł a  c z ę s c
Chorwatów. _

Praw d z iw ą  n a t o m i a s t  n a i w n o ś c i ą  b y ł o  u t w o r z e n i e  w ^ o k r e s i e  s z a l e
j ą c y c h  n a c jo n a l i z m ó w  p a ń s t w a  o nazw ie  t r z e c h  narodów i  o t r z e c h ^ p o -  
c z u c i a c h  p ańs tw ow ych .  P r z y k ł a d  A u s t r o - W ę g i e r ,  S z w e c j i  i  N orw eg i i  w y-  
k a z a ł  d o s t a t e c z n i e  j a s n o ,  że i s t n i e n i e  p a ń s t w a  b e z _ _ j e d n o l i t e 3. p a ń s tw o ­
wej św iadom ośc i  j e s t  n i e m o ż l i w e .  A j u ż  prawdziwym s z a l e ń s tw e m  b y ł o  
u t w o r z e n i e  go n a  o b s z a r z e  t a k  eksponowanym g e o p o l i t y c z n i e ,  ^ jak  t e n ,  
n a  k tó ry m  l e ż y  J u g o s ł a w i a .  P a ń s tw o  t a k i e  w tym r e j o n i e  z g ó r y  b y ło  
s k a z a n e  n a  s t a ł e  t a r c i a  w e w n ę t rz n e ,  p o w odu jące  s to p n io w e  j e g o  o s ł a ­
b i e n i e  i  p ro w ad zące  do z a g ł a d y  w wyniku  a g r e s j i  z e w n ę t r z n e j .
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Mimo t o  d e c y d u j ą c e  c z y n n i k i  S e r b i i  p o s t a n o w i ł y  u tw o rz y ć  t o  z j e d ­
noczone  m e c h a n i c z n i e  k r ó l e s t w o  Serbów, Chorwatów i  Słoweńców.

Co^je  do t e g o  s k ł o n i ł o ,  n i e  wiemy. Nie u jaw n io n o  d o t y c h c z a s  p a ­
m ię tn ik ó w  żadnego  z r z e c z y w i s t y c h  twórców J u g o s ł a w i i .  Ale z d a j e  s i ę ,  
że właściwym powodem z a c h o w a n ia  t e j  t r ó j  duchowośc i  b y ł a  z r o d z o n a  j u ż  
n a  p o c z ą t k u  w ą t p l i w o ś ć  co do m o ż l iw o ś c i  s t w o r z e n i a  j e d n o l i t e g o  o r g a ­
n izm u p a ń s tw o w e g o . P o w s t a ł a  ona  m . i n .  n a  s k u t e k  z a c h o w a n ia  s i ę  a n t y — 
s e r b s k i e j  c z ę ś c i  Chorwatów i  Słoweńców. G-dy j e d n a k  w ą t p l i w o ś ć  t a  j u ż  
s i ę  z r o d z i ł a ,  p o l i t y c y  s e r b s c y  r ó w n ie ż  n i e  c h c i e l i  — p raw d o p o d o b n ie  
w. m yśl  z a s a d y  Ma nuż s i ę  p r z y d a 1’ -  z rezygnow ać  c a ł k o w i c i e  z h i s t o ­
r y c z n e g o  k o n ty n u o w a n ia  o d r ę b n e j  s e r b s k i e j  m y ś l i  n a rodow ej  i  s e r b ­
s k i e j  t r a d y c j i  p a ń s tw o w e j ,  u s i ł u j ą c  zachować j e  c h o c i a ż b y  w n azw ie  
i  t r ó j  duchow ośc i  nowego tw o r u  pańs tw ow ego ,

Nie p i s z e m y  t e g o  j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  p r z y p u s z c z e ń ,  a l e  w o p a r ­
c i u  o f a k t y  ś w ia d c z ą c e ,  że z w ą t p i e n i e  w m o ż l iw o ść  j e d n o l i t e g o  p a ń ­
s tw a  o g a r n i a ł o  p r z e c i ę t n e g o  c z ł o w i e k a  j u ż  n a  p o c z ą t k u  r e a l i z a c j i  
t e g o  w i e l k i e g o  z a m i e r z e n i a ,

B y ł  t o  b ł ą d  ze s t r o n y  Serbów n i e  do w y b a c z e n ia .  Nie t r z e b a  
b y ło  p r z y s t ę p o w a ć  do r e a l i z a c j i  k o n c e p c j i ,  do k t ó r e j  n i e  m ia ło  s i ę  
p r z e k o n a n i a ? J e ś l i  z a ś  p o w z ię ło  s i ę  j u ż  d e c y z j ę ,  t o  t r z e b a  b y ło  j ą  
r e a l i z o w a ć  e n e r g i c z n i e  i  ś m i a ł o .  N u r z a j ą c  s i ę  odważn ie  w t e j  j u g o ­
s ł o w i a ń s k i e j  k o n c ep c ja . ,  n a l e ż a ł o  dać p r z y k ł a d  p o ś w i ę c e n i a  i  s tw o r z y ć  
l e p s z e  p o d s ta w y  d l a  t e g o  ryzykownego n i e w ą t p l i w i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a .

Gdy s i ę  j u ż  w yrzekano  wiekowej nazwy swego p a ń s tw a ,  s z t a n d a r ó w  
o k r y t y c h  ch w ałą  i  zw y c ię s tw am i  o r a z  swego g o d ł a  państwowego,  t o  n i e  
można b y ł o  z a t r z y m a ć  s i ę  w p ó ł  d r o g i .  Nic  dz iw nego ,  że d o s z ł o  s i ę  do 
t e g o ,  do czego s i ę  d o c h o d z i ,  gdy i d e a  n i e  j e s t  p r z e p o j o n a  s i ł ą  i  
p a s j ą  t w o r z e n i a .

IV .  F e d e r a l i z m ?

D n ia  1 g r u d n i a  1918 r .  p roklamowane  z o s t a ł o  w B e l g r a d z i e  K ró ­
l e s t w o  S .H .S .  W k i l k a  d n i  p ó ź n i e j  / 5  g r u d n i a /  wybuchło  w Z a g r z e b i u  
p o w s t a n i e  wywołane p r z e z  s k r a j n e  e l e m e n ty  a n t y - s e r b s k i e ,  m a jąc e  n a  
c e l u  r o z b i c i e  nowego p a ń s t w a .  Wybuchło ono j e s z c z e  p r z e d  u k o n s t y t u o ­
waniem s i ę  w ład z  pańs twowych,  a  w ięc  p r z e d  m o ż l iw o ś c i  ̂ w y r z ą d z e n i  a  
komukolwiek  j a k i e j k o l w i e k  k rzy w d y .  S t ł u m i ł  j e  m a ły  o d d z i a ł  m a r y n a r z y  
c h o rw a c k ic h ,  Dalmatyńców, r o z u m i e j ą c y c h ,  że t y l k o  S e r b i a ,  j a k o  s o ­
j u s z n i k  E n t e n t y ,  może u r a to w a ć  d l a  Chorwatów D a lm a c ję ,  okupowaną 
p r z e z  Włochy. Ale gdyby n i e  i s t n i a ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ze s t r o n y  
Włoch i  obawa p r z e d  a n a r c h i ą  w samej C h o rw a c j i ,  g d z i e  z a c z ę ł a  s i ę  
j u ż  g r a b i e ż  i  p a l e n i e  w i ę k s z y c h  m ają tków  -  p o w s ta n i e  mogło być 
g r o ź n i e j  s z e .

O c z y w iś c i e ,  że gdyby p o w s t a n i e  r o z s z e r z a ł o  s i ę  -  S e r b i a  n i e  
m i a ł a b y  z a m ia r u  t ł u m i ć  go s i ł ą .  P o w s t a n i e  t a k i e  b y ł o b y  n a  r ę k ę  n i e ­
k tó ry m  s e r b s k i m  k ie ru n k o m  p o l i t y c z n y m ,  n iezadow olonym  czy  wręcz  
p rzec iw nym  k o n c e p c j i  J u g o s ł a w i i .  U ł a t w i ł o b y  ono p r z e k r e ś l e n i e  t e j  
k o n c e p c j i  i  z a c h ę c i ł o b y  do z a j ę c i a  s i ę  j e d y n i e  sp raw ą  s e r b s k ą .  D l a ­
t e g o  w t ł u m i e n i u  p o w s t a n i a  w Z a g r z e b i u  n i e  b r a ł  u d z i a ł u  a n i  j e d e n  
ż o ł n i e r z  s e r b s k i .  A t a m t e j s i  r e p r e z e n t a n c i  t e n d e n c j i  s k r a j n i e  a n t y -  
s e r b s k i c h ‘b y l i  n a  d o b r e j  d ro d z e  do u d z i e l e n i a  pomocy w u t w o r z e n i u  
w i e l k i e j  S e r b i i .  P a r a d o k s y  s ą  z j a w i s k i e m  normalnym tam, g d z i e  z a ­
w z i ę t o ś ć  p r z e r a s t a  rozum i  l o g i k ę .

J e s z c z e  o b e c n i e  mówi s i ę  i  p i s z e  c z ę s t o ,  że J u g o s ł a w i ę  t r z e b a  
b y ło  o rg a n iz o w a ć  j a k o  f e d e r a c j ę .  Wskazuje  s i ę  nawet  n a  rzekomo 
mądre p o c i ą g n i ę c i a  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j ,  k t ó r a  p o s z ł a  t ą  d r o g ą .
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des i^ .  j u z  mowa o p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  , t o  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  że 
zarówno. Słoweńcy,  j a k  i  Chorwaci s ą  d z i s i a j  j e d n o m y ś l n i  co do t e g o ,  
ze c e n t r a l i z m  z czasów k r ó l a  A l e k s a n d r a  b y ł  t y l k o ~ c i e n i e m  obecnego 
t o t a l n e g o  c e n t r a l i z m u  w J u g o s ł a w i i  k o m u n i s t y c z n e j . J e s t  t o  z u p e ł n i e  
j..og.i.czne. W każdym p a ń s t w i e  kom unis tycznym  w s z y s t k i e  wchodzące  w j e ­
go s k ł a d  j e d n o s t k i  f e d e r a c y j n e  m a ją  j e d n o l i t ą  p a r t i ę  k o m u n is ty c z n ą ,  
sy n d y k a ty ,  GPTJ czy  OZNA, p r o p a g a n d ę ,  p l a n  ekonom iczny .  Ten o s t a t n i  
w g o s p o d a r c e  k o m u n i s ty c z n e j  ma o w i e l e  w ię k s z e  z n a c z e n i e ,  a n i ż e l i  
w j a k i e j k o l w i e k  i n n e j .  W J u g o s ł a w i i  " u j e d n o l i c o n o "  p o z a  tym w o jsk o ,  
p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą ,  k o m u n ik a c ję  i z d ,  W t y c h  w arunkach  możnaby n a -  
i a ó  p raw a  f e d e r a c y j n e  k a ż d e j  w io sc e  n a  B a ł k a n a c h ,  f e d e r a c j a  w d z i ­
s i e j s z e j  J u g o s ł a w i i  j e s t  t y l k o  maską n a j o c z y w i s t s z e g o  t o t a l i z m u .

Serbowie  n i e  m o g l i  s i ę  z g o d z i ć  p r z y  t w o r z e n i u  J u g o s ł a w i i  n a  
1 -A.zną o r g a n i z a c j ę  pańs twową,  m i e l i  bowiem z a  s o b ą  s t u l e t n i e  d o św ia d ­
c z e n i e  r z ą d z e n i a  państwem n a  n i e b e z p i e c z n y m  t e r e n i e  b a ł k a ń s k i m .  Nie 
m o g l i  t e ż  p ó j ś ć  n a  p l a n  f e d e r a c y j n y  p r z e w i d u j ą c y  r o z b i c i e  c a ł o ś c i  
n a  s z e r e g  j e d n o s t e k  f e d e r a c y j n y c h  / S ł o w e n i a ,  C horw ac ja ,  B o ś n i a ,  V o j ­
v o d i n a ,  C z a rn o g ó ra ,  S e r b i a  i  M a c e d o n i a / ,  Tego r o d z a j u  r o z w i ą z a n i e  
s p r a w i a ł o ,  że p r a w ie  w szy scy  Słoweńcy z j e d n o c z y l i b y  s i ę  w j e d n e j  
w s p ó ln o c i e  f e d e r a c y j n e j , p o d o b n ie  j a k  p r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć  Chorwatów 
/ C h o r w a c j a ,  S l a v o n i a  i  D a l m a c j a /  -  n a t o m i a s t  Serbow ie  w d a ls zy m  c i ą ­
g u  p o z o s t a l i b y  r o z p r o s z e n i  w s z e ś c i u  j e d n o s t k a c h ,  a  w ięc  w C h o r w a c j i ,  
B o ś n i ,  V o j v o d i n i e ,  S e r b i i ,  C z a rn o g ó rz e  i  M a c e d o n i i .

W 1918  r ,  Se rbow ie  m o g l i  ż ą d a ć  eałrej  B o ś n i  i  s ą s i a d u j ą c y c h  z 
D a lm a c ją  i  C h o rw ac ją  o b sz a ró w  s e r b s k i c h  n i e  t y l k o  j a k o  z w y c ię z c y ,  
a l e  t e ż  z t y t u ł u  p r z y n a l e ż n o ś c i  n a ro d o w o śc io w e j  t y c h  z iem ,  n a  k t ó r y c h
-  od r z e k i  D r i n y  aż po g ó r y  V e l e b i t u  -  s t a n o w i ą  o n i  w i ę k s z o ś ć  naw et  
w wypadku w z i ę c i a  pod uwagę ł ą c z n e j  l i c z b y  Chorwatów i  Muzułmanów. 
Serbowie  n i e  ż ą d a l i  t e g o ,  gdyż r o z d z i e l i ł o b y  t o  Chorwatów p o s a w s k ic h  
od Chorwatów d a l m a t y ń s k i c h .  Serbowie  n i e  c h c i e l i  t e g o  r o z d z i e l e n i a
-  tym b a r d z i e j ,  że  sami p r z e c i e ż  p r z e z  k i l k a  s t u l e c i  / n i e  l i c z ą c  
p o w s ta ń  s e r b s k i c h  w B o ś n i ,  w o jen  c z a r n o g ó r s k i c h  i  w a lk  c z e tn i k ó w  
w M a c e d o n i i /  w a l c z y l i  o swoje  w ła sn e  z j e d n o c z e n i e .

G-dyby Chorwaci  ż ą d a l i  n a t y c h m i a s t o w e j  f e d e r a c j i  w o p a r c i u  o t r z y  
j e d n o s t k i  narodowe -  Słoweńców, Chorwatów i  S e r b ó w . -  Serbow ie  b y l i b y  
p r z y j ę l i  t a k i e  r o z w i ą z a n i e ,  choć w sp ó ln e  pań s tw o  z powodu l u ź n e j  o r ­
g a n i z a c j i ,  o p a r t e j  o z a s a d y  n a ro d o w o śc io w e ,  n i e  b y ł o b y  p raw d o p o d o b n ie  
s i l n y m  n a  z e w n ą t r z .  Z g o d z i l i  s i ę  on i  n a  t e g o  r o d z a j u  f e d e r a c j ę  w 1939 
r . ,  k i e d y  d r  Maczek p o s z e d ł  n a  f e d e r a c j ę  o p a r t ą  o t r z y  wspomniane wy­
ż e j  g r u p y  n a ro d o w o śc io w e ,

Ale nawet  i  wówczas Serbow ie  z a p ł a c i l i  r a c h u n e k  u t w o r z e n i a  w s p ó l ­
n e j  p a ń s t w o w o ś c i :  w ram ach  s f e d e r a l i z o w a n e j  j e d n o s t k i  c h o r w a c k ie j  p o ­
z o s t a ł o  ponad  8 0 0 .0 0 0  Serbów, p o d c z a s  gdy w S e r b i i  z n a l a z ł o  s i ę  n i e ­
w i e l e  ponad  4 0 0 .0 0 0  Chorwatów,

V/szystko t o  j u ż  n a l e ż y  j e d n a k  do h i s t o r i i .
Quid nunc?

V. N o w a jJ u g o s ła w ia

P rz e w id y w a n ia  Serbów, że  u t w o r z e n i e  J u g o s ł a w i i  b ę d ą  m u s i e l i  oku­
p i ć  nowymi o f i a r a m i ,  s p e ł n i ł y  s i ę  w t r a g i c z n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  l a t  
1 9 4 1 - 4 5 .

J a k  w y n ik a  z o ś w i a d c z e n i a  j e d n e g o  z sympatyków T i t o ,  a  z a razem  
j e d n e g o  z n a j l e p i e j  p o in fo rm ow anych  p u b l i c y s t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  s t r a t y  
J u g o s ł a w i i  w o k r e s i e  1941-45  r .  w y n i o s ł y  1 . 2 0 0 . 0 0 0  z a b i t y c h ,  w czym
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-  9 0 0 / Serbów. I n n e  ź r ó d ł a  s t w i e r d z a j ą ,  że s t r a t y  t e  -  a  w ięc  i  o f i a r y  
Serbów ^ s ą  j e s z c z e  w i ę k s z e .  Tylko  w j e d n e j  c z ę ś c i  C h o rw a c j i ,  a m ia ­
n o w ic ie  w L i c i ,  B a n i i  i  n a  Kordumie,  n i e  l i c z ą c  S l a v o n i i  i  Śremu, 
U s taszow cy  z n i s z c z y l i  173 c e rk w ie  p raw os ław ne  n a  189 i s t n i e j ą c y c h .
I l e  z n i s z c z o n o  owych ce rk w i  w p o z o s t a ł y c h  c z ę ś c i a c h  C h o r w a c j i ,  B o ś n i ,  
H ercegow iny  i  D a lm a c j i  -  t e g o  j e s z c z e  n i e  wiemy. Ca ły  m a j ą t e k  s e r b ­
s k i  z o s t a ł  o c z y w i ś c i e  r o z g r a b i o n y .

J e s t  r z e c z ą  z u p e ł n i e  n a t u r a l n ą ,  że S e rb o w ie ,  r o z p a m i ę t u j ą c y  
t e  n iedaw ne  a  p o n u re  d z i e j e ,  z n i e p o k o je m  m y ś lą  o p r z y s z ł o ś c i  J u g o ­
s ł a w i i  .

D ą ż e n i a  narodow e,  uwarunkowane g e o g r a f i ą ,  i n t e r e s a m i  g o s p o d a r ­
czymi i  m i s t y k ą  h i s t o r y c z n ą  -  n i e  z m i e n i a j ą  s i ę  ł a t w o .  D l a t e g o  c i ,  
k tó ry m  J u g o s ł a w i a  p r z e s z k a d z a  w o s i ą g n i ę c i u  w ła s n y c h  ce lów  g o s p o d a r ­
czy ch  i  p o l i t y c z n y c h  -  b ę d ą  z a  w s z e l k ą  cenę d ą ż y l i  do ponownego j e j  
r o z b i c i a .  Musi w iąc  ona  być z d o l n a  do_obrony_swego b y t u .  Z d o ln o ść  
t a  j e d n a k  z a l e ż y  od- 5 p e ł n i e n i a ~ z a i a d n i c z e g o " w a r u n k u ,  k tó ry m  j e s t  -  
i s t n i e n i e  j e d n o l i t e g o  p a ń s t w a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  o j e d n o l i t y m  p o c z u ­
c i u  p ań s tw ó w y m 7 ~ P an s tw o ~ ó ~ trźećh _p ó c z u c i a c h  p a n s iw ó w y ć h ~ je s t  u t o p i ą ,  
z a  k t ó r ą  w~dalszym c i ą g u  b ę d z iem y  p ł a c i l i  krwawe r a c h u n k i .  Czy o z n a ­
c z a  t o  w y r z e c z e n i e  s i ę  narodowego p o c z u c i a  s e r b s k i e g o ,  c h o rw ac k ie g o  
czy  s łow eńsk iego .?  W y rz e c z e n ie  s i ę  t a k i e  b y ł o b y  r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą .  
N a t o m i a s t  r z e c z ą  m o ż l iw ą  i  k o n i e c z n ą  j e s t  p o w s t a n i e  w J u g o s ł a w i i  > 
j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  p o c z u c i a  państwowego wraz 2_ p a t r i o t y z m e m _ j u g o s ł o -  
w ia ń sk im - -  p o d o b n i e - j a k ~ w ~ S z w a j c a r i i  i s t n i e j e  państwowy p a t r i o t y z m  
s z w a j c a r s k i  obok o d rę b n e g o  narodowego p o c z u c i a  n i e m i e c k i e g o ,  f r a n ­
c u s k i e g o  i  w ł o s k i e g o ,  czy  j a k  i s t n i e j e  p o c z u c i e  p r z y n a l e ż n o ś c i  do 
s z c z e p u  p r u s k i e g o ,  s a s k i e g o ,  b a w a r s k i e g o  i t p .  -  obok w s p ó ln e j  n i e ­
m i e c k i e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j .

Tej  p o t r z e b y  j e d n o ś c i  -państwowej J u g o s ł a w i i  n i e  mogłoby -  naszym 
zdan iem  -  z a s t ą p i ć ~ u t w o r z e n i e  j a k i e g o ś  m iędzynarodowego o rg an iz m u ,  
nawet  m o c n i e j s z e g o  od L i g i  Narodów. W id z i e l i ś m y  p r z e c i e ż  w t e j  o s t a t ­
n i e j  g w a r a n c ję  t r w a ł e g o  p o k o j u .  I  w szy scy  m u s i e l i ś m y  z a  t o  z ł u d z e n i e  
w i e l e  z a p ł a c i ć .

Nowa o r g a n i z a c j a  Narodów Z je d n o cz o n y ch  z prawem v e t a  w i e l k i c h  
m o ca rs tw  j e s t  o p a r t a  n a  t a k  n iep e w n y c h  p o d s ta w a c h ,  że naw et  d z ie c k o  
p o l i t y c z n e  d o s t r z e g a  j e j  k r u c h o ś ć .  Nie  można w ięc  m ieć  do n i e j  z a u ­
f a n i a .  Musimy p r z e t o  s w o ją  p r z y s z ł o ś ć  o p i e r a ć  n a  f u n d a m e n ta c h  r e a l - \  
nych ,  n i e  n a  f a n t a z j i .  Musimy s t a r a ć  s i ę  o k o n s t r u o w a n i e  p o k o j u  o p a r ­
t e g o  w p ie rw szy m  r z ę d z i e  o w ła s n e  s i ł y  o r a z  o s i ł y  t y c h ,  k t ó r y c h  i n ­
t e r e s y  p o k r y w a ją  s i ą ’ c a ł k o w i c i e  z n a s z y m i .

J e s l i b y " S e r b o w i e , Chorwaci  i  Słoweńcy p o d j ę l i  znowu n i e m ą d r ą  
p ró b ę  o r g a n i z o w a n i a  p a ń s t w a  o t r z e  o h . 'o d rę b n y ch ,  odśrodkow ych  t e n d e n ­
c j a c h  pańs twowych,  t o  -  po n ied a w n y c h  Md o k o n a n ia c h ” Ustaszowców -  
n i e  z d z i w i  j u ż  chyba  n ik o g o  d ą ż e n i e  Serbów do t a k i e g o  r o z g r a n i c z e n i a  
a w ięc  do wzajemnych p r z e s i e d l e ń  -  a żeb y  j u ż  ż a d e n  z n i c h  n i e  z n a j d o ­
wał s i ę  p o z a  w s p ó l n o t ą  s e r b s k ą .

B ra k  p o c z u c i a  j e d n o ś c i  pańs twowej  bywa z a s t ę p o w a n y  s i ł ą  i  t e r r o ­
rem, j a k  w d y k t a t u r a c h .  Masy n ie św iad o m e  czy  z a n a rc h i z o w a n e  można 
u t rz y m a ć  w r y z a c h  t y l k o  p r z y  pomocy p i ę ś c i  l u b  -  co g o r z e j  -  obcych  
bagnetów..  J e s t e ś m y  j e d n a k  j u ż  d y k t a t u r a m i  z n u ż e n i .  Wiemy od dawna, że 
d y k t a t u r a  t ł u m i  w s z e l k i e  tw ó r c z e  s i ł y  n a r o d u  i  n i e  c h c i e l i b y ś m y  s i ę  
poddać  p rzem ocy  n a r z u c a n e j  w im ię  f e t y s z a - p a ń s t w a .  Nie chcemy w y rz e ­
kać  s i ę  w s z y s t k i c h  sw o ic h  w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i c h  z a  cenę b e z d u s z n e j , 
f o r m a l n e j  j e d n o l i t o ś c i  p a ń s tw o w e j .
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J e ż e l i  p r z e t o  Se rb o w ie ,  Chorwaci  i  Słoweńcy,  wbrew w s z y s tk im  
p r z e s ł a n k o m  o c h a r a k t e r z e  e tn ic z n y m ,  gospodarczym, i  g e o p o l i t y c z n y m  -
n i e  b y l i b y  z d o l n i  do d o b r o w o l n e g o _ z o r g a n i z o w a n i a j o a ń s t w a _ o _ j e d n o l i t e j
j u g o s ł o w i a ń s k i e j  św iadom ośc i  Państwowej  -  t o  w in n i  o n i  s i ę  r o z e j ś ć ,  
by  u m o ż l iw ić  e w e n t , sp o k o jn e  d o j r z e w a n i e  t e g o  k o n s o l i d a c y j n e g o  p r o c e ­
su  w p r z y s z ł y c h  p o k o l e n i a c h .

V I . I n t ermar iu m
Gdyby u tw o rz o n y  z o s t a ł  b l o k  narodów b a ł k a ń s k i c h ,  t o  j e s z c z e  b a r ­

d z i e j  k o r z y s t n e  b y ł o b y  j e g o  w ł ą c z e n i e  do s z e r s z e g o  z w iąz k u  narodów, 
z a m i e s z k u j ą c y c h  pom iędzy  B a ł t y k i e m ,  morzem Czarnym i  A d r i a t y k i e m ,

J e s t  p raw dopodobne ,  że w wypadku z o r g a n i z o w a n i a  b l o k u  p a ń s tw  
b a ł k a ń s k i c h  a n i  Niemcy a n i  Związek  So w ieck i  -  k a żd y  z o so b n a  -  n i e  
b y l i b y  d l a ń  g r o ź n i ,  z w ł a s z c z a  gdy  z n a l a z ł b y  on o p a r c i e  o i n n e  m o ca r ­
s t w a .  Ale f a k t  t e n  mógłby spowodować, że  dwa t e  ż a r ł o c z n e  i m p e r i a l i z -  
my d o s z ł y b y  szybko do p o r o z u m i e n i a  w s p r a w ie  p o d z i a ł u  Bałkanów, j a k  
t o  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e  m ia ł o  m i e j s c e  w o d n i e s i e n i u  do P o l s k i .  Umowa 
d o t y c z ą c a  p o d z i a ł u  Bałkanów n a  r o s y j s k ą  i  a u s t r i a c k ą  s t r e f ę  wpływów, 
z a w a r t a  p r z e z  K a t a r z y n ę  W ie lk ą  i  J ó z e f a  I ,  może p o s ł u ż y ć  j a k o  wzór 
i  w k o n s e k w e n c j i  p r z e m i e n i ć  s i ę  w r e a l n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z y s z ł o ś ­
c i .  D l a t e g o  t e ż  n a l e ż y  r o z s z e r z y ć  p o d s ta w y  b l o k u  b a ł k a ń s k i e g o  p r z e z  
z w i ą z a n i e  go z innym i  p ańs tw am i  M iędzym orza .

O c z y w iś c i e ,  że naw et  c a ł y  B lo k  M iędzym orsk i  n i e  mógłby s i ę  sam 
p r z e c i w s t a w i ć  p o łąc zo n y m  s i ł o m  n i e m i e c k o —so w ie ck im ,  Ale b l o k  t a k i  
n i e  b y ł b y  o s a m o tn i o n y .  M ia łb y  on n i e w ą t p l i w i e  sp rz y m ie rz e ń c ó w  w p a ń ­
s tw a c h  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h  i  a n g l o s a s k i c h .

P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  j e d n a k  do m on tow an ia  t a k i e g o  b l o k u  n a l e ż y
u p r z y t o m n ić  s o b i e ,  co n a s t ę p u j e :

P o w s t a n i e  w sp ó ln o ty _ M ię d z y m o rz a _ b y ło b y  w yzw an ie^pod__adresem  
N ie m ie c k i  "Z w iązk u ” So w ieck i  eg o . "*5la Niemców n a j w a ż n i e j s z y m  celem  j e s t  
o p a n o w a n i e ~ d r o g i ”H a m b u r g - T r i e s t , d l a  Związku S o w ieck ieg o  -  p o s i a d a ­
n i e  D a r d a n e l i . Samo p r z y s t ą p i e n i e  do w s p ó ln o t y  ś c i ą g a  w ięc  n a  s i e  l e  
w i e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  wobec p r z y s z ł o ś c i ,  bo n a r a z i ć  może k a z d e ^ z  
p ? i y i f e u j 5Hy3h " 5 a ń i t w  n a  pewne n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w wypadku m e  z o r ­
g a n i z o w a n i a  I n t e r m a r i u m  w s p o s ó b ,  k t ó r y  by  z a p e w n i ł  mu r z e c z y w i s  ą

o b r o n ę ^  a d n i e n l e  tQ Serl30Wi e  p a t r z ą  z t e g o  samego p u n k t u  w i d z e n i a ,  
co n a  p r o b le m  J u g o s ł a w i i .  R ó ż n ic a  pom iędzy  ty m i  dwoma z a g a d n i e n i a m i  
i e s t  t y l k o  t a ,  że  od narodów w chodzących  w s k ł a d  I n t e r m a r i u m  n i e  ę -  
d z i e  można wymagać od r a z u  p e ł n e g o  w sp ó ln eg o  p o c z u c i a  pańs twowego,  
gdyż n a r o d y  t e  n a l e ż ą  c z ę s t o  do r ó ż n y c h  r a s .  Ale d l a t e g o  t e z  w s p ó l ­
n o t a  narodów , s t a n o w i ą c y c h  I n t e r m a r i u m ,  m u s i a ł a b y  byó t a k  z o r g a m z o  
wana, ażeby  b u d z i ł a  w ś ró d  sw o ic h  cz łonków c o ra z J o _ m o c n i e ^ z ą  ś w ia d o ­
mość k o n i e c z n o ś c i  wspólnego mars z u _ i _ n i e r o z ł g c z n o ś c i .  M u s ia ło b y  s i ę
t o ~ w y r a z i ć - w ~ s i l ń i j - w l w ń ę t r z n e j  s t r u k t u r z e  w s p ó l n o t y .  Nie można z a tem  
d o p u ś c i ć  do t e g o ,  by- w i p o l ń ó t a - b y ł a  t y l k o  l u ź n ą  k o n f e d e r a c 0ą ,  z k t ó ­
r e j  k a ż d y  c z ł o n e k  mógłby w y s t ą p i ć ,  k i e d y  t y l k o  z e c h c e .

I n t e r m a r i u m  m u s i a ł o b y  m ieć  j e d n ą ,  w s p ó ln ą  p o l l  y ę z a g r a n i  ą  
i  w sp ó ln e  w ojsko  pod b e z p o ś r e d n i m  k i e ro w n ic tw e m  je d n e g o  r z ą d u ,  o p a r ­
t e g o  n a  wspólnym p r z e d s t a w i c i e l s t w i e  w s z y s t k i c h  narodow , r z ą d u ,  k t ó r y  
hy-w r a ż i e  p o t r z e b y - p o t r a f i ł  p r z y w o ła ć  każd eg o  c z ł o n k a  do p o s ł u s z e ń ­
s t w a .  Każdy c z ł o n e k  I n t e r m a r i u m  m u s i a ł b y  z r z e c  s i ę  n a  k o r z y ś ć  wspo 
n o t y  pewnej c z ę ś c i  sw o je j  f i k c y j n e j  n i e z a l e ż n o ś c i ,  by  moc o s i ą g n ą ć
n i e z a l e ż n o ś ć  ^ e c z y w i s t ą .
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P o d o b n ie  j a k  p r z y  każdym w ie lk im  p o c z y n a n iu ,  i  w tym wypadku 
p o t r z e b n a  j e s t  o f i a r a .  T u t a j  t a  o f i a r a  b y ł a b y  k a c z e j  p o z o r n a ,  gdyż 
w ram ach t r w a ł e j  c a ł o ś c i  k a ż d y  c z ł o n e k  z o s t a ł b y  o b f i c i e  n a g ro d z o n y
pokojem i  b e z p ie c z e ń s tw e m  zbiorowym.

J u g

"PAdYFIKACJA" RUMUNII
G ło śn y ,  choć n a  o g ó ł  do p r z e w i d z e n i a ,  rozw ój  w y d a rze ń  n a  Wę­

g r z e c h  p o czą tkow o  p r z e s ł o n i ł  ponurą, k l ę s k ę  g ł o d u  i  t e r r o r u  Grozy 
w R u m u n i i .  D o p ie ro  a r e s z t o w a n i e  sę d z iw e g o ,  l i c z ą c e g o  74 l a t a  p r e z e ­
s a  Narodowej P a r t i i  C h ł o p s k i e j  i  p rzew ódcy  o p o z y c j i ,  d r . J u l i u s z a  
M aniu ,  b ę d ą c e  wstępem do g e n e r a l n e j  r o z p ra w y  z o p o z y c j ą  rum uńską  -  
u p r z y t o m n i ł o  o p i n i i  p u b l i c z n e j  ś w i a t a  l o g i c z n ą  k o n sek w e n c ję  w y d a rzeń ,  
k t ó r e  -  z ap o c z ą tk o w a n e  w B u d a p e s z c i e  -  o g a r n ę ł y  s z e r o k ą  f a l ą  t e r r o r u  
B u k a r e s z t ,  S o f i ę ,  Warszawę, d o t a r ł y  B r a t i s ł a w y ,  B e l g r a d u  i  T i r a n y .

O s t a t n i e  s ło w a ,  w yp o w ied z ian e  p r z e z  Maniu n a  w o l n o ś c i ,  b r z m i a ł y :  
"Od c h w i l i  u c h w y c e n ia  wbrew w o l i  n a r o d u  w ła d zy  w p a ń s t w i e  -  r z ą d  r u ­
muński  n i c  in n e g o  n i e  c z y n i ł ,  j a k  n a r u s z a ł  u c z u c i a  i  i n t e r e s y  n a r o ­
dowe. J e s t  p r z e r a ż a j ą c y m ,  że  naw et  o b e c n i e  mą on n a  oku j e d y n i e  c e l e  
w ła s n e  o r a z  c e l e  swych p r o t e k t o r ó w ’1. Od 1 4 / V I I  c h o ry  p rze w o d c a  opo­
z y c j i  r u m u ń s k i e j 7 ~ p r ź e b y w a j ą c y ” w’" k l i n i c e ,  p o z o s t a w a ł  pod nadzorem  
p o l i c j i .  F a l e  r e w i z j i  i  a r e s z t o w a ń  w śród  cz łonków s t r o n n i c t w  op o zy ­
c y jn y c h  z a t a c z a ł y  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i .  Wśród p r z e s z ł o  1 0 .0 0 0  o só b ,  
o sa d z o n y c h  d o t y c h c z a s  w o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h  i  w i ę z i e n i a c h ,  z n a j ­
d u j ą  s i ę  r n . i n ,  w i c e p r e z e s  Narodowej P a r t i i  C h ł o p s k i e j  -  M i h a l a c h e ,  
j e j  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  i  z a ra z e m  o s o b i s t y  s e k r e t a r z  Maniu -  C o rn e -  
l i u  Gopescu, b .  m i n i s t r o w i e  -  G. Lopp, A. L e u c u t i a  i  S a v a n iu ,  p o s e ł  
T.  P a n a i t ,  g e n .  N e g r i ,  b .  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  -  M. R a u tu  i  A. Decu-  
l e s c u  i  i n n i .  Y /sz y s tk ie  l o k a l e  Narodowej P a r t i i  C h ł o p s k i e j  z o s t a ł y  
z a j ę t e  p r z e z  p o l i c j ę ,  a  p r a s a  / d z i e n n i k i :  '’D r e p r a t e a "  i  " D i m i n e a t z a " /
-  z a k a z a n a .

Wniosek o p o z b a w i e n ie  Maniu i  5 i n n y c h  p o s łó w  z j e g o  s t r o n n i c ­
tw a  i m m u n i t e t u  p o s e l s k i e g o  p r z e s z e d ł  w " p a r l a m e n c i e ” rumuńskim w ię k ­
s z o ś c i ą  258 g ło s ó w  p r z e c iw k o  l i  K o m u n is ty czn y  m i n i s t e r  spraw w e w n ę t r z ­
n ych ,  G e o rg e s c u ,  n i e ~ z d o b y ł  s i ę  nawet  n a  s e n s o w n i e j s z ą  j e g o  motywa­
c ję  2 po p r o s t u  / j a k  n iedaw no  tem u n a  W ęg rzech /  Maniu i  i n n i  p o s ł o w i e  
o k a z a l i  s i ę  c z ło n k am i  " s p i s k u ” , m a jąc eg o  n a  c e l u  " o b a l e n i e  u s t r o j u  
d e m o k r a ty c z n e g o " ,  z z e z n a ń  z a ś  osób a r e s z t o w a n y c h d o t y c h c z a s  w yn ika
-  w edług  G e o r g e s c u  -  i ż  Maniu  b y ł  " d u s z ą  t e g o  s p i s k u " . . .

1 8 / V I I  t łu m y ,  w i t a j ą c e  n a  dworcu w B u k a r e s z c i e  p o w r a c a ją c e g o  
z S o f i i  k o m u n is ty c z n e g o  w i c e p r e m i e r a ,  G. G h e o r g h iu - D e j , w o ł a ł y  r z e ­
komo: "Maniu musi  być  a r e s z t o w a n y R o z c z u l o n y  w i c e p r e m i e r  odpow ie­
d z i a ł  n a  t e n  " e n t u z j a z m "  t łumów j a k  n a s t ę p u j e :

"Nie w y s t a r c z a  t o  d l a  z a s p o k o j e n i a  n a s z y c h  ż y c z e ń .  Musimy b e z ­
l i t o ś n i e  w y t ę p i ć  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z n a l e ź l i  s i ę  n a  w s p ó ln e j  
d ro d z e  z Maniu. '  Narodowa P a r t i a  C h ło p sk a ,  k t ó r e j  Maniu p r z e w o d z i  -  
w inna  być zlikwidowana^" Krok t e n  n i e  j e s t  s p r z e c z n y  z z o b o w iąz an iam i  
p r z y j ę t y m i  p r z e z  Rumunię w P a r y ż u . ' "

W ła śn ie  o z ł a m a n ie  t y c h  z o b o w iąz ań ,  w y p ły w a jąc y ch  z t r a k t a t u  
pokojowego p o d p i s a n e g o  j u ż “p r z e z  Rumunię, o s k a r ż y ł y  r z ą d  Grozy w 
s p e c j a l n y c h  n o t a c h  Ameryka i  VYBrytania — s y g n a t a r i u s z e  t e g o  t r a k t a t u .  
Groza ,  i n s p i r o w a n y  p r z e z  R o s ję  -  t r z e c i e g o  s y g n a t a r i u s z a  t r a k t a t u  -  
o d r z u c i ł  o c z y w i ś c i e  p r o t e s t y a n g l o s a s k i e  w sposób  j a k  n a j b a r d z i e j  s t a ­
nowczy, gdyż t o . . .  " w t r ą c a n i e  s i ę "  o bcych  -  " n a r u s z a  su w ere n n o ść
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p a ń s tw a  ru m u ń sk i  e g o " . J a k  gdyby w o d p o w ie d z i  n a  t e  p l a t o n i c z n e  p r o ­
t e s t y  a n g l o s a s k i e  2 l / V I I  d o n i e s i o n o  z B u k a r e s z t u  o a r e s z t o w a n i u  i  
p r z e w i e z i e n i u  Maniu z k l i n i k i  do w i ę z i e n i a .

Wydaje s i ę , że a r e s z t o w a n i e  t o  zamyka o k r e s  j a w n e j ,  z o r g a n i z o ­
wanej w a lk i  o p o z y c j i  ru m u ń s k ie j  z o k u p a c j ą  so w ie c k ą  o r a z  rozw iew a  
j e s z c z e  r a z  -  k t ó r y ż  t o  z r z ę d u ?  -  z ł u d z e n i e  co do m o ż l iw o ś c i  i s t n i e ­
n i a  po t a m t e j  s t r o n i e  ż e l a z n e j  k u r t y n y  j a k i e j k o l w i e k  w o g ó le  o p o z y c j i
-  p o z a  p o d z ie m n ą .

J e s t  t o  t e ż ,  o c z y w i ś c i e ,  j e s z c z e  j e d n a  -  k t ó r a  z r z ę d u ?  -  k l ę s k a  
p o l i t y k i  a n g l o s a s k i e j : u s i ł o w a ł a  ona od k o n f e r e n c j i  p r z e d s t a w i c i e l i  
ZSRR, W B ry ta n i i  i  USA w g r u d n i u  1945 r .  w B u k a r e s z c i e  / n a  k t ó r e j  wy­
muszono n a  G r o z ie  w prow adzen ie  p r z e d s t a w i c i e l i  o p o z y c j i  r u m u ń s k ie j  
do r z ą d u / p r z e  c i  w s ta w ić  bagne tom  sow ieck im  w Rumunii s i ł ę  p e r s w a z j i  
sw o ich  l i c z n y c h  n o t  p r o t e s t a c y j n y c h .  P o d o b n ie  j a k  n a  całym M iędzy­
m orzu  -  b a g n e t y  r o s y j s k i e  o k a z a ł y  s i ę  i  w Rumunii s k u t e c z n i e j s z e  od 
a n g l o s a s k i c h  pergam inów .  Za f o r m a l n ą  t r e ś c i ą  t y c h  o s t a t n i c h  k r y ł y  
s i ę  n a j c z ę ś c i e j  -  z w ł a s z c z a  w p ie rw szy m  o k r e s i e  z ł u d z e ń  co do p o l i ­
t y k i  r o s y j s k i e j  -  skw apl iw e  p ró b y  m o n to w an ia  ugody z a  w s z e l k ą  cenę. '

J u ż  wybory do ru m u ń sk ieg o  Z g ro m a d ze n ia  Narodowego, o d b y te  po 
w i e l o k r o t n y c h  o d r a c z a n i a c h  1 9 . X I . 46 r . / j e d n a  z uchwał  wspomnianej  
wyżej  t r ó j k i  z g r u d n i a  1945 mówi, że Mb ę d ą  one p rz e p ro w a d z o n e  w _ t e r -  
m in i e  m o ż l iw ie  n a j b l i ż s z y m " / w y k a z a ł y  c a ł k o w i c i e  b a n k ru c tw o  a n g l o s a s ­
k i e j  p o ! i t y k i ~ u g o d y . J a k k o l w i e k  bowiem wybory owe m i a ł y  s i ę  odbyć -  
w m yśl  uchwał  g ru d n io w y c h  -  uw w aru n k ach  w o l n o ś c i ” , t o  j e d n a k  o d b y ły  
s i ę  -  wzorem sow ieck im  -  w a t m o s f e r z e  t e r r o r u  i  f a ł s z u .  I  p r z y n i o s ł y ,  
n a t u r a l n i e ,  " d r u z g o c ą c e "  zw y c ię s tw o  / 7 1 , 8  % oddanych  g ł o s ó w /  k o a l i c j i  
p n .  "B lok  P a r t i t u l  D em ocra t"  /BPI) / ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z kom unis tów  i  
i c h  p rzy b u d ó w ek :  s e c e s j i  z Narodowej P a r t i i  C h ł o p s k i e j  / M a n i u /  pod 
wodzą A l e x a n d r e s c u ,  s e c e s j i  z P a r t i i  N a r o d o w o - L ib e r a l n e j  / B r a t i a n u /
-  J ,  T a t a r e s c u ,  " F r o n t u l  P l u g a r i l "  -  P ,  Grozy,  s o c j a l i s t o w - r o z ł a m o w ­
ców o r a z  f a ł s z y w e j  n a ro d o w ej  p a r t i i  l u d o w e j .

P o d z i a ł  414 mandatów w t a k  s fa ł szo w an y m  p a r l a m e n c i e  p r z e d s t a ­
w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  k o m u n is ty c z n y  BPI) -  348, Narodowa P a r t i a  
C h ło p sk a  -  32, W ę g ie r s k a  P a r t i a  Ludowa -  29, P a r t i a  N a r o d o w o - l i b e r a l -  
n a  -  3, D em o k ra ty cz n a  P a r t i a  Ludowa / d r  Lu p u /  -  2, s o c j a l i ś c i - n i e p o d ­
l e g ł o ś c i o w c y  / p e t r e s c u /  b e z  m a n d a tu .  N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że nawet  w 
s f a ł s z o w a n y c h  w y b o ra ch  k o m u n iś c i  -  w ram ach  BPD -  z d o b y l i  za ledw o 73 
m anda ty  / l 7 , 6$ / .

Wybory, p o p r z e d z o n e  i  z ak o ń czo n e  a n g l o s a s k i m i  n o tam i  p r o t e s t a ­
cy jnym i  / p r z y z w y c z a j e n i e ? / ,  p o z w o l i ł y  G r o z ie  n a  s fo rm o w an ie  r z ą d u  
b e z  ^ d z i a ł u  p r z e d s t a w i c i e l i  o p o z y c j i ,  k t ó r z y  z r e s z t ą  j u ż  do r z ą d u  
u tw o rzo n eg o  w w yniku  uchw ał  z g r u d n i a  1945 r .  w c h o d z i l i  t y l k o  w ch a ­
r a k t e r z e  " o b s e r w a to r ó w " .  Zblokowana po w yborach  o p o z y c j a  w y d a ła  
z r e s z t ą  n a t y c h m i a s t  o ś w i a d c z e n i e ,  że n i e  u z n a j e  w a ż n o ś c i  
a k t u  w yborczego ,  a w ię c  n i e  w e ź m i e  u d z i a ł u  zarowho w p r a ­
c a c h  s f a ł s z o w a n e g o  p a r l a m e n t u ,  j a k  i  w y ło n io n eg o  z t e g o  p a r l a m e n t u  
samozwańczego r z ą d u .  O c z y w iś c i e ,  n a  o g ł o s z e n i e  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  n i e  
z e z w o l i ł a  d e m o k r a ty c z n a  c e n z u r a  ru m u ń sk a .

W p r z e c i w s t a w i e n i u  do b l o k u  k o m u n is ty c z n e g o ,  i d ą c e g o  do u r n  wy­
b o r c z y c h  z symbolem s ł o ń c a  n a  cze rw onych  s z t a n d a r a c h ,  z w o le n n ic y  n a j ­
p o w a ż n i e j s z e g o  p o l i t y k a  i  n a j p o p u l a r n i e j s z e g o  c z ł o w i e k a  w Rumunii ,  
Maniu -  r y s o w a l i  n i e z d a r n i e  po w s i a c h  i  m i a s t a c h  c a ł e g o  k r a j u . . .  
oko — j a k o  swój zn ak  ro z p o z n a w c z y .  Symbolowi tem u Maniu p o z o s t a ł  
w i e r n y  w swej p o l i t y c e  aż do c h w i l i  a r e s z t o w a n i a .  B o j k o t u j ą c  f a ł s z y ­
wy r z ą d  i  p a r l a m e n t ,  a l e  n i e  r e z y g n u j ą c  z mandatów p o s e l s k i c h ,  o p o z y -
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c.ia rum uńska  pod k ie ro w n ic tw em  Mani u i  B r a t i a n u  uw ażn ie  ś l e d z i ł a  s z u -  
l e r s k i e  m a n i p u l a c j e  kom unis tów  i  i c h  wyznawców, a l a r m u j ą c  ś w i a t  -  
n a j c z ę ś c i e j  p r z e z  u s t a  Maniu -  o p o s t ę p a c h  s o w i e t y z a c j i  R um unii .

S t a r y  w e t e r a n  walk  p rz e c iw k o  w s z y s tk im  d y k ta tu r o m  w Rumunii ,  
k a n i u  / p r e m i e r  w l a t a c h  192 8 -3 0  i  19 3 2 -3 3 /*  w a l c z y ł  k o n s e k w e n tn i e  
i  odważnie  p rz e c iw k o  d y k t a t u r z e  Moskwy, p o d o b n ie  j a k  w a l c z y ł  p r z e c i w ­
ko d y k t a t u r z e  A n to n e sc u ,  p r z e c i w © o a .v ia jąc s i ę  m . i n .  j e g o  p o l i t y c e  k o ­
l a b o r a c j i  z Niemcami.

O ś w ia d c z e n ie  Maniu, z ło ż o n e  6/ Y I  b r .  p r z e d s t a w i c i e l o w i  a g e n c j i  
'• U n i t e d  P r e s s "  n a  t e m a t  d o k t r y n y  Tr  imana, j e s t  na jwymownie jszym ś w i a -  
dectwem c y w i ln e j  odwagi t e g o  c z ł o w i e k a .  Nie  t y l k o  d l a  G r e c j i  czy  d l a  
T u r c j i ,  a l e  ró w n ie ż  d l a ^ i n n y c h ^ k r a j ć w  E uropy  ś ro d k o w o -w sc h o d n ie j  p o ­
moc am ery k ań sk a  j e s t  -  zdan iem  Maniu -  n i e z b ę d n a . " P o m o c  t a  j e d n a k  
"w inna  być u d z i e l o n a  rządom demokra tycznym  i  r e p r e z e n t a t y w n y m  / t y c h  
k r a j ó w  -  P r z y p . n a s z / ,  n i e  z a ś  d y k ta tu r o m ,  narzuconym  z - z e w n ą t r z . . .  
Rumunia n p .  p o d d a n a  j e s t  r e ż im o w i ,  narzuconemu j e j  wbrew po w szech n e j  
woli . .  Nie j e s t  on a n i  d e m o k ra ty c z n y  a n i  r e p r e z e n t a t y w n y  i  j e g o  n a -

3esT wstępnym warunkiem  n a  d ro d z e  do g o s p o d a r ­
czego u z d r o w i e n i a ,  p r z y w r ó c e n i a  s p o k o j u  i  n i e z a l e ż n o ś c i  k r a j u . ' "

D n ia  9 / V I I  " R e u te r "  p o d a j e  nowe o ś w i a d c z e n i e  Maniu,  tym razem  
w z w ią z k u  z p lanem  M a r s h a l l a .  Sędziwy o rze w ó d c a  o p o z y c j i ,  zdany  na  
ł a s k ę  k o m u n is ty c z n e g o  r e ż im u ,  podporządkow anego  Moskwie, s t w i e r d z a  
bez  w a h a n i a :

"M yślę ,  że  r z ą d  r u m u ń sk i ,  k t ó r y  od c h w i l i  o b j ę c i a  p rzem o cą  -  
w b re w 'w o l i  n a r o d u  ru m u ń sk ieg o  -  w ład zy  p o s t ę p o w a ł  s p r z e c z n i e  z i n t e ­
r e s a m i  t e g o  n a r o d u  -  i  tym razem  n i e  u w z g l ę d n i a  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  r u ­
m u ń sk ieg o ,  a l e  sw oje  w ła sn e  i  sw o ich  p r o t e k t o r ó w " .

Maniu, B r a t i a n u  i  P e t r e s c u  w y p o w ia d a ją  s i ę  j a w n ie  i  zdecydowa­
l i®  w k o n f e r e n c j i  p a r y s k i e j ,  p o ś w ię c o n e j  g o s p o ­
d a rczem u  u z d r o w i e n i u  E u ro p y .  Rząd ru m u ń sk i  Grozy -  p o d o b n ie  j a k  i n n e ,  
n a r z u c o n e  s i ł ą  r z ą d y  s o w ie c k i e  n a  Międzymorzu,  n i e  b i o r ą c e  pod uwagę 
i n t e r e s ó w  wł€vsiiyćh na rodów , a l e  i n t e r e s y  swego p r o t e k t o r a  -  odpow ie­
d z i a ł  n a  z a p r o s z e n i e  z P a r y ż a  odmownie.  D la  r z ą d u  t e g o ,  p o d o b n ie  j a k  
d l a  Moskwy, p l a n  M a r s h a l l a  p r z e d s t a w i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  "zamachu n a  
n i e z a l e ż n o ś ć "  p o l i t y k i  gospoda-, c z e j  o r a z  " w t r ą c a n i e  s i ę "  p o l i t y c z n e  
"w sprawy w e w n ę t r z n e " .  P o n iew aż  -  p o z a  tym -  w r e a l i z a c j i  t e g o  p l a n u  
n i e  u c z e s t n i c z y  R o s j a ,  p r z e t o  Rumunia n i e  w i d z i  m o ż l iw o śc i -  u d z i a ł u  
w a k c j i ,  k t ó r ą  "uważa z a  b e z s k u t e c z n ą  w s e n s i e  g o sp o d a rcz y m  o r a z  n i e ­
b e z p i e c z n ą  w s e n s i e  p o l i t y c z n y m "  / " R a d o r '  -  o f i c j a l n a  a g e n c j a  ru m u ń ­
sk a  -  z 1 1  l i p c a / .

Wewnętrzny k r y z y s  p o l i t y c z n y  d o j r z e w a ł  w Rumunii  j u ż  od w io sn y  
b r .  G łośno  b y ł o  o rzekomym z e r w a n i u  r z ą d z ą c e j  " k o a l i c j i "  p r z e z  komu­
n i s t ó w  l u b  p r z e z  k o l a b o r u j ą c y c h  z n im i  f a ł s z y w y c h  l i b e r a ł ó w  T a t a r e s c u  
/d aw n y  w s p ó łp r a c o w n ik  A n to n e s c u  i  p i o n i e r  w s p ó ł d z i a ł a n i a  rum uńsko-  
n i e m i e c k i e g o / . P o tw o r n a  f a l a  g ł o d u ,  k t ó r a  p r z e w a l i ł a  s i ę  p r z e z  Rumu­
n i ę  n a  s k u t e k  k i l k u l e t n i c h  n i e u r o d z a j ó w  i  c h a o t y c z n e j  g o s p o d a r k i  r z ą ­
du Grozy,  p o g ł ę b i ł a  j e s z c z e  b a r d z i e j  r o z d ź w i ę k i  w k l i c e  r z ą d z ą c e j .  
O kres  t e g o  w ew nę trznego  " k r y z y s u "  p o s t a n o w i l i  w y k o r z y s t a ć  k o m u n i ś c i ,  
wysuwając  p ro g ra m  d a le k o  i d ą c e j  " p l a n i f i k a c j i " ru m u ń sk ieg o  ż y c i a  g o s ­
p o d a r c z e g o .  P rogram u  t e g o  p o czą tkow o  n i e  m og ła  s t r a w i ć  naw et  p a r l a m e n ­
t a r n a  g r u p a  T a t a r e s c u .  Ten o s t a t n i  w y s t ą p i ł  z obszernym  memoria łem, 
pe łnym z a s t r z e ż e ń  wobec p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  i  w e w n ę t r z n e j  r z ą d u .
S pór  o p a r ł  s i ę  o s t a t e c z n i e  o Moskwę, k t ó r a  n a k a z a ł a  n a  r a z i e  -  z a w ie ­
s z e n i e  b r o n i :  r o z g r y w a ł a  ona  w ł a ś n i e  Węgry i  o b se rw o w a ła  b a c z n i e  r e -
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a k c j ę  o p i n i i  m ię d z y n a r o d o w e j , n i e  z a m i e r z a j ą c  począ tkow o -  j a k  s i ę  
z d a j e  -  sy n c h ro n iz o w a ć  a k c j i  g l a j c h s z a l t o w a n i a  o p o z y c j i  n a  całym 
Międzymorzu,

D o p ie ro  o fen sy w a  am ery k ań sk a ,  pod - ję ta  p r z e z  Trumana,  z m i e n i ł a  
p l a n  Moskwy. nS p i s e k li n a  W ę g rz e c h  o k a z a ł  s i ę  n i e d o s t a t e c z n y  j a k o  od­
powiedź  n a  i n i c j a t y w ę  Ameryki .  S tąd -  z a g ra n o  c a ł ą  gamą: n a  r o z k ł a ­
d z i e  z n a l a z ł y  s i ę  w s z y s t k i e  n i e d o b i t e  j e s z c z e  g ru p y  l e g a l n e j ' opozy­
c j i  -  w B u k a r e s z c i e ,  S o f i i ,  W arszaw ie ,  B r a t i s ł a w i e ,  B e l g r a d z i e  i t p .

Nic j u ż  t e r a z  n i e  s t a ł o  na  p r z e s z k o d z i e  p o d j ę c i u  " p l a n i z a c j i 11, 
p rz y g o to w a n e j  p r z e z  kom unis tów  r u m u ń s k ic h .  P rogram  j e j  uchwalony  
z o s t a ł  p r z e z  r z ą d  Grozy -  j e d n o m y ś l n i e .  T a t a r e s c u ,  n i e  c h c ą c y  k o p i o ­
wać r o l i  N ag y 'eg o  -  g ł o s o w a ł  z a  programem, U chw alen ie  t e g o  p ro g ram u  
s t a ł o  s i ę  sygna łem  do p o d j ę c i a  d e c y d u j ą c e j  ro zp ra w y  z o p o z y c j ą  r u ­
muńską,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  -  z Maniu .

Rozprawa t a  t r w a .
0 j e j  k l i m a c i e  św ia d c z y  chyba  najwymowniej  n iedaw ny  m em o r ia ł  

T a t a r e s c u ,  p r z e k r e ś l o n y  o s t a t e c z n i e  p r z e z  a u t o r a ,  a l e  tym n i e  m n ie j  
a u t o r y t a t y w n i e  c h a r a k t e r y z u j ą c y  s y t u a c j ę  w Rum unii .

nK ra j  ż y j e  -  s t w i e r d z a  T a t a r e s c u  -  w a t m o s f e r z e  n i e z a d o w o l e n i a  
i  n i e n a w i ś c i  do r z ą d u ,  C a łn iem  n i e w i n n i  l u d z i e  a r e s z t o w a n i  s ą  z p r z y ­
czyn  n i e  m a ją c y c h  n i c  wspólnego  z b e z p ie c z e ń s tw e m  p a ń s tw a  czy  p o r z ą d ­
ku  p u b l i c z n e g o .  Coraz b a r d z i e j  r o z s z e r z a  s i ę  l e g e n d a ,  że r z ą d  n a s z  
t y l k o  p r z y  pomocy s i ł y  i  g w a ł t u  u t r z y m u je  s i ę  p r z y  w ł a d z y . . .  P rzew o d ­
n i c z ą c y  p a r l a m e n t u  o b i e c a ł  p ow szechną  a m n e s t i ę . . .  Ale z a m i a s t  a m n e s t i i  
-  z a o s t r z o n o  j e s z c z e  b a r d z i e j  p o l i t y k ę  u c i s k u . . . 0

Niedawna " p o l i t y k a  u c i s k u " ,  n a  k t ó r ą  n a r z e k a ł  T a t a r e s c u  w swoim 
m e m o r ia l e ,  p r z e c h o d z i  o b e c n i e  p r z y  j e g o  w s p ó ł u d z i a l e  i  a p r o b a c i e  -  
w c y n ic z n y  g w a ł t ,  p o p e ł n i a n y  n a  c a ł e j  o p o z y c j i .  " P a c y f i k a c j a "  Rumunii 
szybko z m i e r z a  k u  swemu c e l o w i :  ku  w y e l im in o w a n iu  w s z y s t k i c h  z b y t e c z ­
n ych  i  u c i ą ż l i w y c h  świadków p r o c e s u  s o w i e t y z a c j i  k r a j u .

P o d o b n ie  j a k  n a  całym Międzymorzu,  u d e rz o n o  ró w n ie ż  w Rumunii 
p r z e d e  wszystkim, w n a j b a r d z i e j  o p o rn y c h  -  w r u c h  c h ł o p s k i .  Po a r e s z ­
t o w a n i u  Maniu,  b l o k  p a r t i i  r z ą d z ą c y c h  w y s t ą p i ł  2 7 /V I I  z żądan iem  r o z ­
w i ą z a n i a  Narodowej P a r t i i  C h ł o p s k i e j .  D e c y z j a  r z ą d u  rum uń sk ieg o  w t e j  
s p r a w ie  z a p a d ł a  2 9 / V I I ,  a  j u ż  n a z a j u t r z  p a r l a m e n t  " r a t y f i k o w a ł "  t ę  
uchwałę  294 g ło s a m i  p r z e c iw k o  1. ' Nie pozbawionym i r o n i i  j e s t  s z c z e ­
g ó ł ,  że l i k w i d a c j a  ru m u ń s k ie j  P a r t i i  C h ł o p s k i e j  n a s t ą p i ł a  w o p a r c i u  
o 107 p a r a g r a f  k o n s t y t u c j i  z 1923 r . ,  c z y l i  o t e n  sam p a r a g r a f ,  n a  
k t ó r e g o  p o d s t a w i e  z l ik w id o w a n o  rum uńską  P a r t i ę  K o m u n is ty cz n ą  w r .
1.924, " ż e l a z n ą  Gw ard ię"  w 1933 o r a z  z a w ie szo n o  d z i a ł a l n o ś ć  w s z y s t k i c h  
p a r t i i  - p o l i t y c z n y c h  w r ,  1938 .

Wraz z r o z w ią z a n i e m  s t r o n n i c t w a  Maniu " p a r l a m e n t "  rum uński  
u c h w a l i ł  u n i  e w a ż n i  e n i e  w s z y s t k i c h  mandatów p o s e l s k i c h ,  
u z y sk a n y c h  p r z e z  t o  s t r o n n i c t w o  w w yborach  l i s t o p a d o w y c h  1946 r .

W uchw ale  k o m u n is ty c z n e g o  m i n i s t r a  spraw w ew n ę trzn y ch  o g ł o s z o n e j  
w z w ią z k u  z l i k w i d a c j ą  s t r o n n i c t w a  Maniu czytamy m . i n . : "  Rumuńska Na­
rodowa P a r t i a  C h ło p sk a  p r o w a d z i ł a  f a s z y s t o w s k ą ,  r a s i s t o w s k ą  i  a  n  — 
t y s o w i e c k ą  p o l i t y k ę .  U s i ł o w a ł a  ona  s k u p i ć  w o r g a n i z a c j a c h  
podz iem nych  w s z y s t k i e  r e a k c y j n e  e l e m e n ty  k r a j u  ce lem  o b a l e n i a  o b e c n e ­
go d e m o k ra ty czn eg o  r z ą d u  ru m u ń sk ieg o  o r a z  s t w o r z e n i a  pozorów d l a  z a ­
g r a n i c z n e j  i n t e r w e n c j i . . . "

S te re o ty p o w e  f r a z e s y ,  f r a z e s y - s z a b l o n y ,  p o w t a r z a j ą c e  s i ę  w n i e ­
w i e l e  r ó ż n i ą c y c h  s i ę  w a r i a n t a c h  w W arszaw ie ,  B u d a p e s z c i e ,  S o f i i ,  B e l ­
g r a d z i e ,  B u k a r e s z c i e ,  T i r a n i e . , .  I  k r y j ą c e  w swoim cynicznym  z a ł g a n i u
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t r a g i c z n ą  r z e c z y w i s t o ś ć :  "bezkompromisowe ł a m a n i e  żywych, n a j l e p s z y c h  
s i ł  n a s z y c h  o sa m o tn io n y c h  w c iąż  narodów, p r o t e s t u j ą c y c h  p rz e c iw k o  
n i e w o l i .

C ,D.

NIEDAWNA'PRZESZŁOŚCI TERAŹNIEJSZOŚĆ ALBANII

A l b a n i  a - S h ą i p r i  s  / s t a r o ż y t n y  E p i r  i  p ł d .  
I l l i r i a / s  1 . 005.902 m ie szk ań có w ;  o b s z a r  27.538  km lav; 400 lern 
w y b rz e ż a  A d r i a t y k u ;  g r a n i c a  l ąd o w a  b i e g n i e  zachodn im  s t o k i e m  
Alp D y n a r s k i c h  / n a j w y ż s z y  s ü c z y t :  Korab -  2 .7 2 5  m / .  Ludność  
p r z e w a ż n i e  r o l n i c z a  i  p a s t e r s k a ;  p r o d u k c j a :  k u k u ry d z y ,  p s z e ­
n i c y ,  owsa, t y t o n i u ,  o l i w e k ;  h o d o w la :  b y d ł a  r o g a t e g o ,  o w iec ,  
kóz ,  d r o b i u .  Poważne n i e w y k o r z y s t a n e  z a s o b y  m i n e r a l n e :  o l e j  
s k a l n y ,  a s f a l t ,  m ied ź ,  s i a r k a ,  ż e l a z o .  W iększe m i a s t a :  T i r a n a  
/ s t o l i c a /  -  o k .  3 1 .0 0 0  m i e s z k . ,  S c u t a r i  -  3 0 .0 0 0 ,  K o rca  -  
2 3 . 000.

L udność ,  wywodząca s i ę  z p n i a  i n d o e u r o p e j s k i e g o  -  b i t n a ,  
o s i l n y m  p o c z u c i u  w o l n o ś c i . Ś la d y  wpływów s ł o w i a ń s k i c h ,  t u r e c ­
k i c h ,  r z y m s k ic h  i  g r e c k i c h .  W yznan ia :  ok .  7 0 /  muzułmanów, 2 0 /  
p ra w o s ła w n y c h  i  1 0 /  k a t o l i k ó w .  W ie lk i e  s k u p i s k a  Albahczyków 
w J u g o s ł a w i i  i  w G r e c j i  /D an e  s t a t y s t j r c z n e  z 1930 r , / .

N i e p o d l e g ł o ś ć  A l b a n i i ,  o g ł o s z o n a  w V a l o n ie  28/XI 1912 r .  
w w yn iku  p o w s t a n i a  p r z e c iw k o  Turkom i  p i e r w s z e j  wojny b a ł k a ń ­
s k i e j ,  p o t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  p r z e z  l o n d y ń s k ą  k o n f e r e n c j ę  ambasa­
dorów 29/ I V  1913 r .  Po p i e r w s z e j  w o j n i e  św ia to w e j  a l b a ń s k i  k o n ­
g r e s  narodow y w L u s h n j i  p r o t e s t u j e  2 / l I  1920 r .  p r z e c iw k o  p r ó ­
bom p o d z i a ł u  A l b a n i i ,  dom aga jąc  s i ę  p e ł n e j  j e j  s u w e r e n n o ś c i .  
E n t e n t a  u z n a j e  n i e p o d l e g ł o ś ć  A l b a n i i  9 /X I  1921 r .

U s t r ó j :  począ tkow o  r e p u b l i k a ń s k i  / p i e r w s z a  k o n s t y t u c j a  
z 8 g r u d n i a  192k  r .  wprowadza p a r l a m e n t  i  tym czasow ą r e g e n o j ę / ,  
od  4 w r z e ś n i a  1928 r .  -  k r ó l e s t w o ' / p r e z y d e n t  r e p u b l i k i ,  Ahmed 
Zogu, z o s t a j e  k r ó l e m  j a k o  Zogu i / .

•

Wojska  w ł o s k i e  w y lą d o w ały  w D urazzo  7 k w i e t n i a  1939 F .  Nad T i r a ­
n ą  u k a z a ł y  s i ę  f o r m a c j e  bombowców. W alki  r o z g o r z a ł y  w S c u t a r i ,  Vale-- 
n i e ,  S a n t i  Q u a r a n t a ,  Naród a l b a ń s k i ,  j a k k o l w i e k  r z ą d z o n y  p r z e z  s i ł ą  
n a r z u c o n y  mu r e ż i m ,  s t a n ą ł  z g o d n ie  w o b r o n i e  swej n i e p o d l e g ł o ś c i , 
n a r u s z o n e j  p r z e z  p ań s tw o  uważane r a c z e j  z a  p r z y j a z n e  A l b a n i i .

Z czasem z b r o j n y  o p ó r ,  s t ł u m i o n y  p rz e w a ż a j ą c y m i  s i ł a m i ,  p r z e ­
m i e n i ł  s i ę  w d e m o n s t r a c y j n ą  o p o z y c ję  n a r o d u ,  o b j a w i a j ą c e g o  swe wro­
g i e  u c z u c i a  wobec n a j e ź d ź c y .

Na o k r e s  t e n  p r z y p a d a  p o w s t a n i e  B a l i i  Kombötar  -  na ro d o w ej  d e ­
m o k r a t y c z n e j  p a r t i i  a l b a ń s k i e j  -  p i e r w s z e j  p a r t i i  p o l i t y c z n e j ,  k t ó ­
r e j  ce lem  j e s t  o d z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  A l b a n i i  o f a z  zaw arow anie  
j e j  c a ł o ś c i  e t n i c z p e j ,  n i e  u w z g l ę d n i o n e j  a n i  p r z e z  k o n f e r e n c j ę  l o n ­
d y ń sk ą  / 1 9 1 2 - 1 9 1 3 /  a n i  p a r y s k ą  / 1 9 1 9 - 1 9 2 0 / .

N a t y c h m ia s t  po swoim p o w s t a n i u  / c z e r w i e c ,  1 9 3 9 / ,  B a l i i  Kombdtar  
p o d e jm u je  o r g a n i z a c j ę  s i e c i  k o m i t e tó w  w całym k r a j u  w c e l u  m o b i l i z o ­
w a n ia  i  p o d t r z y m y w a n ia  o p o r u  n a r o d u ,

W o k r e s i e  tym n i e  b y ł o  j e s z c z e  w o g ó le  mowy o d z i a ł a l n o ś c i  j a ­
k i e j ś  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j . N i e l i c z n i  k o m u n iś c i ,  im p o r to w a n i  do A l -
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b a n i i ,  d a w a l i  do z r o z u m i e n i a ,  że s ą  po s t r o n i e  f a s z y z m u  i  n a z iz m u  -  
systemów n a j b a r d z i e j  do k o m u n is ty c z n e g o  z b l i ż o n y c h .  L i c z y l i  s i ę  o n i  
ze zwycięs twem N iem iec  i  p o g a r d l i w i e  m ó w i l i  o Ameryce i  A n g l i i ,  j a k o  
o k r a j a c h  k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  i m p e r i a l i s t y c z n y c h  i  p l u t o k r a t y c z n y c h .

A g r e s j a  w io s k a  n a  G r e c j ę  s t w a r z a ł a  m o ż l iw o ś c i  p o d j ę c i a  czy n n e j  
a k c j i  w esp ó ł  z południowym s ą s i a d e m  A l b a n i i .  N i e s t e t y ,  w o j s k a  g r e c k i e ,  
k t ó r e  w p o ś c i g u  z a  c o i a j ą c y m i  s i ę  o d d z i a ł a m i  w ło sk im i  p r z e k r a c z a ł y  
g r a n i c ę  a l b a ń s k ą  — n i e  u s i ł o w a ł y  naw et  u k ry ć  swych z a m ie r z e ń  z a b o r ­
c z y c h .  Wydawało s i ę ,  i ż  n i e  u z n a j ą  one w o g ó le  i s t n i e n i a  n a r o d u  a l ­
b a ń s k i e g o .  N a le ż y  t u  nawiasem  zauważyć ,  że po wybuchu wojny w ło s k o — 
g r e c k i e j  i n t e r n o w a n o  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  a l b a ń s k i c h ,  p r z e b y w a ją c y c h  
n a  t e r y t o r i u m  G r e c j i , . .

Nie  można b y ł o ,  o c z y w i ś c i e ,  w t a k i e j  s y t u a c j i  mówić o j a k i m ś  
w s p ó ł d z i a ł a n i u  albańsko-greCiriLm w w a lc e  p r z e c iw k o  wspólnemu c i e m i ę z ­
cy .  S t r o n a  a l b a ń s k a  o g r a n i c z y ł a  s i ę  w ię c  j e d y n i e  do a k c j i  s a b o t a ż o ­
wej i  u a k t y w n i e n i a  p o d z i e m i a .

Wybuch k o n f l i k t u  r o s y j s k o - n i e m i e c k i e g o  o ż y w i ł  sympatyków komu­
n izm u  w A l b a n i i .  W p r z y s p i e s z o n y m  t e m p ie  p o d j ę t o  o r g a n i z a c j ę  p a r t i i  
k o m u n i s ty c z n e j  i. w erbunek  cz ło n k ó w .  Z w ła s z c z a ,  że  środków m a t e r i a l ­
n ych  n i e  b r a k ł o .  O c z y w iś c ie  p a ń s t w a  Osi  o k a z a ł y  s i ę  n a g l e  ś m i e r t e l ­
nymi wrogami d e m o k r a c j i ,  a  A n g l o s a s i  -  umiłowanymi s o j u s z n i k a m i .

W s i e r p n i u  1942 r .  o d b y ł  s i ę  w P e z a  / w i e ś  m ięd zy  K a v a ja  a  T i r a ­
n a /  p i e r w s z y  z j a z d  k om unis tów ;  m ie j s c o w o ś ó  t a  s t a ł a  s i ę  o d t ą d  g łów ną  
k w ate rą ,  p a r t i i ,  d l a  k t ó r e j  W łos i  z o d l e g ł e j  o 15 km T i r a n y  d o s t a r c z a ­
l i .  . .  ż y w n o ś c i .  Czy d z i a ł o  s i ę  t o  na  p o d s t a w i e  j a k i e g o ś  p o r o z u m i e n i a  
l u b  p a k t u  -  n i e  z o s t a ł o  d o t y c h c z a s  u s t a l o n e .

N ie d łu g o  po z j e ź d z i e  w P e z a  k o m u n iś c i  p o d j ę l i  ożywioną, d z i a ł a l ­
n o ś ć  w ram ach  t z w .  "Narodowego Ruchu V/yzwoleniaM. B e l l i  Kombdtar  u s i ­
ł o w a ł  począ tkow o  d o j ś ć  z k o m u n is ta m i  do p o r o z u m i e n i a  n a  p ł a s z c z y ź n i e  
o r g a n i z a c j i  w a l k i  ze wspólnym w rog iem .  J a k k o l w i e k  w ięc  k o m u n iś c i  
u p r ą w i a l i  w rogą  wobec B e l l i  Kombdtar  p ro p a g a n d ę ,  p r z e c h o d z ą c  z czasem 
do z b r o j n y c h  p r z e c iw k o  narodowemu ru ch o w i  w y s t ą p i e ń  -  u s i ł o w a n o  u n i k ­
n ąć  o t w a r t e j  z n im i  w a l k i ,  a że b y  n i e  r o z d r a b n i a ć  s i ł ,  p o t r z e b n y c h  d l a  
z w a l c z a n i a  o k u p a n t a .

N a le ż y  p a m i ę t a ć ,  że w A l b a n i i  p a n o w a ły  o b y c z a j e  p a t r i a r c h a l n e , 
c h a r a k t e r y z u j ą ć e  s i ę  w i e lk i m  p r z y w ią z a n i e m  do t r a d y c j i .  P r z y p u s z c z a ­
no ,  że komunizm n i e  z d o ł a  s i ę  t u  p r z y j ą ć .  J e s t  t o  k r a j  n i e u p r z e m y s ł o -  
wiony ,  po zb aw io n y  za tem  mas r o b o t n i c z y c h ,  l i c z b a  z a ś  l u d n o ś c i  b e z ­
r o l n e j  n i e  s i ę g a  5 /  o g ó ł u  L u d n o ś c i .

Na dowód, j a k  s z c z e r z e  p r a g n ą ł  B a l i i  Komb&tar d o j ś ć  z komuni­
s t a m i  do p o r o z u m i e n i a ,  n i e c h  p o s ł u ż y  u k ł a d ,  z a w a r ty  2 s i e r p n i a  1943 r  
w Mukaj / w i o s k a  g ó r s k a / .  J a k k o l w i e k  u k ł a d  t e n  ze s t r o n y  kom unis tów  
p o d p i s a l i  na jw pływ ow si  c z ło n k o w ie  p a r t i i ,  t o  j e d n a k  j u ż  n a  n a s tęp n y m  
wspKilnym z j e ź d z i e  w L a b i n a t ,  we w r z e ś n i u  t e g o ż  ro k u ,  k o m u n iś c i  u z n a l i  
go z a  n iew aż n y ,  gdyż z a w i e r a ł  on ż ą d a n i e  w a l k i  o p r z y w r ó c e n i e  A l b a n i i  
w j e j ^ g r a n i c a c h  e t n i c z n y c h . . .

Nie  sposób  b y ł o ~ d a ! e j ~ s i ę  ł u d z i ć .  B a l i i  Kombdtar  m u s i a ł  r o d j ą ć  
w y p o w ie d z ia n ą  mu p r z e z  kom unis tów  w o jn ę .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że k o m u n iś c i  p o s i a d a l i  w w a lc e  p a r t y z a n c k i e j  
pewną p rze w a g ę ,  p ł y n ą c ą  z d o ś w i a d c z e n i a  l u d z i  n a s ł a n y c h ,  a  żąd n y c h  
w ła d zy  i  s t a n o w i s k .  Do band  k o m u n is ty c z n y c h  n a p ł y w a l i  l i c z n i  J u g o ­
s ł o w i a n i e ;  z a s to s o w a n o  ró w n ie ż  p o b ó r  k o b i e t .  J u g o s ł o w i a n i e  m o g l i  
s ł u ż y ć  kom unis tom  a lb a ń s k i m  wzorowymi metodami o r g a n i z a c y j n y m i . Na­
l e ż y  n a d m i e n i ć ,  że j u ż  n a  w iosnę  1941 r .  Dushan i  M i l a d i n
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w i ą z a l i  l u ź n e  g r u p y  a l b a ń s k i c h  sympatyków komunizmu w o r g a n i z a c y j n ą  
c a ł o ś ć ,  s z k o l ą c  j e  w r ó ż n y c h  g a ł ę z i a c h  d z i a ł a l n o ś c i  p a r t y j n e j .  M i s j a  
owych obcych  i n s t r u k t o r ó w  t r w a ł a  do k o ń c a  wojny  / M i l a d i n  z o s t a ł  z a ­
b i t y  p r z e z  A lb a ń cz y k a ,  Haki Taha,  w w io s c e  P r i s h t i n a  n a  K o s o v o / ,

Po k a p i t u l a c j i  Włoch / 8  w r z e ś n i a  1943 r , /  A lb a n ię  z a j ę ł y  w o j s k a  
n i e m i e c k i e .  K i l k a  t y s i ę c y  Włochów p r z e s z ł o  n a  s t r o n ę  n i e m i e c k ą ,  a 
od 12 do 13 t y s i ę c y  -  do kom unis tów ,  wraz  z k tó r y m i  w a l c z y l i  w d a l ­
szym c i ą g u  p r z e c iw k o  narodowcom a lb a ń s k i m  za  sprawę n i c  w spó lnego  
z i n t e r e s a m i  Włoch n i e  m a j ą c ą .

O d d z i a ł y  z b r o j n e  B a l i i  KombÓtar, z k t ó r y c h  p i e r w s z e  p o w s t a ł y  
w p o ł o w i e  1942 r .  / w  A r g y r o c a s t r o  i  K o r c a / ,  p r z e p r o w a d z a j ą  30 w ię k ­
sz y c h  a k c j i  z b r o j n y c h  p r z e c iw k o  Włochom. Zarówno w sw oich  w y s t ą p i e ­
n i a c h  p r z e c iw k o  Y/łochom, j a k  i  p ó ź n i e j  p r z e c iw k o  Niemcom B a l i i  KombS- 
t a r  s t a r a  s i ę  o s z c z ę d z i ć  l u d n o ś ć  c y w i ln ą .

T a k ty k a  kom unis tów  wobec o k u p a n ta  n i e m i e c k i e g o  b y ł a  n i e z m i e r n i e  
c h a r a k t e r y s t y c z n a i  p o n iew aż  Niemcy t w i e r d z i l i ,  że  z n a l e ź l i  s i ę  w A l­
b a n i i  j e d y n i e  p r z e j ś c i o w o ,  powodowani k o n i e c z n o ś c i a m i  wojny ,  p r z e t o  
k o m u n iś c i  z a j ę l i  wobec n i c h  p o s taw ę  n e u t r a l n ą ,  a  nawet  p r z y c h y l n ą .

O k u p a c ja  n i e m i e c k a  r o z p o c z y n a  nowy r o z d z i a ł  w s p ó ł c z e s n e j  h i s t o ­
r i i  A l b a n i i ,

K om uniśc i  z d a j ą  s o b i e  sp raw ę ,  że w o jn a  j u ż  n i e  b ę d z i e  t r w a ł a  
d łu g o  i  że  z c h w i l ą  j e j  z a k o ń c z e n i a  A l b a n i a  m e c h a n i c z n i e  n i e j a k o  
z o s t a n i e  osw obodzona .  T o te ż  p o z y s k u j ą c  s o b i e  p r z y c h y l n o ś ć  Niemców 
k o s z t e m  sw o je j  wobec n i c h  ‘' n e u t r a l n o ś c i " ,  k o n c e n t r u j ą  o n i  o b e c n i e  
w s z y s t k i e  swoje  w y s i ł k i  nad  p rz y g o to w a n ia m i  do o b j ę c i a  w ła d zy  w 
osw obodzone j  A l b a n i i .  Na d ro d ze  do t e j  w ład zy  s t o i  B a l i i  Komb&tar. 
O kupanci  s ą  e lem entem  czasowym, a w ięc  p r z e j ś c io w y m .  Narodowy r u c h  
d e m o k ra ty c z n y  -  t o  wróg g łó w n y .  S tą d  c o r a z  b a r d z i e j  k o n c e n t r u j ą c y  
s i ę  a t a k  kom unis tów  n a  B a l i i  Komb&tar, w a l c z ą c y  k o n s e k w e n tn i e  p r z e ­
ciwko okupan tom .

Rozkaz C e n t r a l n e g o  K o m i te tu  k o m u n is ty c z n e g o  z 9 / l X  1943 r , ,  
r o z e s ł a n y  do w s z y s t k i c h  p o dporządkow anych  mu K om ite tów  r e g i o n a l ­
n y ch ,  j e s t  w tym w z g l ę d z i e  cynicznym  p o t w i e r d z e n i e m  r z e c z y w i s t y c h  
zam iarów  kom unis tów ,  m o b i l i z u j ą c y c h  s i ę  n i e  d l a  w a lk i  z okupantem, 
a l a  n a k a z u j ą c y c h  p r z y g o t o w a n i e  s i ę  do d e c y d u j ą c e j  r o z g r y w k i  w chwi­
l i ,  gdy w wyzwolonej  A l b a n i i  " r e a k c j a "  b ę d z i e  u s i ł o w a ł a  uchw ycić  
w ł a d z ę .

Tymczasem n a p i ę c i e  wojny domowej, w s z c z ę t e j  p r z e z  kom unis tów ,  
w z r a s t a  do t e g o  s t o p n i a ,  że B a l i i  Kom b^tar ,  z a g r o ż o n y  z dwóch s t r o n  
/ n i e m i e c k i e j  i  k o m u n i s t y c z n e j / ,  p o s t a n a w i a  r o z w i ą z a ć  swe o d d z i a ł y  
/ l i s t o p a d ,  1944 r . / .

N a le ż y  t u t a j  wspomnieć o p r z y b y c i u  n a  t e r e n  A l b a n i i  t a j n y c h  
m i s j i  s o j u s z n i c z y c h .  Z asy g n a l iz o w a n o  j e  w p o ło w ie  m a ja  1943 r .
P i e r w s i  p r z y b y l i  A n g l i c y ;  p o n iew aż  s z l i  o n i  od p o ł u d n i a  pod e s k o r t ą  
kom unis tów  g r e c k i c h ,  p r z e t o  p r z e k a z a n i  z o s t a l i  b e z p o ś r e d n i o  pod o p i e ­
kę kom unis tom  a l b a ń s k i m .  Ci o s t a t n i ,  n a d s k a k u j ą c y  i  u l e g l i  p o c z ą t k o ­
wo, k o r z y s t n i e j  z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  a l i a n t o m  od p r z e d s t a w i c i e l i  B a l i i  
KombStar ,  p o l i t y c z n i e  o s t r o ż n y c h ,  a  nawet  n a p o m y k a jący ch  o p o t r z e ­
b i e  r o z w a ż e n i a  pewnych g w a r a n c j i  w z w ią z k u  z p r z y s z ł o ś c i ą  A l b a n i i .  
C h o d z i ło  p o z a  tym o o d d z i a ł a n i e  s p r z y m ie r z o n y c h  n a  kom unis tów  w k i e ­
r u n k u  z a p r z e s t a n i a  p r z e z  t y c h  o s t a t n i c h  w a l k i  p rz e c iw k o  s i ł o m  n a r o ­
dowym A l b a n i i  o r a z  o s t w o r z e n i e  w s p ó ln e j  o r g a n i z a c j i  w a l k i  p r z e c i w ­
ko okupan tom .
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Mimo r o z c z a r o w a n i a  co do m o ż l iw o ś c i  wpływów m i s j i  a n g i e l s k i e j  
n a  kom unis tów  /A m e ry k a n ie  p r z y b y l i  do A l b a n i i  d o p i e r o  po z a j ę c i u  
p r z e z  a l i a n t ó w  Włoch p o ł u d n io w y c h /  B a l i i  Komb&tar w d a lszy m  c i ą g u  
p o z o s t a ł  wiernym sp r a w ie  s p r z y m ie r z o n y c h .  Nawet wówczas,  gdy pod 
n a c i s k i e m  t e r r o r u  k o m u n is ty c z n e g o ,  u s i ł u j ą c  z a p o b i e c  p o g ł ę b i a j ą c e j  
s i ę  w o jn ie  domowej -  p r z e n i ó s ł  s i ę  do Włoch / 2 3  l i s t o p a d a  1944 r . / .

Kom uniśc i  z a j ę l i  T i r a n ę  26 l i s t o p a d a  1944 r .  W k i l k a  dn i  p ó ź ­
n i e j  c a ł a  A l b a n i a  b y ł a  w i c h  r ę k a c h .  Radość w y z w o len ia  p o m i e s z a ł a  
s i ę  z p r z e r a ż e n i e m  "nowego” ł a d u ,  o rg an iz o w an e g o  p r z e z  k o m un is tów .  
W i ę z i e n i a  z a p e ł n i ł y  s i ę  l u d ź m i ,  n a  k t ó r y c h . p a d ł  choćby c i e h  p o d e j ­
r z e n i a ,  że n i e  s t a j ą  po s t r o n i e  nowego, k o m u n is ty c z n e g o  r e ż i m u .
W s a l i  t e a t r u  "Kosova" w s t o l i c y  bez  p r z e r w y  u r z ę d o w a ł  t z w .  T ry b u ­
n a ł  ludowy, k t ó r y  pod p rzew odn ic tw em  b l a c h a r z a  Koci  Xoxe / w i c e p r z e ­
w o d n ic zą cy  r z ą d u  k o m u n is ty c z n e g o ,  m i n i s t e r  spraw  w ew nę trznych ,  s z e f  
p o l i c j i ,  mąż z a u f a n i a  NKWD i t p .  w j e d n e j  o s o b i e /  -  f e r o w a ł  s z c z o d r z e  
w y ro k i  ś m i e r c i  n a  p r z e c iw n ik ó w  t e g o  nowego " ł a d u " .  O c z y w iś c ie ,  w 
p ie rw szy m  r z ę d z i e  p a d a l i  o f i a r ą  t e g o  r o d z a j u  sądów c z ło n k o w ie  l u b  
sym patycy  B a l i i  K om b§tar .

J e d n o c z e ś n i e  r o z p o c z ę t o  r a d y k a l n ą  s o w i e t y z a c j ę  k r a j u ,  p r z y  czym 
s tosow ano  m etody  pom yślane  n a  w aru n k i  c a ł k i e m  od a l b a ń s k i c h  odm ienne .
A w ięc  n p .  " u p a ń s t w o w i e n i a 1 u l e g ł y  -  w- b r a k u  n i e i s t n i e j ą c e g o  przem y­
s ł u  -  młyny,  małe  t a r t a k i ,  ' r z e ź n i e  i  . . .  a p t e k i .  Głód i  og o n k i  p r z e d  
p u s ty m i  sk le p a m i  z r a c j o n o w a n e j  żyw nośc i  -  s t a ł y  s i ę  widomymi sym bola ­
mi nowego r a j u  s o w i e c k i e j  r z e c z y w i s t o ś c i  A l b a n i i .

K a la  agen tów  s o w i e c k i c h  z R o s j i  /w o jsk o w y c h ,  fachowców t e c h n i c z ­
nych ,  "speców" p o l i t y c z n y c h  i t p . /  z a l e w a  c a ł y  k r a j : o b l i c z a  s i ę  j ą  
o b e c n ie  n a  p r z e s z ł o  1 0 0 ,0 0 0  o s ó b .  Agenci  c i  są ,  o c z y w i ś c i e ,  f a k t y c z ­
nymi panami s y t u a c j i :  E n v e r  Hoxha i  j e g o  k l i k a  q u i s l i n g o w s k a ,  t o  t y l ­
ko m a r i o n e t k i ,  p o s ł u s z n e  w o l i  Moskwy. Wybory, o d b y te  w g r u d n i u  1945 r . ,  
m i a ł y  j e d n ą  t y l k o  cechę  z wyborami w s p ó ln ą ,  a  m ia n o w ic ie  -  nazwę .

J e ś l i  c h o d z i  o p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  A l b a n i i ,  t o ■p odporządkow ana  
ona  z o s t a ł a  R o s j i  p o d w ó jn ie  -  b e z p o ś r e d n i o  o r a z  v i a  B e l g r a d .  Od p o ­
c z ą t k u  1946 r .  k r ą ż ą  p o g ł o s k i  o w c i e l e n i u  A l b a n i i  do f e d e r a c j i  j u g o ­
s ł o w i a ń s k i e j  . W c ze rw cu  1946 r .  z a w a r to  z J u g o s ł a w i ą  s o j u s z  wojskowy 
o r a z  w l i s t o p a d z i e  t e g o ż  r o k u  -  t r a k t a t  e k o n o m ic z n o - c e ln y ,  p o d p o r z ą d ­
k o w ujące  A lb a n ię  T i t o .

W yel im inow anie  j u ż  n i e  t y l e  wpływów, i l e  o b se rw a to ró w  a l i a n c k i c h  
z A l b a n i i  s o w i e c k i e j  n a s t ą p i ł o  w d ro d z e  sprow okowania  przymusowego 
w y ja z d u  b r y t y j s k i e j  m i s j i  d y p lo m a ty c z n e j  i  w o j s k o w e j .

O c z y w iś c ie  w s z y s tk o  t o  n i e  z a ł a m a ło  s i l n e j  w i a r y  s z c z e r y c h  demo­
k r a t ó w  a l b a ń s k i c h  w n a d e j ś c i e  w y z w o le n ia .  Ci ,  k t ó r z y  p r z e s z l i  okupa­
c j ę  f a s z y s t o w s k ą  i  h i t l e r o w s k ą ,  s ą  p r z e k o n a n i ,  że i  so w ie c k a  -  p r z e ­
m i n i e .  Nie  w szy scy  j e d n a k  u m i e j ą  c i e r p l i w i e  cze k ać  n a  p r z e m i n i ę c i e  
z w i a t r e m  t e j  p o n u r e j  z g ro z y  s o w i e c k i e j ,  j a k a  z a w i s ł a  o b e c n i e  nad  
A l b a n i ą .  O s t a t n i e ,  c o r a z  l i c z n i e j s z e  p r o c e s y  p r z e c iw k o  p a r t y z a n t o m  
w A l b a n i i  s t w i e r d z a j ą ,  że  co n i e c i e r p l i w s i  u c h o d z ą  w g ó r y ,  pode jm u­
j ą c  czy n n ą  walkę z okupan tem .

A lb ań czy k

i
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S Y L W E T K I

Marae-nia L e n in a  i  Trockiego- o n a z ^ t o e r i i u  ś w i a t u  r e w o l u c j i  b o l a z e — 
w i c k i e j ,  k t ó r e j  s z t a b e m  g e n e r a l n y m  b y łb y  K o m in te rn ,  n i e  z o s t a ł y  z a  i c h  
w ładzy  u r z e c z y w i s t n i o n e , Co w i ę c e j ,  S t a l i n ,  £p-adkobierca  L en in o w sk ie g o  
b a g a ż u  ideo w eg o ,  bard-ze szybko zmuszony z o s t a ł  do r o z ł o ż e n i a  t y c h  z a ­
miarów -  p r z y n a j m n i e  j o f i c j a l n i e  -  n a  e t a p y :  n a j p i e r w  b o i s z  e wiz a c j  a 
b a zy  wypadowrej -  R o s j i ,  p ó ź n i e j  -  ś w i a t a . , ,

Ge-orgi L im i t r o w ,  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  K o m in te rn u  w l a t a c h  1 9 3 5 -1 9 4 3 ,  
k t ó r y  p o t r a f i ł  szybko p o g o d z ić  n i e b e z p i e c z n ą  r o l ę  n iedawnego  o s o b i s t e g o  
p r z y j a c i e l a  L e n i n a  z gorącym u w i e l b i e n i e m  d l a  nowego d y k t a t o r a  n a  Krem­
l u ,  p r z y j m u j ą c  bez  z a s t r z e ż e ń  t a k t y k ę  r e w o l u c j i  t e g o  o s t a t n i e g o  -  n i e  
u c h r o n i ł  K o m in te rn u  od p r z e m i a n .  Z am ia s t  -  j a k  t o  p l a n o w a ł  L e n in  -  być 
k u ź n i ą  sz turmowych o d d z ia łó w  r e w o l u c j i  i  d y k t a t u r y  p r o l e t a r i a t u  -  Komin­
t e r n  s t a j e  s i ę  t e r a z  s to p n io w o  c e n t r a l ą  d y w e r s j i ,  p r o p a g a n d y ,  s z p l e r  
g o s tw a  i  p i ą t y c h  czy  d z i e s i ą t y c h  kolumn, p r a c u j ą c y c h  n i e  n a  r z e c z  rewo­
l u c y j n y c h  p r z e m ia n  s p o ł e c z n y c h  ś w i a t a ,  l e c z  w i n t e r e s i e  o d r a d z a j ą c e g o  
s i ę  i m p e r i a l i z m u  r o s y j s k i e g o .

G ło śn e  p r z e d w o je n n e  " f r o n t y  l u d o w e ” czy  lan so w an e  p r z e z  E im i t r o w a  
w l a t a c h  1 9 3 9 -1 9 4 1 ,  w o k r e s i e  s i e l a n k i  h i t l e r o w s k o - s o w i e c k i e j , h a s ł a  
s a b o t a ż u  wojny rzekomo ”i m p e r i a l i s t y c z n e j ” m u s i a ł y  być  p o r z u c o n e .  O s t a ­
t e c z n i e  w m aju  1943 r .  K o m in te rn  z o s t a ł  f o r m a l n i e  p o g r z e b a n y ,  " P o g r z e b '■ 
t e n  b y ł  tym b a r d z i e j  k o n i e c z n y ,  że k r y t y c z n a  ó w czesna  s y t u a c j  a ■ R o s j i , 
z a l e ż n e j  od d o s ta w  i  pomocy z z a g r a n i c y ,  wymagała  u s p o k o j e n i a  t e j  z a ­
g r a n i c y  co do f o r m a ln e g o  p r z y n a j m n i e j  z r e z y g n o w a n ia  p r z e z  ZSRR z n i e -  
w czesnyoh  m arzeń  o " r e w o l u c j i  św ia to w e j  p o z a  tym l u d z i ,  s tanowiących-  
w owym c z a s i e  "g ru p ę  u d e r z e n io w ą "  K o m in te rn u ,  przygotowywano j u ż  wów­
c z a s  św iad o m ie -d o  nowych r ó l ,  d l a  k t ó r y c h  o d e g r a n i a  n a l e ż a ł o  j a k  n a j ­
s z y b c i e j  u w o ln i ć  i c h  od k o m in t e m o w s k i e g o  s t e m p l a .

J u ż  samo w y l i c z e n i e  t y c h  l u d z i ,  osadzonych,  p ó ź n i e j  n a  ważnych 
z s o w ie c k ie g o  p u n k t u  w i d z e n i a  s t a n o w i s k a c h  w c a ł e j  E u r o p i e ,  w y s t a r c z y  
z a  św iadec tw o  z a s a d n i c z e j  pom yłk i  t y c h ,  k t ó r z y  w owym m a ju  1943 r ,  uw ie ­
r z y l i  w t r w a ł ą  odmianę p o l i t y k i  Moskwy, r e z y g n u j ą c e j  rzekomo z i d e i  
K o m in te r n u ,  Nie u l e g a  b o w i e m - w ą t p l i w o ś c i ,  że Thorez  we F r a n c j i ,  P i e c k  
w Niem czech ,  K ö p l e n ig  w A u s t r i i ,  L im i t r o w  i  K olarow w B u ł g a r i i ,  B r o z -  
T i t o  w J u g o s ł a w i i ,  K u u s i i n e n  i  L e c h t i i n e n  w F i n l a n d i i ,  Rakosy n a  Wę­
g r z e c h ,  E r - c o l i - T o g l i a t t i  we W łoszech ,  Anna P a u c k e r  w Rumunii czy G o t t -  
y a l d  w C z e c h o - S ł o w a c j i  / d a w n i  c z ło n k o w ie  K o m in te rn u ,  k t ó r z y  m , i n ,  pod ­
p i s a l i  m a n i f e s t  o j e g o  r o z w i ą z a n i u /  -  s ą  d z i ś  b a r d z i e j  p r z y d a t n i  w s ł u ż ­
b i e  i d e i  k o m in t e r n o w s k i c h ,  a n i ż e l i  m ia ło  t o  m i e j s c e  wówczas, gdy p r z e j a ­
w i a l i  p r z e z  r a d i o  m o sk ie w sk ie  z z a  urzędowego- k o m in t e m o w s k i e g o  b iu rk o . ,

A że mimo fo r m a ln e g o  r o z w i ą z a n i a  K o m in te rn u  l u d z i e  c i  — p o d ó b r . 5 
j a k  p a r t i e  k o m u n is ty c z n e  c a ł e g o  ś w i a t a  -  n i e  u s a m o d z i e l n i l i  s i ę  od 
Moskwy -  t e g o  t ł u m a c z y ć  chyba  n i e  t r z e b a .

J e ś l i  c h o d z i  o D im i t ro w a ,  t o  p o s i a d a  on f a n t a s t y c z n ą  z d o ln o ś ć  
e l a s t y c z n e g o  dopasowyw ania  s i ę  do s y t u a c j i ,  J u ż  w d n i u  21  c ze rw ca  1941 r ;
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w o jn a  p r z e s t a ł a  d l a ń  "być w o jną  " i m p e r i a l i s t y c z n ą " :  w p rzew ó d cy  t u s z o w a ­
nego t e r a z  K o m in te rn u  w y z w o l i ł  s i ę  n a g l e  w y k l in a n y  p r z e z e ń  j e s z c z e  w 
p r z e d e  d n i u  duch z a g o r z a ł e g o  n a c j o n a l i s t y .  Kreml w y g r z e b u je  w tym c z a s i e  
z la m u su  z a p o m n ie n ia  i  szybko o d ś w ie ż a  r e k w i z y t y  s ł o w i a n o f i l s t w a .  D im i-  
t r o w  d o ch o d z i  w t a k i  sposób  p o p r z e z  e ch a  p ło n ą c e g o  R e i c h s t a g u  i  p o n i e ­
chany n a  r a z i e  f o r m a l n i e  k o m in te rn o w s k i  " s z t a b  r e w o l u c j i "  -  do . . .  p a n -  
s lawizm u. '  Radio  m o sk iew sk ie  r o z b rz m ie w a  o d t ą d  j e g o  a p o s t o l s k i m i  a p e l a m i ,  
sk ie row anym i  do narodów  s ł o w i a ń s k i c h ,  a  nade  w s z y s tk o  -  do B u łg a ró w .

P r z y b y w a ją c e g o  do S o f i i  w k o ń cu  1945 r .  B im i t r o w a  w i t a n o  j a k  b o h a ­
t e r a  na rodow ego .  Rząd b u ł g a r s k i ,  opanowany p r z e z  kom unis tów ,  u s t a l a  
d z i e ń  j e g o  p o w r o tu  j a k o  d z i e ń  ś w i ę t a  pańs tw ow ego .  Po p r z y b y c i u  do B u ł ­
g a r i i  s t a j e  on n a  r a z i e  n a  c z e l e  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j ,  p r z e w o d n ic z y  
k o m i s j i  do spraw  z a g r a n i c z n y c h  o r a z . . .  z r z e k a  s i ę  r o s y j s k i e g o  i  p r z y jm u ­
j e  o b y w a te l s tw o  b u ł g a r s k i e ,  a żeb y  kandydować w z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w yborach  
'do p a r l a m e n t u .  ^

Ale od c h w i l i  j e g o  p o w r o tu  do k r a j u  r u c h l i w o ś ć  kom unis tów  b u ł g a r ­
s k i c h ,  i c h  sp raw n o ść  i  wpływy r o s n ą  j a k  l a w i n a .  D im i t ro w ,  mimo że n i e  
p i a s t u j e  n a  r a z i e  żadnego  o f i c j a l n e g o  u r z ę d u ,  honorowany j e s t ,  j a k  n i e -  * 
dawno temu -  c a r o w ie  b u ł g a r s c y .  Słowa, j e g o  z n a c z ą  w i ę c e j  a n i ż e l i  p ro g ram  
r z ą d u .  J e g o  ż y c z e n i u  u s u n i ę c i a  m o n a r c h i i  s t a j e  s i ę  z a d o ś ć  w t z w .  r e f e ­
rendum ludowym, odbytym 8/ l X  1946 r .  M o d e lu je  on i  u s t a l a  nowy u s t r ó j  
B u ł g a r i i  n a  d łu g o  p r z e d  uchw ałam i ,  k t ó r e  powezmą w tym w z g l ę d z i e  j e g o  
p r z y j a c i e l e  i  z w o le n n ic y ,  p o w o ła n i  do sp raw ow an ia  w ła d zy  w d ro d ze  wybo­
rów, zawsze n a j b a r d z i e j  " d e m o k ra ty c z n y c h "  i  n a j b a r d z i e j  " j e d n o m ^ ś l n y c h 1̂  
c a ł e j  s o w i e c k i e j  s t r e f i e  wpływów.

Nie j e s t  on j u ż  o b e c n i e  sam. P a r t i a  k o m u n is ty c z n a  k i e r u j e  od 1944 r .  
s z e r s z y m  z w iązk iem  b u ł g a r s k i c h  p s e u d o - s t r o n n i c t w  " a n t y f a s z y s t o w s k i c h "  
p n .  " P r o n t  O j c z y ź n i a n y " : D im i t ro w  j e s t  p rzew o d n icz ą cy m  t e g o  " F r o n t u " .

Cóż t o  j e s t  ów " F r o n t  O jc z y ź n ia n y " ?
J e s t  t o  p ań s tw o  w p a ń s t w i e .  P o p r z e z  swoje  " k o m i t e ty "  l o k a l n e ,  d z i a ­

ł a j ą c e  r ó w n o l e g l e  do urzędów państwowych i  komunalnych -  o g a r n i a  on cał-o-* 
k s z t a ł t  ż y c i a  k r a j u  p r z e z  s p r a w n ie  f u n k c j o n u j ą c ą  w i e l o s t o p n i o w ą  o r g a n i ­
z a c j ę  wraz z w ł a s n ą ,  " f r o n to w ą "  m i l i c j ą .

S y t u a c j ę  c h a r a k t e r y z u j e  n a j l e p i e j  o s t r z e ż e n i e  Z o l i  D ra g o ic ze w ,  s e ­
k r e t a r k i  g e n e r a l n e j  " f r o n t u " : "Każdy a t a k  -  u p r z e d z a  D ra g o ic z e w a  -  n a  
k t ó r y k o l w i e k  z k o m i t e tó w  " F r o n t u  O jc z y ź n ia n e g o "  w j a k i e j k o l w i e k  n a s t ą p i  
f o r m i e  -  t r a k t o w a n y  b ę d z i e  j a k o  a t a k  n a  n o rm a ln y  u r z ą d  państwowy i  odpo—■ 
wi-ednio do t e g o  u k a r a n y " .  S ta n o w isk o  t o  s a n k c j o n u j e  niebawem u s t a w a  
no o c h r o n i e  p raw  l u d u " . • W l u ty m  1946 r .  w s z y s tk im  k o m ite to m  " F r o n t u  O j­
c z y ź n ia n e g o "  p r z y z n a n a  j e s t  osobowość  p ra w n a .

J a k  j u ż  s t w i e r d z i l i ś m y ,  k o m i t e t y  " f r o n t u "  t w o r z ą  z d y s c y p l in o w a n ą ,  
h i e r a r c h i c z n i e  zbudowaną p i r a m i d ę .  Na s z c z y c i e  t e j  p i r a m i d y  z n a j d u j e  
s i ę  t z w .  K o m i te t  Narodowy, k tó r e m u  p o d l e g a j ą  b e z a p e l a c y j n i e  w s z y s t k i e  
k o m i t e t y  l o k a l n e  w ca łym  k r a j u .  P r z e w o d n ic z ą c y  t e g o  głównego " K o m i te tu  
Narodowego" j e s t  d y k t a t o r e m :  w j e g o  r ę k u  s k o n c e n t r o w a n a  j e s t  s t r a t e g i a  
p o l i t y c z n a  c a ł e g o  p o t ę ż n e g o  " F r o n t u  O j c z y ź n ia n e g o " ,  a  wraz  z nim -  całrej 
B u ł g a r i i .

P rz ew o d n iczący m  tym j e s t  -  D im i t ro w .
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’’F r o n t  O j c z y ź n ia n y "  j e s t  -  j a k  w i d z i e l i ś m y  -  n i e t y k a l n y  i  e k s t e r y ­
t o r i a l n y .  P o d o b n ie  j e g o  p rz e w ó d c a  -  D im i t r o w .  K r y t y k a  p ra s o w a  j e d n e g o  
z j e g o  przem ów ień  k o s z t o w a ł a  n a j s t a r s z e g o  z w e te ran ó w  " b u ł g a r s k i e j  p a r t i i  
s o c j a l i s t y c z n e j ,  P a s tu c h o w a  -  5 l a t  w i ę z i e n i a .  O becn ie  P a s tu c h ó w  z n a j d u ­
j e  s i ę  n a  e m i g r a c j i  po r a z  d r u g i :  z a  p ie rw szy m  razem  u c h o d z i ł  z B u ł g a r i i  
p r z e d  p r z e ś l a d o w a n i a m i  r e ż i m u  h i t l e r o w s k i e g o . . .

Z e w n ę t r z n i e  -  p o d o b n ie  j a k  w c a ł e j  e u r o p e j s k i e j  s t r e f i e • o k u p a c y j n e j  
ZSRR -  " F r o n t  O jc z y ź n ia n y "  s k ł a d a  s i ę  z w i e l u  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h .  W r z e ­
c z y w i s t o ś c i  k o m u n iś c i  b u ł g a r s c y  pod wodzą B im i t r o w a  m ają  j u ż  dawno p o z a  
so b ą  o k r e s  p o d d aw an ia  k o n t r o l i  p a r t i i  k o m u n i s ty c z n e j  c a ł e g o  ż y c i a  p a ń ­
stwowego; o b e c n i i ~ z ń a j d u j ą  s i ę  o n i  w o k r e s i e  m o n o p o l i z o w a n ia  w ła d z y .  
I l u s t r u j e  t o  najwymowniej  r e z u l t a t  rzekomo w o ln e j '”g r y _ s i ł~ w ~ w y b o rach  
do " S o b r a n j a "  / p a r l a m e n t u / :

S t r o n n i e tw a  p o l i t y c z n e  I l o ś ć  mandatów z d o b y t ych  w w yborach

S t r o n n i c t w a  " F r o n t u  O j c z y ź n i a n e g o " :  18 /XI  1945

P a r t i a  k o m u n i s ty c z n a  / G e o r g i  D i m i t r o w / . . . .  96
P o e u d o - a g r a r i u s z e  / A l e k s a n d e r  Obbow/............. 95
"Zveno" /K im on G e o r g i e f f / ........................................ 47
P s e u d o - s o c j a l i ś c i  /M .  N e j k o f f / ...........................  33
P s e u d o - r a d y k a l i  / S t o j an K o s t u r k o w / .................

• • • • "b°3kotował  wybory
P r z e w o d c y :
N i k o l a  P e t k o f f  / P a r t i a  c h ł o p s k a /
K o s t a  L u lczew  / P a r t i a  s o c j a l i s t y c z n a /
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Z e s t a w i e n i e  t y c h  c y f r  p o t w i e r d z a  c o r a z  b a r d z i e j  powszechne  w B u ł g a ­
r i i  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  że  " F r o n t  O j c z y ź n ia n y "  p r z e s t a j e  być  w z a s a d z i ^ p o — 
t r z e b n y .  K o m u n iśc i ,  d y s p o n u j ą c y  a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś c i ą  w t a k  obsadzonym 
p a r l a m e n c i e ,  u ż y w a ją  go j e s z c z e  j a k o  f a s a d y  d l a  o k a z a n i a . . .  j e d n o ś c i  
n a r o d o w e j .  J a k o  m e to d a ,  maskowanie  t a k i e  n a  pewno s i ę  opła<>£U-K)płaciła 
s i ę  ona  mocodawcom D im i t r o w a :  mogą o n i  j u ż  o b e c n i e  s p o k o j n i e  o p u ś c i ć  
B u ł g a r i ę  w 90 d n i  po r a t y f i k a c j i  z a w a r te g o  z n i ą  t r a k t a t u  pokojowego,  
p o z o s t a w i a j ą c  m ło d ą  r e p u b l i k ę  " ludową" w pewnych r ę k a c h . . .  Z w łaszc za ,^  
że  o p o z y c j a ,  l i c z ą c a  w S o b r a n i i  101. p o s łó w ,  z o s t a ł a  o s t a t n i o  -  p o d o b n ie  
j a k  n a  Węgrzech czy  w Rumunii  -  r a d y k a l n i e  z g n i e c i o n a .  R o zp o czę to  j e j  
o s t a t e c z n ą  l i k w i d a c j ę  od a r e s z t o w a n i a  w dn .  ó /V I  p rzew ódcy  P a r t i i  C h łop ­
s k i e j  i  w ła śc iw e g o  s z e f a  o p o z y c j i  N i k o l i  P e t k o f f a .  O sk arżo n y  o p r z y g o t o ­
wanie  "wojskowego zamachu s t a n u "  -  sk a z a n y  z o s t a ł  16 s i e r p n i a  n a  k a r ę  
ś m i e r c i .  12 /V I  pozbawiono  mandatów 23 p o s łó w  o p o z y c j i ,  k t ó r y c h  p r o ś b y  
o d y m is j ę ,  s k i e r o w a n e  n a  r ę c e  s z e f a  P a r t i i  C h ł o p s k i e j ,  z n a l e z i o n e  p o d ­
c z a s  r e w i z j i  u  P e t k o f f a .  L i k w i d a c j a  p r a s y  o p o z y c y j n e j  / " N a r o d n e ^ Z e m e d e l -  
s k e ", "Svoboden N a ró d " ,  "Narodno Zemedelsko Znanie" i t p . / , r e w i z j e  i  ^ma­
sowe a r e s z t o w a n i a  s ą  d a lszy m  c i ą g i e m  p r o c e s u  " o c z y s z c z a n ia ^  B u ł g a r i i  
z n i e d o b i t k ó w  jaw n e j  o p o z y c j i .  T o w arz y sz ą  tem u p r o c e s o w i  l i c z n e  a n g l o ­
s a s k i e  n o t y  p r o k - e s t a c y j n e  . . .

Powróćmy j e d n a k  do D im i t r o w a .  N a le ż y  on do k a t e g o r i i  p o l i t y k ó w  
-u m ie ją c y ch  c i e r p l i w i e  c z e k a ć .  Czy o g r a n i c z y  s i ę  w ięc  t y l k o  do r o l i  
d y k t a t o r a  B u ł g a r i i ?  Z a u f a n i e  Krem la ,  j a k i m  s i ę  na  pewno c i e s z y ,  o raz^  
n a s t a w i a n i e  go n a  f a l ę  " s ł o w i a ń s k i c h "  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n y c h  -  p o z w a la  
mniemać, że r o l a ,  k t ó r ą ' o b e c n i e  p e ł n i ,  j e s t  t y l k o  wstępem do p o w a ż n i e j ­
s z e j  s ł u ż b y .
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R e m in isc e n c  j e  h i s t o r y c z n e  n i e  zawsze s ą  n a j l e p s z y m  p rz e w o d n ik ie m  
w l a b i r y n c i e ^ a k t u a l n y c h  p r z e m ia n  p o l i t y c z n y c h ,  a l e  w tym wypadku d o b rze  
j e s t  p a m i ę t a ć ,  że z a r a z  po p o d p i s a n i u  p r e l i m i n a r i ó w  poko jow ych  z T u r c j ą  
3 / I I I  1878 r ,  i n n y  " s ł o w i a n o f i l ” , h r . I g n a t j e w ,  p i s a ł  do s z e f a  swego 
r z ą d u ,  k s i ę c i a  Gorczakowa:

^ . . . a w ięc  z a j ę l i ś m y  o s t a t e c z n i e  p ra w d z iw ie  p r z e s t r o n n e  p r z e d p o l e  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  co s t w a r z a  d l a  n a s  m o ż l iw o ść  z a w ł a d n i ę c i a  w~swoim~"cza~ 
s i e £ÓwnL£ż właściwym o b ie k te m  głównym” .

K o n g res  b e r l i ń s k i  p r z y z n a ł  wówczas R o s j i  prawo do '^ u rz ą d z a n ia "  
"wyzwolonego” k s i ę s t w a  b u ł g a r s k i e g o ,  k t ó r e g o  władcami s t a l i  s i ę . .  komi­
s a r z e  r o s y j s c y .  Tylko n a  s k u t e k  k a t e g o r y c z n e g o  s p r z e c i w u  ówczesnego p r e ­
m i e r a  b r y t y j s k i e g o  D i s r a e l e g o  -  n i e  d o s z ł o  j u ż  w tedy  do z r e a l i z o w a n i a  
w i z j i  " w i e l k i e j ” B u ł g a r i i .

Ta w i z j a  " w i e l k i e j ” B u ł g a r i i  -  od D u n a ju  po morze E g e j s k i e  i  od 
m orza  Czarnego  po A lb a n ię  -  j a k o  p r z e d p o l e  m a r s z u  n a  K o n s t a n t y n o p o l ,  n i e  
j e s t  o c z y w i ś c i e  k o n c e p c j ą  D im i t ro w a ,  a l e  n i e  b y ł a  n i ą  t e ż  k o n c e p c j a  Kom- 
i n t e r n u  czy  s ł o w i a n o f i l s t w a  -  j e g o  p o p r z e d n i e  k o l e j n e  "w y z n an ia  w i a r y ” . 
J a k o  n a r z ę d z i e  r e a l i z a c j i  t e j  w i z j i ,  ś n i o n e j  oddawna p r z e z  R os ję  -  n i e  
j e s t  on do p o g a r d z e n i a .

J a k  żywym j e s t  t o  m a r z e n i e  carów r o s y j s k i c h  a k t u a l i z o w a n e  o b e c n i e  
p r z e z  czerw ony  Kreml -  ś w ia d c z ą  o tym h a s ł a  p rzygotowywane  j u ż  n a  j e s i c — 
n i  1944 r .  N i e k t ó r e  p a r t i e  b u ł g a r s k i e ,  u s t a l a j ą c e  wówczas swoje  nowe 
p rogram y  p o l i t y c z n e ,  p o d k r e ś l a j ą  -  pod n a c i s k i e m  r o s y j s k i m  -  k o n i e c z n o ś ć  
p o w o ł a n i a  " z w ią z k u ^ s o w i e c k ic h  r e p u b l i k  b a ł k a ń s k i c h ” , a  w ięc  t e g o  minimum 
w s t ę p n e g o , - k t ó r e  j u ż  h r .  I g n a t j e w  o k r e ś l i ł  j a k o  ^prawdziwi©. p r z e s t r o n n e  
p r z e d p o l e  K o n s t a n t y n o p o l a ” .

Z d u ż e j  o s t a t n i o  r u c h l i w o ś c i  D im i t ro w a  n a  B a łk a n a c h ,  a z w ł a s z c z a  
2 j e g o  p o b y t u  w J u g o s ł a w i i  w k o ń cu  l i p c a  b r . ,  można wnioskować ,  że  p r z y ­
gotowywany j e s t  c a ł y  c y k l  pak tów  " w i e c z y s t e j  p r z y j a ź n i ” m ięd zy  m a r i o n e t ­
kowymi rz ą d a m i  so w ie c k im i ,  n a rz u co n y m i  narodom M iędzym orza ,  V/ p ie rw szy m  
r z ę d z i e  z b l i ż e n i e  t o  montowane j e s t  n a  l i n i i  B e l g r a d  -  S o f i a  -  T i r a n a ,
Ale D im i t ro w  -  j a k  s i ę  z d a j e  -  j e s t  r z e c z n i k i e m  s z e r s z e j  k o n c e p c j i  s o j u ­
szów. Z r e s z t ą  w swoim z a p a l e  p i o n i e r a  w i ą z a n i a  n a s z y c h  narodów  z R o s j ą  
p o p a d a  on c z ę s t o  / ś w i a d o m i e ? /  w r a ż ą c e  s p r z e c z n o ś c i .  A w ięc  n p ,  w swoim 
p rz e m ó w ie n iu  wygłoszonym w S o f i i  21 /VI  n a w ra c a  do k o n c e p c j i  s ł o w i a n o -  
f i l s k i e j : 'W s c h o d n i o - e u r o p e j s k i e  a l i a n s e  -  s t w i e r d z a  -  s t a n o w i ć  b ę d ą  
pods taw ę  do u n i f i k a c j i  narodów s ł o w i a ń s k i c h  w j e d n ą  s ł o w i a ń s k ą  w s p ó ln o ­
t ę . . .  K r a j e  s ł o w i a ń s k i e  muszą s i ę  p o ł ą c z y ć ,  by  powołać  do ż y c i a  S ło w ia ń ­
s k i e  S ta n y  Z je d n o c z o n e .  D la  r e a l i z a c j i  t e j  k o n c e p c j i  i s t n i e j e  t e r a z  w i e l ­
k a  s z a n s a .  To d z i e ł o  winno s i ę  o b e c n i e  dokonać” . Na p o c z ą t k u  l i p c a  b r . ,  
w i t a j ą c  w S o f i i  d e l e g a c j ę  rum uńską  z G rozą  n a  c z e l e ,  D im it ro w  r o z s z e r z a  
owe " S ł o w i a ń s k i e  S ta n y  Z je d n o c z o n e ” n a . . .  Rumunię, gdy mówi, że "Dunaj 
musi  n a s  j a k  n a j ś c i ś l e j  p o ł ą c z y ć ” l u b  gdy p r o p o n u j e  nawet  " z j e d n o c z e n i e "  
z G r e c j ą ,  j a k ' t y l k o  z m ie n i  s i ę  tam " s y t u a c j ą  w e w n ę t r z n a ” .

W w yw iad z ie  u d z ie lo n y m  p r a s i e  b e l g r a d z k i e j  z o k a z j i  o s t a t n i e g o  p o ­
b y t u  w J u g o s ł a w i i ,  D im i t ro w  t ł u m a c z ą c  p r z y j a ź ń  b u ł g a r s k o - s o w i e c k ą  " n i e  
wspólnym pod łożem  ideowym, a l e  ż y c io w y m  i  narodowymi k o n i e c z n o ś c i a m i ” -  
e n t u z j a z m u j e  s i ę  zawartym o s t a t n i o  j u g o s ł o w i a ń s k o - b u ł g a r s k i m  "pak tem  - 
p r z y j a ź n i ,  w s p ó ł p r a c y  i  pomocy".
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" j e s t  j e s z c z e ,  n a t u r a l n i e ,  z a  w c z e ś n i e  -  u s p a k a j a  -  mówić o p o w s ta  
n i u  B a ł k a ń s k i e j  czy  B a ł k a ń s k o - D u n a j s k i e j  f e d e r a c j i . . . “

R z e c z y w i ś c i e ,  n a c z e l n y  am basador  s o w ie c k i  do p o l i t y c z n e g o  g l a j  c h -  
s z a l t o w a n i a  E u ro p y  ś ro d k o w o -w sc h o d n ie j  j e s t  w n i e l a d a  k ł o p o c i e .  Wbrew 
bowiem g łośnym  j e g o  dek lam acjom  -  R o s j i  w ca le  n i e  c h o d z i  o r z e c z y w i s ^ ą  
w s p ó ln o tę  okupowanych p r z e z  n i ą  k ra jó w . '  P r z e c i w n i e ,  w s p ó l n o t a  t a ,  n a j ­
b a r d z i e j  "na M iędzym orzu n a t u r a l n a ,  m ogłaby  s i ę  o k a za ć  d l a  R o s j i  g r o ź n ą .

ł a t w i e j  j e s t  r z ą d z i ć  p o s z a tk o w a n ą  m ia z g ą  e t n i c z n ą  p r z e z  wygrywanie  
w z n ie c a n y c h  s p r z e c z n o ś c i .  U ł a t w i a  t o  t e ż  p r o c e s  s o w i e t y z a c j i , P o s z c z e g ó l ­
ne k r a j e  m n ie j  s ą  z n a t u r y  r z e c z y  o d p o rn e ,  a n i ż e l i  s k o n s o l i d o w a n a  w s p ó l ­
n o t a ,  choćby p rz e w o d z o n a  p r z e z  ag en tó w .

Ale D im i t ro w  j e s t  wytrawnym g ra c z e m .
D l a t e g o  t e ż  m . i n .  p o g ł o s k i ,  k r ą ż ą c e  w zw iąz k u  z j e g o  o s t a t n i m  pob y ­

tem w B e l g r a d z i e  o u t w o r z e n i u  n a  B a łk a n a c h  “n i e p o d l e g ł e g o  puns^w<- mace 
d o ń s k i e g o ,  o b e jm u ją c e g o  m a c e d o ń s k ie  o b s z a r y - J u g o s ł a w i i ,  B u ł g a r i i  i . . .  
G r e c j i  -  n i e  k o n i e c z n i e  muszą  s i ę  o k azać  b e z p o d s t a w n e .

“Nie czu jem y ż a d n e j  obawy p r z e d  bombą atomową -  z a p e w n ia  D im i t ro w  
a n i  p r z e d  s t r a s z a k a m i  nowych n a p a ś c i  czy  w o je n .  Z a w d z ię c z a ją c  po ęznemu 
Związkowi Sow ieck iem u s t a l i ś m y  s i ę  panami we własnym d o m u . . .o

Trudno p r z e w i d z i e ć ,  j a k ą  k a r i e r ę  p o l i t y c z n ą  z r o b i  D im it ro w ,  z a ^  
w d z i ę c z a j ą c  p o tęż n em u  Związkowi Sow ieck iem u" ,  a l e  n i e t r u d n o  o pewność ,  
że zam ęt ,  j a k i  wprowadza w E u r o p i e  ś r o d k o w o - w s c h o d n ie j ,  r e a l i z u ]  ąc ^rze  co 
mą w s p ó ln o t ę  n a s z y c h  narodów -  u k a r to w a n y  J e s t  i  aprobowany z g ó r y
p r z e z  Moskwę.

A /

“ . . . N a g r o m a d z e n i e  uk ładów  z a w a r ty c h  m iędzy  R o s j ą  a p a ń s t w a ­
mi b a ł t y c k i m i  n i e  pomogło wobec z l e k c e w a ż e n i a ^ s p r a w i e d l i w o ś c i  
i  r ó w n o ś c i .  I  n i e  b y ł o  d z i e ł e m  p r z y p a d k u ,  że im b a rd z ie ; ]  g r o ­
m a d z i ł y  s i ę  u k ł a d y ,  n i e p o r o z u m i e n i a  s t a w a ł y  s i ę  c o r a z  g ł ę b s z e ,  
a  im b a r d z i e j  z w i ę k s z a ł a  s i ę  i l o ś ć  d e k l a r a c j i  o pokojowyc z a  
m i a r a c h ,  tym w i ę c e j  z m n i e j s z a ł  s i ę  s z a c u n e k  d l a  Rządów Prawa ,  
a  g o r ą c z k ą  “p a k t o m a n i i “ w y tw o r z y ła  t e m p e r a t u r ę , ^  k t ó r e ]  wy­
l ę g ł y  s i ę  z a r a z k i  d r u g i e j  wojny ś w i a t o w e j . I  n i e  p r z y p a  e 
t o ,  że  t r z y  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e  z n a c z n i e  m n ie j  u p a j a ł y  s i ę  
“p a k t o m a n i ą “ a n i ż e l i  i c h  p o t ę ż n y  s ą s i a d ,  a l e  z a t o  m i a ł y  w ię k ­
sz y  r e s p e k t - d l a  Rządów P ra w a ;  i  n i e  j e s t  t o  t y l k o  p r z y p a d e k ,  
że R o s j a ,  g łó w n a  t w ó r c z y n i  t a k  skomplikowanego sy s te m u  b e z p i e ­
c z e ń s tw a ,  s t a ł a  s i ę  p o tem  g łów ną  j e g o  g w a ł c i c i e l k ą . . .

P .  A. VOIGT

/ “The N i n e t e e n t h  C e n tu r y  and A f t e r “ , 
l i p i e c ,  1 9 4 7 /
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SEKBSKI_KONGRES W CHICAGO

Nie u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze s p ó r  s e r b s k o - c h o r w a c k i  podw aży ł  ca łkow i-c ie  
j u g o s ł o w i a ń s k ą  w e w n ę t rz n ą  j e d n o ś ć ,  k t ó r a  zawsze j e s t  warunk iem  p o s t ę p u  
państwowego p o d c z a s  p o k o j u  i  p o w o d z en ia  w c z a s i e  w o jn y .  Spór  t e n  znakom i­
c i e  u ł a t w i ł  d y p lo m a ty c z n ą  g r ę  H i t l e r a  o r a z  i n w a z j ę  J u g o s ł a w i i ;  'u n ie m o ż l i ­
w i ł  on z o r g a n i z o w a n i e  w s p ó ln e j  a k c j i  o p o r u  w o k r e s i e  o k u p a c j i .  W yro s ła  
n a  nim s i ł a  komunizmu, d l a  k t ó r e g o  o p a rc i e m  wojskowym "byli Serbowie  z 
C h o rw a c j i  i  B o ś n i ,  k r y j ą c y  s i ę  p r z e d  u s t a s z o w s k i m i  m orders tw am i  i  ł ą c z ą c y  
s i ę  z k o m u n is ta m i ,  k t ó r y c h ■U s ta szo w cy  t r a k t o w a l i  j a k o  z ł o  m n i e j s z e  od S e r ­
bów. W ła śn ie  d l a t e g o  T i t o  po w y g n an iu  z S e r b i i ,  g d z i e  n i e  z n a l a z ł  o p a r c i a ,  
p o z o s t a ł  do k o ń c a  wojny n a  t e r y t o r i u m  C h o rw a c j i  P a v e l i c ' a ,  t r a f i a j ą c  od 
p o c z ą t k u  n a  p o d a tn y  g r u n t  w śród  p r z e ś l a d o w a n y c h  Serbów; po k l ę s k a c h  n i e ­
m i e c k i c h  w 1943 r .  z a c z ę l i  p r z y ł ą c z a ć  s i ę  do n i e g o  ró w n ie ż  C h o rw ac i .

Spór t e n  u ł a t w i ł ,  o c z y w i ś c i e ,  kom unis tom  uchw ycen ie  w ła d zy  w k r a j u .
I  w r e s z c i e  -  u p r a s z c z a  on z n a k o m ic i e  i c h  s y t u a c j ę  o b e c n ą .  P r z e d e  w s z y s t ­
kim d l a t e g o ,  że -  g r a j ą c  n a  tym s p o r z e  -  k o m u n iś c i  t e r r o r y z u j ą  o b s z a r y  
c h o rw a c k ie  p r z y  pomocy Serbów, a s e r b s k i e  p r z y  pomocy Chorwatów; p o z a  
tym d l a t e g o ,  że e m i g r a c j a  -  z powodu t e g o  s p o r u  -  j e s t  w c ią ż  r o z b i t a .
W c i ą g u  dwóch l a t ,  od k i e d y  k o m u n iś c i  d o s z l i  do w ła d zy  w J u g o s ł a w i i ,  emu 
g r a c j a  j u g o s ł o w i a ń s k a  n i e  z d o b y ła  s i ę  n a  w y s t ą p i e n i e  c h o c i a ż b y  z j e d n ą  
w s p ó ln ą  d e k l a r a c j ą ,  z a z n a j a m i a j ą c ą  z j e j  p o s t a w ą  z a g r a n i c ę ,  czy u d z i e l a ­
j ą c ą  wskazówek l u d n o ś c i  J u g o s ł a w i i .  Wiadomo, że k o m u n iś c i  b ł o g a s ł a w i ą  
temu r o z b i c i u  przewódców e m i g r a c j i .

Chorwaci  i  Słoweńcy n i e  c h c i e l i  w e j ś ć  do J u g o s ł o w i a ń s k i e g o  K o m i t e t u  
Narodowego w L o n d y n ie ,  k t ó r y  s k ł a d a  s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  s e r b s k i c h  i  j e d n e g o  C horw a ta  -  p r z e d s t a w i c i e l a  s e r b s k o —c h o r ­
wackiego S t r o n n i c t w a  N i e z a l e ż n y c h  Demokratów. W ramach JKN mogły  być  r o z ­
p a t r z o n e  z a g a d n i e n i a  sp o rn e  i  p r z y g o to w a n e  t o  w s z y s tk o ,  co j e s t  k o n i e c z ­
ne d l a  i c h  z a ł a t w i e n i a .

Nie  znamy powodów t a k i e j  p o s ta w y  Chorwatów i  Słoweńców. I s t n i e j ą  
dwie m o ż l i w o ś c i :  a lb o  Chorwaci  i  Słoweńcy b a l i  s i ę ,  że i c h  w e j ś c i e  do 
JKN o z n a c z a ło b y  m i l c z ą c ą  zgodę n a  s c e n t r a l i z o w a n ą  J u g o s ł a w i ę  -.  a lb o  
m i e l i  o n i  n a  w z g l ę d z i e  i n n ą  k o n c e p c j ę ,  w y k r a c z a j ą c ą  p o z a  ramy J u g o s ł a w i i  i 
n p .  j a k ą ś  k a t o l i c k ą  f e d e r a c j ę  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k ą .

J e s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  że t a k a  p o s t a w a  m u s i a ł a  wywołać w śród  Serbów 
n i e p o k ó j  i  sp o ro  obaw.
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Wszystko  t o  d o p r o w a d z i ło  do m y ś l i  p o w o ł a n i a  do ż y c i a  n a c z e l n e g o  c e r t
na rodow ego,  k t ó r e ś

s p r e c y z o w a ło b y  s e r b s k i  p u n k t  w i d z e n i a  w s p r a w ie  J u g o s ł a w i i  -  j e ś h _  
Chorwaci i  Słoweńcy s ą  j e s z c z e  z a  t ą  w sp ó ln o tą *  l u b  s z u k a ł o b y  i n n e j  k o n ­
c e p c j i  — gdyby  Chorwaci, i  Słoweńcy b y l i  w s p ó ln o c i e  p r z e c i w n i ^

p r z y g o t o w a ł o b y  p l a n  n r a c y  n a  o k r e s  po w y zw o len iu  k r a j u  snod w ład zy  
s o w i e c k i e j ;

r e p r e z e n t o w a ł o b y  i n t e r e s y  s e r b s k i e  z a g r a n i c ą .

S tą d  d o s z ł o  do powszechnego  k o n g r e s u  Serbów w Chicago w d n i a c h  
3 0 / VII -  l / V I I I ,  w w yniku  k t ó r e g o  z o rg a n iz o w a n e  z o s t a n i e , j a k  n a l e ż y  
p r z y p u s z c z a ć ,  S e r b s k i e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  Narodowe.

Na K o n g r e s i e  tym uchwalono m . i n .  d e k l a r a c j ę  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

’’S p o ś ró d  w s z y s t k i c h  narodów w a l c z ą c y c h  w d r u g i e j  w o j n i e  ś w ia t o  
wej o w o ln o ść  i  s p r a w i e d l i w o ś ć  n a r ó d  s e r b s k i  d o z n a ł  n a j w i ę k s z y c h  
c i e r p i e ń  i  p o n i ó s ł  n a j w i ę k s z e  o f i a r y ,  P r z y c z y n i ł o  s i ę  do t e g o  j e g o  
g e o p o l i t y c z n e  p o ł o ż e n i e ,  b ł ę d y  i  s ł a b o ś ć  p o l i t y k i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j , 
a l e  nade  w s z y s tk o  n a d m ie r n a  j e g o  w i e r n o ś ć  i d e a ło m  w a l k i  o dem okra­
c j ę  i  w i e r n o ś ć  s o j u s z n i k o m .

Z a k o ń c z e n ie  wojny n i e  p r z y n i o s ł o  j e d n a k  n a ro d o w i  s e r b s k i e m u  
p raw  i  w o l n o ś c i  z a d e k la r o w a n y c h  u r o c z y ś c i e  w K a r c i e  A t l a n t y c k i e j ,  
choć p r z y n i o s ł o  ono j e  l i c z n y m  s p o ś r ó d  Z je d n o cz o n y ch  Narodów o r a z  
w i e l u  s p o ś r ó d  t y c h ,  k t ó r e  w a l c z y ł y  po s t r o n i e  n i e p r z y j a c i e l a .

Rozwój wypadków od c h w i l i  z a k o ń c z e n i a  wojny d o w ió d ł ,  że  n i e  
może być  p o r o z u m i e n i a  a n i  kom promisu  pom iędzy  zw o len n ik am i  p r a w d z i . 
wej w o l n o ś c i  a  zw o len n ik am i  k o m u n is ty c z n e g o  j e j  po jm ow ania ,  b ę d ą c y ­
mi w r z e c z y w i s t o ś c i  n a jw ię k s z y m i  j e j  wrogami -  p o d o b n ie  j a k  n i e  
może być  kom promisu  pom iędzy  w o l n o ś c i ą  a  n i e w o l ą ,  g o d n o ś c i ą  l u d z k ą  
a  j e j  p o n i e w i e r a n i e m ,  c y w i l i z a c j ą  a  b a r b a r z y ń s tw e m .  Świadomość t a  
z n a l a z ł a  swoje  s p e c j a l n i e  d o b i t n e  u z e w n ę t r z n i e n i e  w mowie P r e z y d e n ­
t a  Trumana z  12  m a rc a  b r . ,  w k t ó r e j  p o d k r e ś l o n o  i s t n i e n i e  w ró żn y c h  
p a ń s tw a c h  ś w i a t a  s i ł ą  n a r z u c o n y c h  reż imów, p r z e d s t a w i a j ą c y c h  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  powszechnego  p o k o j u  i  poważne z a g r o ż e n i e  d l a  
Stanów Z je d n o c z o n y c h .

Mowa t a  b y ł a  świadec twem, że c z y n n i k i  k i e r o w n i c z e  n a jw ię k sz eg o  
i  z a ra z e m  n a j s i l n i e j s z e g o  m i l i t a r n i e  d e m o k ra ty czn eg o  p a ń s t w a  ś w i a t a  
z d a j ą  s o b i e  j a s n o  sp raw ę ,  do czego p ro w ad zą  w s z y s t k i e  u s t r o j e  
s k r a j n i e  lew icow e czy prawioowe n a r z u c o n e  p rzem o cą  o r a z  r o z u m i e j ą ,  
że we własnym i n t e r e s i e  wolnego ś w i a t a  l e ż y  u d z i e l e n i e  pomocy 
w s z y s tk im  tym narodom, k t ó r y c h  w o ln o ść  j e s t  z a g r o ż o n a ,  l u b  tym, 
k t ó r z y  j ą  u t r a c i l i  i  w a l c z ą  o j e j  p r z y w r ó c e n i e ,  p ł a c ą c  cenę n a j ­
w ię k s z y c h  c i e r p i e ń  i  o f i a r .  J e s t  t o  j e d n o c z e ś n i e  w i e lk i m  moralnym 
Uznaniem d l a  n a r o d u  s e r b s k i e g o ,  k t ó r y  w n a j k r y t y c z n i e  j  szym momenci 
d r u g i e j  wojny św ia to w e j  z d o b y ł  s i ę  n a  t y l e  s i ł y  i  odwagi ,  a żeb y  
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  n a j w i ę k s z e j  w owym c z a s i e  p o t ę d z e  ś w i a t a  -  Niem­
com h i t l e r o w s k i m  i  w n a j c i ę ż s z y c h  w a ru n k ach  p o d j ą ł '  w a lk ę ,  o demokra­
t y c z n e  i d e a ł y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  w o l n o ś c i ,  n i e  u l e g a j ą c  nawet  wów­
c z a s ,  gdy z o s t a ł  p r z e z  w s z y s t k i c h  o p u s z c z o n y .

W ie rn i  i d e a ło m ,  w im ię  k t ó r y c h  S ta n y  Z je d n o cz o n e  w e s z ły  do 
d r u g i e j  wojny ś w ia t o w e j ,  p o s ł u s z n i  g ł o s o w i  swego s u m i e n i a  i  apelom 
z ró ż n y c h  s t r o n  -  p r z e d s t a w i c i e l e  s e r b s k i c h  o r g a n i z a c j i  w S ta n a c h

M  ...
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Z je d n o cz o n y ch  i  w K a n a d z ie  p o d j ę l i  i n i c j a t y w ę  z o r g a n i z o w a n i a  d l a
0 "brony żywotnych  i n t e r e s ó w  n a r o d u  s e r b s k i e g o  SERBSKIEGO PRZEDSTAWI­
CIELSTWA NARODOWEGO NA OBCZYŹNIE. U w ażal i  o n i  z a  swój ś w i ę t y  obow ią ­
zek  u c z y n i ć  w s z y s tk o ,  co l e ż y  w i c h  mocy, aże b y  -  w g o d z i n i e ,  w k t ó ­
r e j  n a r ó d  s e r b s k i  p rz e ż y w a  n a j s t r a s z l i w s z e  c h w i le  swej h i s t o r i i  -  
z j e d n o c z y ć  w s z y s t k i e  m i ł u j ą c e  w o ln o ść  s i ł y  s e r b s k i e  n a  o b c z y ź n ie  
d l a  w a l k i  p r z e c iw k o  n a rzuconem u s i ł ą  n i e l u d z k i e m u  reż im ow i w J u g o ­
s ł a w i i  o r a z  o u t w o r z e n i e  t a k i e g o  r z ą d u  w o l n o ś c i ,  j a k i  i s t n i a ł  p r z e d  
p i e r w s z ą  w o jn ą  św ia to w ą  w K r ó l e s t w i e  S e r b i i .

W w yn iku  -przeprowadzonej  k o r e s p o n d e n c j i  o r a z  k o n s u l t a c j i  k i e ­
r o w n ic z y c h  czynników s e r b s k i c h  w E u r o p i e  i  w Ameryce i d e ę  u t w o r z e ­
n i a  S e r b s k i e g o  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  Narodowego z a a k c e p t o w a l i :  S lo b o ­
dan J o v a n o v i c z ,  J e g o  E m in e n c j a  Władyka d r  I r i n e j  D jo rd jev icz ,  d r  Mi­
l a n  G a v r i l o v i c z ,  Adam P r i b i c z e v i c z ,  d r  Zivko T o p a l o v i c z ,  M i l o s z  
B o b ic z ,  K o n s t a n t i n  P o t i c z ,  J o v a n  D j o n o v i c z ,  d r  V l a d i m i r  B e l a j c z i c z ,  
d r  Mladen Z u j o v i c z ,  d r  S lo b o d an  D r a s z k o v i c z  i  P e t a r  B u b r e s z k o .

S lo b o d a n  J o v a n o v i c z ,  d r  M i l a n  G a v r i l o v i c z  i  M i lo s z  B o b ic z  
w y r a z i l i  sw o ją  zgodę z z a s t r z e ż e n i e m ,  że d e f i n i t y w n ą  d e c y z j ę  p o ­
wezmą. po o t r z y m a n i u  w s z y s t k i c h  r e z o l u c j i  K o n g r e s u .

P r z e d s t a w i c i e l e  s e r b s k i c h  o r g a n i z e j p j i  w S ta n a c h  Z je d n o cz o n y ch
1 w K a n a d z ie  u w a ż a ją ,  że tym samym prac*,  nad  u tw o rz e n ie m  S e r b s k i e g o  
P r z e d s t a w i c i e l s t w a  Narodowego z n a l a z ł a  s i ę  w f a z i e  k o ń c o w e j .

W s z e c h s e r b s k i  K o n g res  V id o v d a n s k i  w Ameryce uważa z a  swój obo 
w ią z e k  p o d k r e ś l e n i e  p r z y  t e j  o k a z j i ,  j a k  ogromne z n a c z e n i e  d l a  w a l  
k i  n a r o d u  s e r b s k i e g o  ma t a  p r a c a  i  p ł y n ą c e  z n i e j  k o r z y ś c i ,  n a  k t ó r «  
o c z e k u j e  w j e j  w yn iku  n a r ó d  s e r b s k i .  Z t e g o  w z g lę d u  p r a c a ,  t a  w inna  
byó j a k  n a j s z y b c i e j  s f i n a l i z o w a n a .

W s z e c h s e r b s k i  K o n g res  V id o v d a n s k i  w Ameryce k i e r u j e  w s z y s t k i e  
swoje  m y ś l i  i  s y m p a t i e  ku  uc iem iężonym  b r a c i o m  w O j c z y ź n i e .

W s z e c h s e r b s k i  K o n g res  V id o v d a n s k i  a p e l u j e  do w s z y s t k i c h  s e r b ­
s k i c h  czynn ików  p o l i t y c z n y c h  i  k u l t u r a l n y c h ,  a że b y  u d z i e l i ł y  p r a c y  
S e r b s k i e g o  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  Narodowego swego cennego p o p a r c i a .
Z podobnym ape lem  z w rac a  s i ę  r ó w n ie ż  do w s z y s t k i c h  Serbów n a  o b c z y ź ­
n i e ,  a że b y  s i ę  z j e d n o c z y l i  i  p o p a r l i  S e r b s k i e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  
Narodowe w j e g o  d ą ż e n i u  do z a b e z p i e c z e n i a  s e r b s k i c h  i n t e r e s ó w  i  r o z ­
w i ą z a n i a  p r o b le m u  e m i g r a c j i  s e r b s k i e j .

Z godnie  z powyższym S e r b s k i  K o n g re s  V id o v d a n s k i  j e d n o g ł o ś n i e  
p o s t a n a w i a  w e s p r z e ć  p r a c ę  t e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  zarowno moral irLe ,  
j a k  i  m a t e r i a l n i e .

C e n t r a l n y  K o m i te t  S e r b s k i e j  Obrony Narodowej w S ta n a c h  Z je d n o ­
czon y ch  w p o r o z u m i e n i u  z S e r b s k ą  P ra w o s ła w n ą  E p a r c h i ą  w S ta n a c h  
Z je d n o cz o n y ch  i  w K a n a d z ie  o r a z  z S e rb sk im  Związkiem Narodowym ma. j ą  
s i ę  t r o s z c z y ć  o wykonan ie  p o s t a n o w i e ń  K o n g re su .

O r g a n i z a c j e  Serbów a m e r y k a ń s k ic h  p o d a j ą  do w iad o m o śc i ,  że 
w z w ią z k u  z u tw o rz e n ie m  S e r b s k i e g o  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  Narodowego 
o s i ą g n i ę t a  z o s t a ł a  zgoda  w n a s t ę p u j ą c y c h  sp ra w a ch :

l /  D z i s i e j s z y  r e ż i m  o b c o k ra jo w c a  J o s i p a  B r o z - T i t o  w J u g o s ł a w i i  
n i e  s ł u ż y  i n t e r e s o m  n a r o d u  s e r b s k i e g o ,  a l e  d y k t a t u r z e  k o m u n i s t y c z ­
n e j ,  w y s ł u g u j ą c e j  s i ę  obcemu m o ca rs tw u ,  a  s k i e r o w a n e j  s p e c j a l n i e
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p rz e c iw k o  Serbom, k t ó r y c h  o b s z a r  e t n i c z n y  p o ć w ia r to w a n o .  Z t e g o  
w z g lę d u  w a lk a ,  k t ó r ą  n a r ó d  s e r b s k i  p ro w a d z i  p rz e c iw k o  ś m i e r t e l n e m u  
wrogowi swej w o l n o ś c i  -  r eż im o w i  k o m u n is ty czn em u  w J u g o s ł a w i i  i  k o ­
munizmowi -  j e s t  w a lk ą  p r z e c iw k o  wrogom w o l n o ś c i  i  c y w i l i z a c j i  w 
o g ó l e .  D roga ,  n a  k t ó r ą  w s t ą p i ł  w 1941 r .  n a r ó d  s e r b s k i  pod p rz e w o ­
dem swego n i e ś m i e r t e l n e g o  b o h a t e r a  i  m ę c z e n n ik a ,  D raży  M i c h a j l o v i c z a ,  
j e s t  t e s t a m e n t e m  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  z g i n ę l i  w w a l c e ;  j e s t  t e ż  
ona  d r o g ą  św. Sawy, n a  k t ó r e j  n a l e ż y  wytrwać  aż do z w y c i ę s t w a .

2 /  W i n t e r e s i e  p o w o d zen ia  p ro w ad zo n e j  w a l k i  Serbowie  w in n i  
o d r z u c i ć  w s z y s tk o  t o ,  co i c h  d z i e l i ,  o r a z  odsu n ąć  n a  d a l s z y  p l a n  
w s z y s t k i e  swoje  t r o s k i ,  a żeb y  s k u p i ć  w s z y s t k i e  s i ł y  d l a  o s i ą g n i ę c i a  
c e l u  g łó w n e g o .  O b ecn ie  d l a  w s z y s t k i c h  Serbów, a z w ł a s z c z a  d l a  
cz łonków  S e r b s k i e g o  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  Narodowego, i s t n i e j e  ponad  
w s z y s tk o  s e r b s k a  sp ra w a  narodow a,  t z n .  w a lk a  o p r z y w r ó c e n i e  w o ln o ś ­
c i  pozbawionemu j e j  i  n i e m i ł o s i e r n i e  n i s z c z o n e m u  n a ro d o w i  s e r b s k i e ­
mu w O j c z y ź n i e .

3 /  D o ś w ia d c z e n ie  u z y sk a n e  p r z e z  n a r ó d  s e r b s k i  od 1941 r .  do­
p ro w a d z a  do w n io sk u ,  że narodowe i n t e r e s y  s e r b s k i e  mogą byc  n a j l e ­
p i e j  z a b e z p i e c z o n e  p r z ®  z j e d n o c z e n i e ^ S e r b ó w  w D £ Ó n e j ^ s e r b s k i e ^ c a ­
ł o ś c i  n a  własnym t e r y t o r i ^ ~ n a r o d ó ^ m _ w ^ r a m a c h _ J u g o s ł a w i i .

Gdyby s y t u a c j a  m iędzynarodow a  w skazyw a ła  n a  ce lo w o ść  u t w o r z e ­
n i a  j a k i e j ś  s z e r s z e j  w s p ó ln o t y  b a ł k a ń s k i e j ,  Serbowie  s ą  s k ł o n n i  
p r z y j ą ć  k a ż d ą  d e c y z j ę  w tym w z g l ę d z i e ,  z a b e z p i e c z a j ą c ą  z a s a d n i c z e  
i n t e r e s y  s e r b s k i e ” .
N ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że K o n g re s  s e r b s k i  w Chicago j e s t  ważnym 

k r o k ie m  w k i e r u n k u  w y j a ś n i e n i a  s to su n k ó w  pom iędzy  J u g o s ło w ia n a m i ,

Se rbow ie  w y r a ź n ie  s t w i e r d z i l i ,  że  n i e  ż ą d a j ą  J u g o s ł a w i i  c e n t r a l i ­
s t y c z n e j .  W y p o w ie d z ie l i  s i ę  o n i  z a  s e r b s k ą  j e d n o s t k ą  f e d e r a c y j n ą  w r a ­
mach J u g o s ł a w i i .

Chorwaci  i  S łoweńcy w id z ą  o b e c n i e ,  czego s o b i e  ż y c z ą  S e rb o w ie .^
J e ś l i  n i e  s ą  o n i  z a  r o z b i c i e m  Serbów i  j e ś l i  n i e  m a ją  ma w z g l ę d z i e  i n n e j  
k o n c e p c j i  p o z a  J u g o s ł a w i ą  -  wówczas n i c  n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e  z o r g a ­
n i z o w a n i u  o g ó ln eg o  J u g o s ł o w i a ń s k i  ego __Komitetu^Narodowego o r a z  e n e r g i c z ­
n e j  w s p ó ln e j  a k c j i ,  m a j ą c e j  n a  c e l u  z w a l c z a n ie  n a rz u c o n e g o  r e ż i m u  komu­
n i s t y c z n e g o  .

Okaże s i ę  t o  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .
J u g

” . . . R o s j a  w y z y sk u je  W schodnią  E u ro p ę ,  d e z o r g a n i z u j e  j ą  i  i z o ­
l u j e .  N iedawna a k c j a  r o s y j s k a  n a  Węgrzech b y ł a  n iczym  innym, j a k  
cyn icznym  jawnym zamachem s t a n u ,  k t ó r y  n i e  p o w i n i e n  b y ł  n a o ^ z d z i ­
wić  po d o s t a t e c z n i e  d ł u g i e j  o b s e r w a c j i  p o w o jen n e j  a k ty w n o ś c i  r o ­
s y j s k i e j  w E u r o p i e  W schodn ie .

, . .A le  k r y z y s  d o t k n i e  n i e  t y l k o  Europę  . . . ”

DEAN ACHESONS
B, p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w USA 

Z p r z e m ó w ie n ia  w y g łoszonego  w cze rw cu  
1947 n a  u n i w e r s y t e c i e  amerykańsk im  

w W esleyan
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J a k k o l w i e k  n i e  j e s t e ś m y  z d a n i a ,  że r e a l n a . d r o g a  do w s p ó l ­
n o t y  n a s z y c h  narodów w i e d z i e  p o p r z e z  o k r ę ż ń e ~ p r ó b y  s z u k a n i a  
p o w ią za ń  n a  p ł a s z c z y ź n i e  ró żn e g o  r o d z a j u  "m iędzynarodówek"  -  
s o c j a l i s t y c z n y c h ,  c h ł o p s k i c h ,  i n t e l e k t u a l n y c h ,  r z e m i e ś l n i ­
czych  i t p .  -  t o  j e d n a k  p ró h y  t e  w s k a z u ją  n a  n i e w ą t p l i w ą  
p o ^ t r * z e dLn0 c zer i i a  s i ę ,  d o j r z e w a j ą c ą  w n a s z y c h  s p o ł e c z e ń ­
s tw a ch  .

J a k o  i l u s t r a c j ę  t e j  n i e o d p a r t e j  p o t r z e b y  s z u k a n i a  d róg  
w s p ó ln o t y  n a  Międzymorzu,  poda jem y p o n i ż s z ą  d e k l a r a c j ę  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w  c h ł o p s k i c h  n i e k t ó r y c h  s p o ś r ó d  n a s z y c h  
narodów, o g ł o s z o n ą  w W a s z y n g t o n i e . Nie  w s z y s t k i e  s f o r m u ło w a ­
n i a  t e j  d e k l a r a c j i  s ą  d l a  n a s  j a s n e .  Nie n azw a n ie  a n i  r a z u  
po_±m±eriiiJŁ Związku S o w ie c k ie g o ,  o k u p u ją c e g o  Międzymorze -  
n i e  może u c h o d z i ć  za  p r z e o c z e n i e ;  p o d o b n ie  j a k  t r u d n o  j e s t  
ró w n ie ż  w y t łu m aczy ć  b r a k  w yraźnego  o d c i ę c i a  s i ę  od t y c h  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  j e s z c z e ~ o b e ć n i e ~ - ~ p o ” t y l u ~ t r a g i c z n y c h  
d o ś w i a d c z e n i a c h  - r o z g r z e s z a j ą  s i ę  z p r ó b  w s p ó łp r a c y  z oku­
p an tem  ponurym i symboLami J a ł t y  i  Poczdamu. Dziwne t e  p r z e ­
m i l c z e n i a  s ą  tym b a r d z i e j  n i e p o k o j ą c e ,  że p r z e c i e ż  omawiana 
d e k l a r a c j a  p o w s t a ł a  n a  w o ln e j  z ie m i  a m e r y k a ń s k i e j ,  g d z i e  

można mówić prawdy o n i e w o l i  i d ą c e j  n a  ś w i a t  od so w ie c k ie g o  
W sc h o d u . . .

REDAKCJA

D e k l i a r a c j a

w olnych  p r z e d s t a w i c i e l i  na rodów w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h  z o k a z j i  
ś w i ę t a  N i e p o d l e g ł o ś c i  Ameryki :

" S k ł a d a j ą c  ż y c z e n i a  na rodow i  am erykańsk iem u  i  j e g o  demokratycznym 
i n s t y t u c j o m  z o k a z j i  171 r o c z n i c y  N i e p o d l e g ł o ś c i  Ameryki,  n i ż e j  p o d p i n a ­
n i  p r z e d s t a w i c i e l e  s t r o n n i c t w  ludowych  w s c h o d n ie j  E uropy  uważają, z a  swój 
obo w iązek  zap ew n ić  ś w i a t  c y w i l i z o w a n y  -  w o k r e s i e  gdy r u c h y  demokratyoz-t  
ne w n a s z y c h  k r a j a c h  s ą  p r z e ś l a d o w a n e ,  w ł a d z a  l u d u  p rze m o cą  l ik w id o w a n a  
a n i e p o d l e g ł o ś ć  n i s z c z o n a  -  o swej w i e r z e  w g o d n o ść  c z ł o w i e k a ,  w o ln o ść  
j e d n o s t k i  i  r z ą d y  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a ro d o w eg o .

J e s t e ś m y  c a ł k o w i c i e  z g o d n i  co do w s p ó ln y c h  n a s z y c h  ce ló w .

l /  J a k o  p rzew ó d cy  s t r o n n i c t w  ludowych  w n a s z y c h  k r a j a c h ,  w a l c z y ­
l i ś m y  i  walczymy o u r z e c z y w i s t n i e n i e  ce lów,  k t ó r e  s ą  c e la m i  p r z e w a ż n e j  
w i ę k s z o ś c i  narodów w s c h o d n ie j  E u r o p y .  Nasze  s t r o n n i c t w a  r e p r e z e n t u j ą  
i n t e r e s y  p r z e s z ł o  100 m i l io n ó w  l u d z i .  P r z y j ę l i ś m y  n a s z e  m a n d a ty 'o d  t y c h  
m i l io n ó w  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  p o z b a w ie n i  s ą  o b e c n i e  podstawowych p ra w .  My 
j e s t e ś m y  prawdziwymi p r z e d s t a w i c i e l a m i  n a s z y c h  narodów, a  n i e  obecni, 
d y k t a t o r z y ,  sp ro w a d z e n i  i  n a r z u c e n i  tym narodom p r z e z  o b c ą  p rzem o c .
Nie mamy z a m ia r u  m ś c ić  s i ę  n a  t y c h ,  k t ó r z y  z o s t a l i  o k ła m a n i ,  wiemy b o ­
wiem d o b r z e ,  j a k  b a r d z o  j e s t —p o t r z e b n a  z g o d a  naszym wyczerpanym naro-doru. 
H i s t o r y c z n a  odpowi-edlzdLalno-ść z a  m o ra ln e  i  m a t e r i a l n e ,  w y n i s z c z e n i e  t y c h  
narodów  sp a d a  n a  g n ę b i c i e l i  i  i c h  władców.
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2 /  Z p u n k t u  w i d z e n i a  i d e o l o g i c z n e g o  r u c h y  n a s z e  r e p r e z e n t o w a ł y  
zawsze p o l i t y c z n ą  i  ek onom iczną  d e m o k r a c j ę .  C z t e r y  z a s a d n i c z e  W olnośc i  
K a r t y  A t l a n t y c k i e j  i  z a s a d y  K a r t y  Narodów Z je d n o cz o n y ch ,  k s z t a ł t u j ą c e  
m iędzynarodow ą  j e d n o ś ć  i  w s p ó ł p r a c ę ,  b y ł y ,  s ą  i  p o z o s t a n ą  fundam entam i  
n a s z y c h  programów. B y l iśm y  i  p o z o s t a n i e m y  zdecydowanymi p r z e c i w n i k a m i  
w s z y s t k i c h  i d e o l o g i i  o t e n d e n c j a c h  t o t a l i t a r n y c h  i  d y k t a t o r s k i c h .

3 /  S p o łe c z n ą ,  p o l i t y c z n ą  i  ekono m iczn ą  s t r u k t u r ę  n a s z y c h  narodów 
c h a r a k t e r y z u j e  w o ln o ść  o s o b i s t a  i  p r y w a tn a  w ł a s n o ś ć ,  o p a r t a  o t w ó r c z y  
w y s i ł e k  p r o d u k c y j n e j  p r a c y .  Są t o  z a s a d n i c z e  e l e m e n ty  r o z u m i e n i a  p r z e z  
n a s  w o l n o ś c i ,  i n t e g r a l n o ś c i  l u d z k o ś c i  i  d e m o k r a c j i .  W im ię  t y c h  i d e a ł ó w  
p o p r z e d n i c y  n a s i  w a l c z y l i  w p r z e s z ł o ś c i  n i s z c z ą c  f e u d a l i z m ,  z a  cenę n a j ­
w ię k s z y c h  o f i a r  o p i e r a l i  s i ę  p ó ź n i e j  naz izm owi i  faszy zm o w i ,  o b e c n ie  
współwyznawcy n a s i  p r z e c i w s t a w i a j ą  s i ę  s i ł o m ,  z m ie r z a j ą c y m  do z n i s z c z e ­
n i a  swobód i n d y w i d u a l n y c h  i  z a s t ą p i e n i a  rządów  d e m o k ra ty c z n y c h  d y k t a t u r ą  
j e d n e j  k l i k i  p o l i t y c z n e j .

Wierzymy, że  t y l k o  zg odną  w s p ó ł p r a c ą  o s i ą g n ą ć  można zh a rm o n iz o w a n ie  
i n d y w i d u a l n y c h  i  s p o ł e c z n y c h  i n t e r e s ó w  -  d l a t e g o  t e ż  j e s t e ś m y  zdecydowa­
n i e  p r z e c i w n i  o g ó l n e j  k o l e k t y w i z a c j i  n a r z u c a n e j  s i ł ą  i  p ro w a d z ą c e j  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  do n i e w o l i  i  n ę d z y .

4/  N i e z a l e ż n e  i  p r a c o w i t e  c h ło p s tw o ,  k t ó r e  s t o i  z a  nami,  j e s t  k r ę g o ­
s łupem  i n s t y t u c j i  d e m o k ra ty c z n y c h  n a s z e j  c z ę ś c i  ś w i a t a .  Mocni w Y/ierze 
i  w zb o g acen i  nowym d o św ia d c z e n ie m ,  odrzucam y Y /sze lk ie  p r z y w i l e j e ,  w y n ik a ­
j ą c e  z p r z y n a l e ż n o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  w y z n a n ia ,  r a s y ,  p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h  
czy zawodu. K ie ru j e m y  s i ę  z a l e c e n i a m i  o r g a n i z a c j i  r o l n i c z y c h  k r a j ó w  
w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h  w z a k r e s i e  g o s p o d a r c z e j  i  p o l i t y c z n e j  w s p ó łp r a c y ,  
sprecyzowanym i w d e k l a r a c j i . M iędzynarodow ej  K o n f e r e n c j i  A g r a r n e j ,  o d b y t e j  
w s i e r p n i u  1942 r .  w L o n d y n ie ,

5 /  Uważamy, że d e m o k r a c j a  j e s t  j e d n a  i  n i e p o d z i e l n a ,  N i e d a m e  wyda­
r z e n i a  w n a s z y c h  k r a j a c h  j a s n o  dowodzą,  że t z w .  " w sch o d n ia  d e m o k ra c ja "  
j e s t  t y l k o  d y k t a t u r ą  m n i e j s z o ś c i  k o m u n i s t y c z n e j , ' n a r z u c o n ą  p r z e z  obcą* 
s i ł ę  wojskową i  u s i ł u j ą c ą  u t r z y m a ć  swoje  panow anie  p r z y  pomocy w s t r z ą s ó w  
w e w n ę trzn y ch  i  t e r r o r u ,  a  w ię c  p r z e z  w z b o g a c e n ie  i s t n i e j ą c y c h  j u ż  r u i n  -' 
o r u i n y  now e.

K i e r u j ą c  w s z y s t k i e  swoje  s i ł y  k u  r e a l i z a c j i  n a s z y c h  z a s a d ,  v/nosimy 
swój u d z i a ł  w d z i e ł o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  międzynarodoY/ego 
z b l i ż e n i a  i  w s p ó ł p r a c y  o r a z  odbudowy E u r o p y .  W p r z e s z ł o ś c i  p o k ł a d a l i ś m y  
swoje  n a d z i e j e  w L id z e  Narodów, o b e c n i e  widz im y sw o ją  p r z y s z ł o ś ć  w Z je d ­
n o c zo n y c h  N a r o d a c h .  W ep o ce  u d z i e l a n i a  mandatów ce lem  p r z y g o t o v / a n i a  do 
n i e z a l e ż n o ś c i  i  sam o rząd u  narodów  d o t y c h c z a s  n i e w o ln y c h ,  w ierzym y g ł ę b o k o ^  
że d e m o k ra c je  n i e  z e z w o lą  n a  u j a r z m i a n i e  narodów, c i e s z ą c y c h  s i ę  p r z e z  
w i e k i  n i e p o d l e g ł o ś c i ą  i  k u l t u r ą .

W d n i u  4 s i e r p n i a  z a b i e r a m y  g ł o s  w i m i e n i u  t y c h ,  k t ó r z y  mówić n i e  
mogą.  W d n iu ,  w k tó ry m  w s z y s t k i e  wolne l u d y  c z c z ą  r o c z n i c ę  w i e l k i e g o  
n a r o d u  a m e ry k a ń s k ie g o  m i ł u j ą c e g o  c z ł o w i e k a  -  a p e lu je m y  do Narodów Z je d ­
n o c zo n y ch ,  do n a r o d u  a m e ry k a ń s k ie g o  i  j e g o  r z ą d u  o w y d a tn ą  pomoc i  w s p ó ł ­
p r a c ę  w r e a l i z a c j i  n a s z y c h  s z l a c h e t n y c h  c e ló w .  Przypominamy im l o s  t y c h ,  
k t ó r z y  p o z b a w ie n i  s ą  podstawowych praw  c z ł o w i e k a ,  p r a g n ą c  z ap ew n ić  n a s z e  
n a ro d y ,  Y/alczące w b a r d z o  c i ę ż k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  o sw o ją  w o ln o ść  i  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć ,  że n i e  s ą  o s a m o tn io n e  i  że i c h  w y s i ł k i ,  by s t a ł y  s i ę  panami 
swego l o s u  -  z o s t a n ą  p o p a r t e .
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Zwracamy s i ę  do d e m o k ra ty c z n y c h  s t r o n n i c t w  ludowych  i n n y c h  k r a ió w ,  
k t ó r e  d o t y c h c z a s  n i e  m i a ł y  m o ż l iw o ś c i  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do n a s z e j  a k c j i ,  
a zeh y  p r z y s t ą p i ł y  do u t w o r z e n i a  wraz z nami M iędzynarodowej  D e m o k ra ty cz ­
n e j  U n i i  Ludowej o r a z  e w e n t u a ln y c h  Stanów Z je d n o c z o n y c h  E u r o r y  z k o ń c o ­
wym ce lem  s t w o r z e n i a  W szechśw ia tow e j  U n i i  D e m o k r a ty c z n e j .

Nasze  i n d y w i d u a l n e  p r ó b y  z a w i o d ł y  -  w sp ó ln y  n a s z  w y s i ł e k  n o w i n i e n  
s i ę  u d a ć .

W aszyngton ,  d n i a  4 l i p c a  1947 r .

FERENC NAGY, b .  p r e m i e r  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o , p r z e w o d n i c z ą c y  
w ę g i e r s k i e g o  S t r o n n i c t w a  Drobnych  R o ln ików .

Dr VLADKO MACZEK, b .  w i c e p r e m i e r  r z ą d u  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o , 
p r z e w o d n i c z ą c y  Chorwackiego  S t r o n n i c t w a  Ludowego.

Dr MILAN GAVRILOVICZ, b .  c z ł o n e k  r z ą d u  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  S e r b s k i e g o  S t r o n n i c t w a  Ludowego.

L r  GEORGIJ M. DIMITROV/, b .  p o s e ł  do p a r l a m e n t u  b u ł g a r s k i e g o ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  b u ł g a r s k i e j  P a r t i i  Ludowej .

D e k l a r a c j a  n i n i e j s z a  z o s t a ł a  op raco w an a  -przy w s p ó ł u d z i a l e  p o l s k i e g o  
i  ru m u ń sk ieg o  S t r o n n i c t w a  Ludowego".

/ D e k l a r a c j a  pow yższa  o g ł o s z o n a  z o s t a ł a  n a  k o n f e ­
r e n c j i  p r a s o w e j ,  z o r g a n i z o w a n e j  3 l i p c a  1947 r .  
w W asz y n g to n ie  p r z e z  F e r e n c  N a  g y ' e g o ,  b . p r e ­
m i e r a  w ę g i e r s k i e g o  i  p r e z e s a  S tronnńotTva^Jlrabnych 
Roln ików , o r a z  G e o r g i j  M. D i m i t r o w a ,  
p r e z e s a  b u ł g a r s k i e j  P a r t i i  L u d o w ej /

X "X
x

\

New York Times" d o n i ó s ł  w d n i u  1 1  l i p c a  o p r z y s t ą p i e n i u  do powyż­
szego  p o r o z u m i e n i a  s t r o n n i c t w  ludowych  E uropy  ś r o d k o w o -w sc h o d n ie j  p o i — 
skmago S t r o n n i c t w a  Ludowego "Wolność " .  W s p ó ł u d z i a ł  t e g o  S t r o n n i c t w a  
w t w o r z e n i u  p o r o z u m i e n i a  w y j a ś n i a  n a s t ę - p u ją c y  k o m u n ik a t  z a m ie s z c z o n y  
w lo n d y ń s k im  " D z ie n n i k u  P o l s k i m  i  D z i e n n i k u  Ż o ł n i e r z a "  dn .  10 l i p c a  br.^.:

l /  W a k c j i  p r z y g o t o w a w c z e j , p ro w a d zo n e j  od 6 m i e s i ę c y  w sp ra w ie  
o ś w i a d c z e n i a  do ONZ, S t r o n n i c t w o  n a s z e  b r a ł o  czynny  u d z i a ł  i  p i e r w s z y  
p r o j e k t  z nami u z g o d n io n y  p o d p i s a ł  ró w n ie ż  p r e z e s  S t r o n n i c t w a  Ludowego 
"Wolność" ,  J .  K u n c ew ic z .

2 / sNa s k u t e k  r o z p r o s z e n i a  po r ó ż n y c h  s t o l i c a c h  ś w i a t a  b i o r ą c y c h  
„ u d z i a ł  w t e j  a k c j i  d z i a ł a c z y  ludow ych  -  p i e r w o t n y  t e k s t  u l e g a ł  zmianom.

3 /  P r z y j a z d  do W aszyngtonu  p r e m i e r a  N a g y 'e g o  i  k o n i e c z n o ś ć  s z y b k i e ­
go d z i a ł a n x a ^ a k ł o n i ł y  c z ę ś ć  o r g a n i z a t o r ó w ,  p r z e b y w a ją c y c h  w S tanach -J l jakU  
n o czo n y ch ,  do o g ł o s z e n i a  t e k s t u  o s t a t n i e g o  z c z t e r e m a  p o d p i s a m i ,  a  m ia ­
n o w i c i e  p p .  N a g y 'e g o ,  Maczka,  G a v r i l o v i c z a  i  D im i t ro w a .

4 /  T e k s t  o g ł o s z o n y  wzywa do u z u p e ł n i e n i a  go d a l s z y m i  p o d p i s a m i . 
Z godnie  z tym s tanem  S t r o n n i c t w o - n a s z e  n a  r ę c e  D im i t ro w a  p r z e s ł a ł o  n a -  
s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę :  "W o d p o w ie d z i  n a  Wasze wezwanie  o r a z  z g o d n ie  z n a s z y ­
mi t r a d y c j a m i ,  programem i  d z i a ł a l n o ś c i ą ,  w i m i e n i u  S t r o n n i o t w a  Ludowego 
"Wolność" d e k l a r u j ę  p e ł n e  p o p a r c i e  Waszego o ś w i a d c z e n i a  o r a z  k o o p e r a c j ę  
w d z i a ł a l n o ś c i .  P r z e w o d n ic z ą c y :  J .  K u n c ew ic z" .  ,



5 /  Krok obecny  uważamy z a  w s tę p n y  do u t w o r z e n i a  m ięd zy n a ro d ó w k i  
l u d o w e j ” . ' *

J a k  d o n o s i  p r a s a  am erykańska ,  do p o r o z u m i e n i a  ludowców E uropy  ś r o d ­
kow o-w schodnie  j p r z y s t ą p i ł y  o s t a t n i o :  C zech o s ło w a ck a  P a r t i a  A g r a r n a  / R u ­
d z i ń s k i /  i  rum uńska  Narodowa P a r t i a  C h ło p sk a ,  r e p r e z e n t o w a n a  w S ta n a c h  
Z je d n o cz o n y ch  p r z e z  G r e g o r i  N i c o l e s c u - B u z e s t i ,  k t ó r y  p r z e d  k i l k u  t y g o d ­
n ia m i  u s z e d ł  z Rumunii / b ,  m i n i s t e r  spraw  z a g r a n i c z n y c h ,  p o s e ł  do p a r l a ­
mentu ,  j e d e n  ze  w s p ó łu c z e s t n i k ó w  zamachu s t a n u  23 s i e r p n i a  1944 r . ,  m a j ą ­
cego na^ c e l u  o d e rw a n ie  Rumunii od p a ń s tw  O s i ,  c z ł o n e k  p i e r w s z e g o  p r o — 
a l i a n c k i e g o  ru m u ń sk ieg o  r z ą d u  k o a l i c y j n e g o / . *

x x
x

L o n d y ń sk i  " D z ie n n i k  P o l s k i ” z  dn .  12 s i e r p n i a  d o n o s i ,  że w L ondynie  
o d b y ło  s i ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  t y c h  cz łonków  m ię d zy n a ro d ó w k i ,  k t ó r z y  
wchodzą  do s t r e f y  e u r o p e j s k i e j ;  u tw orzono  s e k c j ę  e u r o p e j s k ą  w s k ł a d z i e :
1 .  G a v r i l o v i c z  -  J u g o s ł a w i a ,  J .  Kuncewicz  -  P o l s k a ?  P .  M isz e k  -  Czechy,
W. T i l e a  -  Rumunia .

Na z e b r a n i u  tym -  p o d a j e  " D z ie n n i k  P o l s k i ” -  uchwalono w p i e r w s z e j  
r e d a k c j i  p r o j e k t  s t a t u t u  M iędzynarodów ki  o r a z  p r o j e k t  s t a t u t u  M ię d z y n a ro ­
dowego K o m i t e t u  Pomocy d l a  p r z e ś l a d o w a n y c h  ludowców. Obydwa p r o j e k t y  p r z e ­
s ł a n o  do s e k c j i  w a s z y n g t o ń s k i e j  d l a  u z g o d n i e n i a .  P o ru s z o n o  t a k ż e  z a g a d ­
n i e n i a  p r o p a g a n d y  i  i n f o r m a c j i . ”
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M. . .  C hc ia łbym  t u  wykazać  a n a l o g i ę  pom iędzy  dawną L i g ą  Narodów 
a  o b e c n ą  O r g a n i z a c j ą  Z je d n o c z o n y c h  Narodów.

P i e r w s z ą  z n i s z c z y ł a  o s t a t e c z n i e  e k s p a n s j o n i  s t y c z n a  m an ia  dwóch 
d y k t a t o r ó w ,  drugą, n i s z c z ą  t e r a z  podobne  zap ę d y  j e d n e g o  t y l k o  d y k t a ­
t o r a .  W s z y s tk ie  d y k t a t u r y  s ą  w ł a ś c i w i e  z s i o s t r z a n e j  g l i n y  u lep io - r

Ale L i g a  Narodów r o z p a d ł a  s i ę  z dwóch i n n y c h  p r z y c z y n :  p rz e  
b r a k  k r y t y k i  w p o rę  i  b r a k  c y w i l n e j  o d w a g i .  G orzka  p raw da  r z a d k o  
b y ł a  wypow iadana .  Gołos łow ne  h o ł d y  pod ad re sem  L i g i  s t a ł y  s i ę  obo­
wiązkowe a  w s z e l k a  j e j  k r y t y k a  u z n a n a  z a  ś w i ę t o k r a d z t w o .  N i k t  n i e  
k r z y k n ą ł  w g ł o s :  "Ta budow la  j e s t  t y l k o  z ł u d z e n i e m ” . D l a t e g o  p r z y ­
s z ł a  k a t a s t r o f a ,

. . . N i e k t ó r z y  s p o ś r ó d  n a s  m ów il i  od p o c z ą t k u ,  że Rada B e z p i e ­
c z e ń s t w a  b ę d z i e  f a r s ą ,  j e ś l i  u z n a  s i ę  prawo v e t a .  Ale  pon iew aż  

k Rosj a w n ie  c h c i a ł a  b r a ć  w n i e j  u d z i a ł u ,  j a k  t y l k o  pod tym warunkiem,
p  c z u l i ś m y  s i ę  z o b o w ią z a n i  z g o d z i ć  s i ę  n a  t a k ą  p r ó b ę .  P r ó b a  s i ę  odby—
i ^ Ctada z a w i o d ł a .  Kreml w szakże  n i g d y  n i e  z a m i e r z a ł  p o z w o l i ć  n a
| t o ,  aby b y ło  i n a c z e j ,  t a k  j a k  S t a l i n  n i e  z a m i e r z a ł  n i g d y  d o p u ś c i ć
i do poko jow ej  o r g a n i z a c j i  E u r o p y .  D y k t a t o r z y  m i ł u j ą  c h a o s ,  d a j e  im

on bowiem l e p s z y  p r e t e k s t  do s z e r z e n i a  swych d o k t r y n  i  m i e s z a n i a  
s i ę  w sprawy i n n y c h  p a ń s t w ” .

LORD VANSITTART

/ " D a i l y  M a i l " ,  Londyn,  17 l i p c a  1 9 4 7 /
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LIST DO CZŁONKÓW KONGRESU FEDERALISTÓW W MONTREUX

W z w ią z k u  z Kongresem F e d e r a l i s t ó w  E u r o p e j s k i c h  w d n i a c h  
2 7 - 3 1  s i e r p n i a  w M ontreux  S ro d k o w o - E u r o p e j s k i  Kluh F e d e r a l n y  
w Rzymie w y s to s o w a ł  do k ażd e g o  z u c z e s t n i k ó w  n a s t ę p u j ą c y  l i s t :

I -

Według kom unika tów  p r a s o w y c h  w K o n g r e s i e  F e d e r a l i s t ó w  E u r o p e j s k i c h  
w M ontreux  M o r ą  u d z i a ł  d e l e g a c i  i  o b s e r w a t o r z y  p r a w ie  w y ł ą c z n i e  z k r a ­
jów E uropy  Z a c h o d n i e j .  D e l e g a c i  l u b  o b s e r w a t o r z y  z k r a j ó w  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  we w ła d zy  ZSRR, o i l e  p r z y b ę d ą  o f i c j a l n i e ,  t z n .  z a  z g o d ą  sw oich  _ 
rządów n a r z u c o n y c h  p r z e z  ZSRR -  n i e  b ę d ą  m o g l i  r e p r e z e n t o w a ć  i n t e r e s ó w  
i  w o l i  na rodów  E u ro p y  Środkowej i  W s c h o d n ie j ,  p o z b aw io n y ch  od S l a t  
w o l n o ś c i  p o czą tkow o  p r z e z  Niemcy s p r z y m ie r z o n e  z ZSRR l u b  z m m  w a l ­
c z ą c e ,  c zy  w r e s z c i e  p r z e z  sam Związek  S o w ie c k i .

O r g a n i z a c j a  K o n g r e s u  nasuwa p r z y p u s z c z e n i a ,  że K o n g re s  -  r e z y g n u ­
j ą c  z a m b i c j i  o g a r n i ę c i a  c a ł e j  E u ro p y  -  z a m i e r z a  p o d j ą ć  k o n s o l i d a c j ę  
j e d y n i e  ' j e j  c z ę ś c i  z a c h o d n i e j .  To u s i ł o w a n i e  j e s t  -  naszym zdaniem  
n i e  t y l k o  z ł u d z e n i e m  oo do m o ż l i w o ś c i  o b ro n y  E uropy  Z a c h o d n ie j  p r z e  
a g r e s j ą  s o w ie c k ą ,  a l e  j e s t  t a k ż e  a k c e p t a c j ą  p o d z i a ł u  E uropy ,  w y ra żo n ą  
p r z e z  samych E u r o p e j c z y k ó w .

W y s tę p u ją c  j a k o  r z e c z n i c y  i d e i  w s p ó ln o t y  Albańczyków, B i a ł o r u s i n ó w ,  
B u ł g a r ó w j C h o r w a t ó w ,  Czechów, E s to ń czy k ó w ,  L i tw in ó w ,  Ł o tyszow ,  Polakow, 
Rumunów, Serbów, Słowaków, Słoweńców, Ukra ińców  i  Węgrów -  e u r o p e j s k i e  i. 
narodów z a m i e s z k a ł y c h  pom iędzy  Niemcami a  R o s j ą  e t  o g r a f i c z n ą  -  poz 
lamy s o b i e  z w r ó c i ć  uwagę n a  t r z y  z a s a d n i c z e  n i e  î e c z e n s  n , 
g r o ż ą  d z i s i e j s z e j  E u r o p i e ,  a  m i a n o w i c i e :

l /  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  Z . S . R . R . ,  k t ó r y  g r o z i  n i e  t y l k o  a n e k s j ą r e s z  
t y  k o n t y n e n t u  e u r o p e j s k i e g o ,  a l e  p r z e d e  w s z y s tk im  z n iw ec ze n ie m  c y w i l i ­
z a c j i  i  k u l t u r y  e u r o p e j s k i e j ;  2 . S . R . R .  j e s t  obcy  e u r o p e j s k i e m u  pojmowa­
n iu "  ż y c i a  i  d e m o k r a c j i " i  c h ń  j e  z a s t ą p i ć  i d e a ł e m  s k o l e k t y m z o w ^ y c h ^  
ma-s-_poddanych s ł u ż b i e  pańs tw u ,  i  r z ą d z ą c e j  p a r t i i  w sy s  emi 
nym*

2/ niebezpieczeństw o N ie m iec ,  k t ó r e  d o p i e r o  n iedawno z w y c i ę ż o n e , 
u s i ł u j ą  w y k o r z y s t a ć  n i e p o r o z u m i e n i a  m iędzy  z w y c ię zc am i ,  aze  y P° ^ 3: .
wraz z Z . S . R . R .  lub p r z e c i w  n iem u  -. j e s z c z e  j e d n ą  p ró b ę  o d z y s k a n i a  s w e j^
p o t ę g i  k o s z t e m  E u ro p y  i  ś w ia ta *

3 /  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s ł a b o ś c i  d e m o k r a c j i  e u r o p e j s k i e j ,  k t ó r a  
u r z e c z o n a  a g r e s y w n o ś c i ą  Z . S . R . R .  -  s z u k a - w y j ś c i a  J  k o a p r o m U a c h  z
l lzmem sow ieck im ,  u s i ł u j ą c  zrównoważyć s i ł ę  ^agne o 7 , ,  E u rony
nymi,  p e r s w a z j ą  a lb o  odbudowaniem N ie m iec ,  ró w n ie  g r o ź n y c h  d l a  Eu o j  
j a k  i m p e r i a l i z m  sowme-ckr.

r
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Sądzimy, że  :

a /  p ie rw szy m  e ta p em  n a  d ro d ze  do 'u r a to w a n ia  ś w i a t a  p r z e d  g r o ż ą c ą  
mu k a t a s t r o f ą  j e s t  w yzw olen ie  c a ł e j  E u ro p y ;

b /  p raw dziw e  w yzw olen ie  E uropy  n i e  może być o s i ą g n i ę t e  o k u p ie n ie m  
w o l n o ś c i  Londynu, P a r y ż a ,  Rzymu czy B r u k s e l i  p r z e z  s k a z a n i e  n a  n i e w o lę  
B e l g r a d u ,  B u d a p e s z t u ,  Rygi czy  Warszawy;

c /  Niemcy d o p ó k i  n i e  w y k a za ły  f a k t a m i  r a d y k a l n e j  zmiany sw o ich  
pods tawowych p o j ę ć  p o l i t y c z n y c h  i  ekonom icznych  -  n i e  b ę d ą  mogły  u c z e s t ­
n i c z y ć  w o r g a n i z a c j i  E u ro p y ;  żadne  p o c z y n a n i e ,  m a jąc e  n a  c e l u  u w o l n i e n i e  
E u ro p y  z j a r z m a  so w ie c k ie g o  t o t a l i z m u ,  n i e  może s t a n o w i ć  p r e t e k s t u  d l a  
o d r o d z e n i a  t o t a l i z m u  n i e m i e c k i e g o .

Gdy E u ro p a  c a ł a  z o s t a n i e  wyzwolona,  j e j  rozwój  n a t u r a l n y  d o p ro w a d z i  
do związków r e g i o n a l n y c h ,  k t ó r e  -  w ią za n e  s to p n io w o  w j e d n ą  o r g a n i z a c j ę  
n a c z e l n ą  -  u t w o r z ą  z czasem j e d n o ś ć  e u r o p e j s k ą  -  w s p ó ł u c z e s t n i k a  ewre n t . 
w s p ó l n o t y  o z a s i ę g u  światowym.

J e s t e ś m y  g ł ę b o k o  p r z e k o n a n i ,  że r u c h  f e d e r a l n y  doprow adz i  do p o ­
w s t a n i a  o d r ę b n y c h  e u r o p e j s k i c h  f e d e r a c j i ,  j a k  n p .  f e d e r a c j a  E u ro p y  Za­
c h o d n i e j ,  f e d e r a c j a  skandynaw ska  i  f e d e r a c j a  E uropy  ś rodkow ej  / i n t e r -  
m a r iu m / ,  k t ó r e  we w s p ó łp r a c y  s t w o r z ą  w y s t a r c z a j ą c ą  s i ł ę  d l a  o b ro n y  E u r o ­
py p r z e d  im p e r i a l i z m e m  sow ieck im  i  d l a  u t r z y m a n i a  w s z a c h u  i z o l o w a n y c h  
n a  r a z i e  N ie m ie c .

P r z e d s t a w i a j ą c  WPanu n a s z e  p o g l ą d y  o k o n i e c z n o ś c i  w s p ó łp r a c y  F e d e ­
r a c j i  E uropy  Środkowej w ram ach  z j e d n o c z o n e j  E uropy ,  pozwalamy s o b i e  
z w r ó c i ć  s i ę  do d e l e g a t ó w  K o n g resu ,  a że b y  z e c h c i e l i  ro zw aży ć  w yrażone  
powyżej m y ś l i ,  z ro d z o n e  z r z e t e l n e j  t r o s k i  o r e a l i z a c j ę  w s p ó ln o t y  e u r o ­
p e j s k i e j  w a t m o s f e r z e  b e z p i e c z e ń s t w a  i  w o l n o ś c i .

P r o s z ę  p r z y j ą ć ,  P a n i e  D e l e g a c i e ,  w y ra zy  w ysok iego  p o w a ż a n ia .

/ - /  I .  L e p p ik  / - /  M. K rek  / -  / J .  P o n i a t o w s k i

KU ZWIĄZKOWI

Wydana o s t a t n i o  p r z e z  p a r y s k i  o ś r o d e k  f e d e r a l n y  b r o s z u r a  p t .
’’V e rs  l ' U n i o n "  / P a r i s  1947? s t r . 3 0 /  z a w i e r a  n a j b a r d z i e j  z a s a d n i c z e  
u ryw ki  z d e k l a r a c j i  programowych n a s z e g o  r u c h u  o r a z  zb io ro w e  o p i n i e  
r z e c z n i k ó w  n a s z y c h  narodów, w yrażone  -  w ram ach p a r y s k i e g o  o ś r o d k a  f e ­
d e r a l n e g o  -  n a  t e m a t  N iem iec ,  r o l i  Międzymorza  w k s z t a ł t o w a n i u  w s p ó l n o t y  
e u r o p e j s k i e j  i t d .  B r o s z u r a  z a w i e r a  ró w n ie ż  m a t e r i a ł ,  s k i e r o w a n y  do ONZ 
w s p r a w ie  przymusowych d e p o r t a c j i  s o w i e c k i c h  w E u r o p i e  ś ro d k o w o -w sc h o d ­
n i e j  o r a z  a p e l  do ONZ w s p r a w ie  l o s u  uchodźców, s z u k a j ą c y c h  s c h r o n i e n i a  
w E u r o p ie  Z a c h o d n i e j .

B r o s z u r ę  p o p r z e d z a  k r ó t k i  w s tę p  o r a z  u z u p e ł n i a j ą  2 m ap k i :  M ięd zy ­
m orza  i  E uropy ,  p o d z i e l o n e j  n a  k o n f e d e r a c j e  r e g i o n a l n e  -  Z a c h o d n ią ,  
Sr-odkową, Skandynawską i t d .

Ze w z g lę d u  n a  p r z e j r z y s t e  z e s t a w i e n i e  m a t e r i a ł u  o r a z  s z a t ę  g r a ­
f i c z n ą  b r o s z u r a  t a  p r z y n a j m n i e j  w c z ę ś c i  z a s p a k a j a  c o r a z  w ię k s z e  z a p o ­
t r z e b o w a n i e  n a  m a t e r i a ł  i n f o r m a c y j n y  w j ę z y k a c h  o bcych  o naszym r u c h u .

A /
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